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Dziś: Zelbełonowa linja Maginoła sianowi o pokoju i bezpieczeń­
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CodzieDDe .trowa.De plsmo .narodowe i katoliok1e 
Nr. 16 r Rok 86 Poniedziałek, dnia 30 marca .936 
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Zniesienie uboju ry'tualanego 

w Tarnowsk·i1ch G,órach 
Tarnowskie Góry. (PAT). Na 

ostatniem posiedzeniu rady miej'skiej 
Ta:rnowskich Gór uchwalono jedno­
głośnie znieść ubój rytualny w rzeźni 
miejskiej w Tarnowskich Górach. 

przeciw bombardowaniu Czerwonego K1rzyia - SytuacJa na f/roncie 
Addis - Abeba. PAT.) Mini­

sterstwo spraw zagr. wy,stosowało do 
Ligi Narodów ponowny protest Prze­
ciwko bombardowaniu ambulansu 
angielskiego Czerwonego Krzyża w 
Cziliga na północ od jeziora Tsane. 
Kierownik tego ambulansu, zniszczo­
nego przez bomby, oświadczył, że lot­
nik włoski z pewnością. widział znak 
Czerwonego Krzyża, leciał bowiem 
bardzoO nisko. Miasto Kworam i oko­
lice były silnie bombardowane, oOfiar 
jednak nie było. Dżidżiga nadal znaj­
duje się w rękach Abisyńczyk6w. 

włoskich Q ufoOrtyfikowaniu drugiej li-\przytem 17 1,ud1zi, była na tO'lIdzie wło­
nji oObronnej, nie O'dpowiadają. praw- sk.itm. 
dzie, gdyż HaI\rar w dalszym ciagu po.- A d i s A b e b a. (PAT). Ze i>ródeł 
zostaje miastem otwartem. Pogłos,ki oficjalnytehdonO'szą., że podczas ostat­
te - Jak głosi koOmuni,kat rządu abi- niego bombardowania Kworam i Ual­
syńskiego - mają na celu stworzenie dlia, Abisyńczycy strącili dwa samO'lo­
pu'etekstu do przygotowywanego oom- ty włoskie. 
bardowania miasta. L Q n d y n. (PAT). ~gencja Reute-

R z y m. (PAT). Koła półu.rzędowe ra donosi z Adis Abeby: Przybył tu dzi­
zaprzeczają wiadlomości, jakoby Włosi siaj z Dżibuti b. poseł abisyński w Rzy­
boOmbBJrdoOwali G.ondar i ambulans mie, AfewO'rk. Wbrew powszechnemu 
szwedzki w Goba Zaprzeczają również mniemaniu, Afework nie wyj.eżdżał po­
jalmby banda abi,syńska, która napadła za Dżibuti. Sądzono, że uda się on dlo 
na ambulans hoOlenderski, mordując Włoch ze specjalną. misją. 

Na Oaleldm Wschodzie 
p e kin. (PAT). Ze ~ródeł chiń­

ski,ch donoszą,: DO' miasta Tatung, lo&­
~ą,c.ego na linji koOlejowej Pekin - Pao­
ten przybyłO' okołoO 1000 komunistów. 
W mieście oOgłoszonoO stan wojenny. 

l'rikwidowane straj:ki 

R z y ffi. (PAT). Włoski· koOmuni­
kat woOjenny nr. 167. MIliI'szałek Bado­
gHo telegrafuje: Na odlcinku zachod­
nim froOntu półnoOcnego wojSJka nasze w 
dalszym ciągu zajmują. Ukajt. Wczo­
'Taj zajęte zostały .pozycje Bitriktan, któ­
.re w,raz z CaftoO, b~dącą, w nalSzem po.­
siadaniu, zapewniają nam panoOwanie 
nad całym O'bsz:urem. Na oObu frontach 
oOżywiona działalność lotnicza. 

Bomba w lea rze 

C hr- za nó w. (PAT). Po koOnferen­
cji O'd!bytej pomiędzy dyrekcją. garba,r­
ni "Marko", a delegacją robotników w 
oObe,cnoOści inspektora pracy dloszłQ do 
poroOzumienia, uSl-alająoego warunki 
pracy i płacy. Dytrekcja zakładu m. in. 
cofnę,la zapowi<edzianą. redukcję praco­
wników. Wynik konferencji przyjęli 
robotnicy z pełnem z.arllowoleniem i 
bezzwłocznie p'rzy&tą.pili do pracy. 

R z es z ó w. (PAT). Trwający 0<1 
szeregu mi strajk Ifobotników we fa,.­
hryce ,przyborów kUChennych wRze­
sz<O'Wie został dziś zakoOńczoOny dzięki in.­
terweneji inspektora pracy podtpiss,.., 
niem umowy zbior<Jowej między dele.ga-· 
tami robotni.ków a zarzlldem fahryiki. 
Z8Jrobkj zasadnicze podWyższono Q j 1 
proc., płace akordowe o 20 proc. 

A d i b 4'1 b a (PAT) RU\d a.bi-
syński stwierdza, że po.gltoski ze źr~l 

M e k s y k, (PAT). Ubiegłej nocy w bomba, pozostawiona w teatrze, zanie­
teatrze Hidalgo, na leżącym do mini- siona została na posterunek policji, 
sterstwa o,~wiaty, wybuchła b(}mba gdzie ek<:plod(}wała, nie wyrządziwszy 
podczas przedsta\\ iellia sztuki p. t. wi kszS ch szkóa, \V związku z tym 
"Przyjaciele Z\Yiązku Sowieckiego", zamachem aresztowano około 40 osób. 
wyrządzają.<: poważue szkOdy. Druga 
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Zydzi pod mikrosko.pem 

szechświałowy program żydo • S I 
Kilka uwag o: przesądach reUgH'nych, zazdrości ekonomicznej i antypatj'i społecznej 

Pisarze żydowscy przytaczają. trzy statystyk dowodzą., że wszelkie 000-
przyczyny wzrastająA!ej fali uczuć an-I wią.zki względem kraju są. skrupulat­
tyżydowskich, .są. to - przesądy reli- nie wypełniane, al-e nawet tysią,ce Ży­
gijne, zazdrość ekonomiczna. anty- dów, biorą,cych udział w wojnie pol­
pat ja społeczna. sko-bolszewickiej w 1920 roku, nie za-

Każdy z nas - 00 o tern sądzą Ży- trz.e pamiętnego okrzyku posła Gruen­
dzi, j-est obojętne, wie, - ż-e nie żywi bauma, z racji uchwalenia świętoOwa­
żadnych uprzedzeń religijnych. Ist- nia niedzieli - "w tej chwili straclli­
nieje może zazdrość ekonomiczna, ale ście Lwów i Wilno". 
o tyle tylko, Q ile powodrenie finanso- Kwest ja patrjotyzmu nie stanowi 
we Żydów wzbudziło w stosunku do jednak o kwestji politycznej stoOsunku 
nich ciekawość wszystkiCh. Wpraw- doO Żydów. Niema obecnie narodu, 
dzie ŻydZi Z8.pu"Zeczają, swej przeW&- któryby był tak rozproszony po całym 
dze finansowej, ale czynią. to tylko dla świecie, jak Żydzi. Posiadają. jasny 
"zamydlenia oczu". Finans-e świata poglą,d na wsz'Elchświat, pogląd kosmo­
są. w :rękach Żydów. O ile jednak ja- polityzmu, choćby już z tego względu, 
kiś naród góruje nad nami zdolno- że niema miejsca na ziemi, gdzieby 
ściami intelektualnemi, wytrwałością. nie dotarli Żydzi. Pierwiastek p()ll­
w pracy i podobnemi talentami, kt6- tyczny kwestji żydowskiej polega na. 
rych nam brakuje, to nie jest jeszcze, tem, że Żydzi tworzą. naród w naro­
to słusznym powodem, aby był prze- dach. Teodor Heni, jeden z najwięk­
ślad(}wany przez nas. Zazdrość eko- szych Żydów, powi<edział "Jesteśmy 
norniczna nie tworzy kwestji żydow- narodem - Jednym narodem". 
skiei chyba tylkoO w tem znaczeniu, Przeczuwa oOn również kwestję }>O­
że ukryte czynniki powodzenia ekono- litycznę. st(}sunku doO Żydów i pisze 
micznego Żydów mogą. stać się drob- we wstępie do "Państwa Żydowskie­
niejszemi składnikami obszernego za- goO". "Myślę, że kwestia żydowska nie 
gadnienia. Antypatja społeczna też jest ani kwestią społeczną.. ani relłglJ­
nie może być brana w rachubę, ponie- ną.. jakkolwiek przybiera te lub inne 
waż istnieje więcej niemiłych nieży- formy. Jest to kwest ja narodowa, kt6-
dów na świecie, niż żydów, z tegoO ty 1- ra może być rozwiązana tylko przez 
ko chOCiażby powodu, że Żydzi stano- poddanie jej, jako wszechświatowej 
wią b. małą część ludności ~wiata. kwestji politycznej, .. pod dyskusję i 

Żydzi w swej obronie me przy ta- kontrolę rady cywibzowanych ludów 
czają przyczyn polity.cznyc~, albo ~e świata.~· 
umiejscowiają. KwestJa PoOlityczna me Tenze sam Herzl, zapytany przez 
jest kwest ją patrjotyzmu,. ch,?ciaź.i m!,jora Ewansa Gordona przed B~: 
on jest podawany w w~.tphwos.~. PI- !Yl~ką ~omisję Kr~lewskQ. w ~wes~Jl 
sze się o tem we FranCJI, ~ngl.J1' Ru- ImIgraCji oObc~kraJowc6w w sIerpmu 
munji, Polsce. Żydzi b!om.ą Się ten- 1902 r. odpOWIedZIał: .. Podam panu 
dencyjnemi sprawozd'amaml, ukŁada- moje, określeJde D&rOClu, . a pan mota 
niem odpowiednio .8łJł'8P8I'On."..m doM .............. hibdJr; ~ 

ski". Naród - jest to mojem zda- rzyszą mu przychylne życzenia całe­
niem, historyczna grupa ludzi, o wy- go, a choćby nawet większości żydo-
raźnej spoistości, ub'zymywana w sku- stwa. I 

pieniu przez wspólnego wroga." Sjoniści rozwijają. wielką propa-
Podobnie, mówi o stosunku Żydów gandę, ale właściwie są. nieliczni. Pro­

do ludnoOści: (Również cytata z "Pań- gram sjonistyczny stanoOwi tyl~o pa­
stwa ŻydoOwskiego" I. Herzla). "Hę- rawan właściwej działalności Żydów. 
dziemy proletaryzować si, na prze- Międzynarodowi Żydzi, przedstawicie­
wrotowców, stworzymy podoficerów le potęgi politycznej, czy finansowej, 
wszystkich partyj rewolucyjnych. a· mogą się sw(}bodnie zbierać, czy to 
obok tego rosnąć bQdzie nasza potęga w czasie pokoju, czy to wojny, pod po-
pieniężna." zorem omawiania spraw sjonistycz-

Ten pogląd przytacza również nych_ Na 6 konferencji sjoni~tycznej 
lord Eustace Percy w kana,dyjski-ej w 1903 przewidziano wojnę światową.. 
,,Jewish ChronicIe" - "We wschod- rozwój jej, wynik i traktat pokojowy. 
niej Europie bolszewizm l sjontzm, Sprawa kwestji żydOWSkiej, zajmu­
Zdają się częstokroo wYrastać obok jąca obecnie wszystkie państwa, doty­
siebie, zupełnie tak samo, jak pod czy organizacji narodu żydowskiego. 
wpływem żydowskim urobiła się myśl Czy organizacja ta odnosi się tylko do 
rep<ublikańska obok socjalistycznej w Palestyny, czy też wog6le do oOrg:ani­
ciągu XIX wieku; - nie dlatego, by zacji Żydów na całym świecie? Czy 
Żydzi dbali Q pozytywną stronę filo- Żydzi mają. politykę "zagraniczną." w 
zofji radykalnej, nie dlatego, by chcie- stosunku do nieżydów? Czy istnieje 
li być uczestnikami nieżyd~'Wskiego głowa tego państwa? 
nacjonalizmu lub demokracji, lecz po- W pierwszej chwili pada na te py_ 
nieważ każd'Y lstniejQ.cy nieżydowskl tania odpowiedź "nie". Jednakże taka 
system rzę.dowy jest dla nich oOdpowiedź wymaga przyjrzenia się 
wsłrttny." okolicznościom powszechnie znanym. 

Wszystko to j'Elst prawd~. Żyd jest ~eśli nie istnieje świadoOmll- poOlityka 
przeciwnikiem nieży.dowskich planó,. Zydów to ta jedność działania, ta wł,a­
Jest republikaninem, gdy chodzi o dza, którą. osią.gnęli, staje się rezulta­
monarchję, socjalistą - w stOS'llllku tern nie decyzyj świadomych, a podo­
do republiki, ' komunistą w stosunku bieństwa natv u osobników, pracują,­
do socjalizmu. cych w jednym kieruku. T'ego PoOwie-

Poglą.dy te rozwijają. się obecnie w dzieć nie możemy, tak samoO jak nie 
dwóch kierunkach. Jeden dąży do powi'Elmy, że tylko wrodzone zamiło­
zburzenia wszystkich nieżyd9wskich wanie Anglików do przygód mor­
p~ństw na ~wiede, dr~gą. z.aprowadze.. s~ich, a nie-świadoma polityka k010-
ma komumzmu. drUgI dązy doO zało-l nJalna, uczyniła z Anglji Imperjum 
żenia własnego państwa żydowskiego Brytyjskie. 
w Palest}'llie. Temu ostatniemu lud. Początkowo podej1'Zewały tylko n'1e­
... ~ po1I"OdMl!'ta, ...... ~ lieme ~ n!eJicznoe jednostki w 



• 
narodach cy\vilizowanych - że Żydzi na fikcję, zbyt dobrze umot1wOW&ne, 
są nietylko ludem odrębnym, niezdoI· jak na spekulacje, zbyt głębokie, by 
Ilym do zasymilowania, ale, że wysił- miały być oszustwem. 
ki swe obracają na stworz~mioe wspól- Żydowskie zarzuty kładą n&cisk na 
nej obrony i wspólnego celu. Przy- pochodzenie ich z Rosji. Nie jest to 
pomnijmy sobie określenie narodu chyba prawdą. Zawarte były copra ... • 
przez Rerzla, jako skupienia, utrzy- da w książce prof. NUusa w r. 1905. 
mywanego w łączności przez wspólne- ale usiłował tylko wytłumaczyć za 
go wroga. Zastanówmy się, czy ich pomocą wydarzenia, mające miej­
wspólnym wrogiem Żydów nie jest sce w Rosji. 
cała ludność aryjska? Czy lud posia- Dowody wewnętrzne przemawiają 
dają.cy świadomość, że jest narodem, dostatecznie za tern, że protokuły nie 
pozostaje niezorganizowany w rozsyp- były pisane w języku rosyjskim. 
ce wobec tego faktu? Byłoby to Przedostały się tylko do Rosji, i tam 
sprzeczne z rozumem i przebiegłością. zostały po raz pierwszy wydane. 
Żydów w innych dziedzinach życia. Urzędnicy dyplomatyczni znajdowali 

W "American Hebrew" 25 czerwca je w rękopisach na całym świe~ie. 
1920 r. Herman Bernstein pisze: "Przed Wytrwałość żydowska. pod wzglę­
rokiem przedstawiciel departamentu dem niszczenia tych protokułów, jest 
sprawiedliwoś ci przedłożył mi odpis faktem znamiennym. Tłumaczą się 
r~kopisu o "Niebezpieczeństwie żydow. co prawda żydowscy obrońcy, że pro­
skiem" przez profesora NUusa i po- tokuły podsycają antysemityzm. W 
wiedział, że rękopis stanowi przekład I Polsce nie bYłO. antysemityzmu, któ­
broszury rosyjskiej z roku 1905, na. ryby potFzebował do życia żeru 
stępnie skonfiSkowanej. Rękopis ten kłamstw. Popularność ich może tlu­
ma zawierać rzekome "Protokuły maczyć tylko to, że tłumaczą pewne 
Mędrców Sjonu" i miał być odczytany niezbite fakty i pomagają ustawić je 
przez dr. Herzla na łajnem posiedze- w ścisłym związku przyczynowym. I 

wagę, gdyby n06iły podpis, przypuść­
my, Teodora HenIa.. Ich anonimo­
wość nie osłabia ich siły, podobnie 
jak brak podpisu malarza, nie odbiera 
artystycznej wartości obrazowi. 

Gdyby były podpisane przez jakie­
goś człowieka, czy grupę polityczną, 
należałoby dowieść wnet po ich uka­
zaniu prawdziwości protokułów, tym­
czasem samo życie dostarcza dowo­
dów. 

A zresztą, jeżeli idzie o zewnętrzne 
potwierdzenie, to co ma większą war· 
tość: podpis czy nawet dwadzieścia 
podpisów - czy też ,o lat nieprzerwa· 
nych wysiłków wprowadzenia go w 
łycie? 

Protokuły sI! wszechświatowym 
programem - to nie ulega wątpliwo­
ścL Czyim - stwierdza ich treść. N aj­
ciekawszym dla nas jest nie sam fakt 
stworzenia, ale to, że program został 
w najważniejszych szczegółach wyko­
nany. 

Protokuły są stosunkowo mało 
ważne. Fakty, na które zwracają. u­
wagę są wielkiej doniosłoścL 

JACEK NOWICKI. niu konferencji sjonistycznej w Bazy. Protokuły nie zasługiwałyby na u-
~L W~uiłoo zdmi~ ~ j~stto ----------------_________________ _ 
prawdopodobnie praca dr. Rerzla. Po­
wiedział, że niektórzy senatorowie 
amerykańscy, którzy widzieli rękopis 
byli zdumieni, że plan, opracowany 
przed tylu laty, wchodzi w życie, i, że 
bolszewizm był przygotowany oddaw. 
na przez żydów". 

Przytaczam tę cytatę tylko dla za­
znaczenia faktu, Że przedstawiciel 
rządu Stanów Zjedn. uważał, że jest 
to dzieło dr. Herzla, a jednocześnie 
dla pokazania, że "niektórzy senato­
rzy amerykańscy" byli zdumieni 
zwią.zkiem między wydawnictwem z 
r. 1905, a tern co przyniósł rok 1920. 

Dokumenty te w Anglji zostały zło­
żone 10 Sierpnia 1906 r. w muzeum 
brytyjskiem, a wydrukowała je pół­
urzędowa drukarnia Eyre i Spotis­
woode. Jest to, to samo, jak gdyby 
wydrukowała je w Polsce drukarnia 
"Dziennika Ustaw". 

Doniosłość protokółów polega o­
becnie na następujących kwestjach. 
Czy Żydzi mają. zorganizowany sy­
stem wszeChświatowy ? Jaka je t je­
go polityka? Jak on jest przeprowa­
dzany? 
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"Obrona państwa" w Czechosłowacji 
Mor. Ostrawa. (pAT). Organ 

ludnOŚCi polskiej w Czechosłowacji 
"Dziennik Polski" zamieszcza alarmu­
jący artykuł z powodu projektu ustawy 
o obronie państwa wnie.sionej do parla­
mentu praskiego. 

sie nadgranicznym, do kt6.rego należą 
powiaty polskie cieszyński i frysztacki, 
władze mogą wykupywać ziemię z. r~ 
"niegodnych zaufania" i oddawać ją w 
rę<le godne zaufania. "Kto jest w na­
szych powiataCh godnym zaufania -
pisze "Dziennik Polski" - kto zaś nie, 
jest bardzo dobrze wiadomem". 

Wszystkie te kwest je są. całkowicie 
uwzględnione w protokułach. Ten, 
który stworzył te protokuły, posiadał 
doskonałą znajomość natury ludzkiej, 
historju ustroju pallstwowego, znajo­
mością zdumiewającą. i straszną zara­
zem dla tych, przeciwko którym 
zwraca się jego potęga. Joeśli 
jest to moż!iwem, by jeden je 
~złowiek stworzył, to nie był to, 
Jak głoszą Żydzi szaleniec i 
zbrodniarz międzynarodowy, ale ra­
czej umysł wyższy, natchniony miło­
ścią swojego narodu i wiarą w jego 
przyszłość. Protokuły są zbyt realne 

"Dziennik Polski" stwierdza, że pro­
jekt ten zawiera sz.sreg postanowień, 
które ostrzem swem zwracają. się prze­
ciwko ludności polskiej i dają w ręce 
władz czeskich nowe środki dla prze­
śladowania ludności polskiej na Śląsku 
nac1J Olzą. 

Projekt ustawy przewiduje, że w pa-

Pismo przewiduje, że to postanowie­
nie u ta wy da władzom czeskim moż­
noŚĆ wywłaszczania Polaków. Na Ślą­
sku za Olzą zacznie się niebawem okJres 
"wozów Drzymały", skoro zezwolenie 
na budowę domu zależeć będzie rów-

--------------------------------------BANK Spółdzielczy "SPOŁEM" 
Oddział w Łodzi, uL Piotrkowska 102a, tel. 168-50 

skarbnica polskiej spółdzielczoścL 
PRZYJMUJE WKLADY OSZCZĘDNOŚCIOWE 

Płaci 5% na katde i:ądanie 
5H % za 1 ~ mies. wypowiedzeniem 

" 6% za 3 mies. wypowiedzeniem 
R-ki bieżące (czekowe) 4% 

Płaci za każdy pełny dzień po&iadania gotówki. Gwarancje Zwia,zku 
"Społem" i wszystkich spółdzielni 6po~ywców. nJt 7371 

Czynny w godz. 9-13,30 i 16,30-19,00, w .soboty od 9-13·tej. 

Jedyny Chrześcijański IIklep 

CZAPEK i KAPELUSZY 
w północnej dzielnicy m. ŁODZI, 

D 8079 ul. BRZEZIŃSKA 33. 

nież od d1ecyzji, C'l:Y budujący jest oso­
bą. godną. zaufania. 

P.rojekt ustawy przewiduje dalej, i. 
w pasie nadgranicznym administracjll 
gminna mianowana będzie przez rząd. 
Wynika z tego, że zamiast dotychcza­
sowych pols.kich wójtów, mianowan.I 
zostaną komisarze cze.scy. Ludność pol. 
ska - pisze "Dziennik Polski" - już w 
olvresie plebiscytowym poznała sposól:J 
gospodarki mianowanych komisarzy! 
czeskich i dlatelg'o zapowiedź ta wyvvo­
łuje wiel.kie obawy. , 

I 

Kredyty budowlane B. G. K. 
War s z a w a. (Tel. wł.) Kredyt1. 

budowlane Banku Gosp(X}arstwa Kra... 
jowego na obecny sezon preIiminowlJ..' 
no w wysokości 38 miljonów. Z sum1! 
tej nie będzie urUChomionych najwy. 
żej 5 do 6 miljonów zł. Kredyty prz(' .... 
widziane na budowę tanich ruieszkafl 
robotniczych, zawarte w prelimiul\.rzu 
B. G. K, będą wyzyskane w calej roz ... 
ciągłości. (w) 

12 ł pół milj. bezrobotnych 
Was z yn g t o n. (PAT.) Amery .. 

kański związek cechów opublikowaf 
wczoraj statystykę bezrobotnych w: 
miesią.cu lutym br., z której wynika., 
że liczba bezrobotnych wynosi 12 i pół 
miljona. \V porównaniu ze styczniem 
liczba bezrobotnych zmniejszyła sit) 
tylko o 95.000. Związek cechów oświad­
cza, że nic nie wskaZUje na tO, aby! 
prywatne przedsiębiorstwa mogły ~ 
becnie zatrudnić większą ilość bezr~ 
botnych. 

Na tle zajŚĆ krakowskich wywia,zal~ 
się Charakterystyczna dyskusja między 
koncernem "I. K c." a pismami czyst(}o< 
żydowskiemi. Jedni drugich częstują 
"brukO'Wcami", ,oszczel'stwami" itp., przy~ 
czem Zydzi nie moga, darować specjalniej 
swemu ziomkowi z "I. K. c.", red. Rubl()-ł 
wi, któremu ~ydowski "Nasz PrzegJa,d" ta-l 
ką przypina łatkę: 

" ... Odka,d koncern ,,1. K. c." przestał 
wydawać .,Tajnego Detektywa", p. red; 
Rubel udaje polskiego Gil Robiesa, z czem 
mu jednak mocno nie do twarzy." 

Zaś czysto-żydO'Wska również "Chwila'! 
zarzuca kO'Ilcernowi "I. K C. ". że upra ... 
wia antysemityzm (? 1) ,,najgorszej, czar~ 
nosecinnej sorty pod maską obłUdy, wy-l 
tłumaczonej dbałością o własna, kie8ze~ 
bo i ~ydow kie pieniądze się przydadzą. 
PeeuDla non olet." (Picniądz nie CUChnie); 

DyskUSja, owszem, owszem interesują~ 
ca ... 

· Jłasza nagroda Jłobla żej przytaczam: niu, usłyszałam " Wesołą. Lwowską; 
- Czy pan, kochany panie Lorku, I Falę". 

ip. Lorek. laureat naszego plebiscytu, przy 
swoim straganie ze śledz i amL 

innego j(>~t z panem Józefem Lor­
kiem z Chorzowa. Sympatycznego te­
go pana widzimy na fotografji smut­
noego i zadumanoego nad zmiennością 
świata tego. Ściślej mówiąc, duma 
pewnie nad kiepskim interesem -
handluje bowiem śledziami. W każ­
dym razie, choć ceny nie są. tak "sło­
ne", jak te mile rybki, interes zbytnio 
nioe idzie, lecz stoi. 

Stoi również pan Lorek i myśfi 
pewnie ponadto nad losem swoich ku­
ponów, które wysłał do redakcji "Orę­
downika" w zawrotnej liczbie ponad 
500 sztuk. "Czy znalazł się - nie daj 
Boże - taki, który może przesłał wię­
cej kuponów i główna wygrana p.e­
szła mi pod nosem?" - takie napew­
no myśli ni.epokoją, jego jaskÓłcze 
serce. 

Codziennie przeglądał skrupulatnie 
"Orędownika". Od deski do deski, czy 
przypadkiem niema choćby drobnej 
wzmianki o plebiscycie. A już formal­
nie nie może doczekać niedzielnego 
numeru. Pan Lorek chwyta skwapli­
wie "plebiscytowy" numer, wertuje 
galopem stronnic!', nicz~go innego nie 
czyta, nie czyta feljetonu - tylko za-

Są, przecież w życiu ludzkiem chwi- glą.da onrazu do spisu nagroozonych. 
le, kiedy śmiałe marzenia stają się Jest - mój Boże, jest! Jak byk stoi 
l'Ieczywistością.. Znamy wypadki, że napisane, że Józef Lorek nadesłał naj­
cichy' i biedny młodzian staje się mo- więcej kuponów, uzyskał stosownie do 
mentalnie bogatym. Taki wpadnie - warunków plebiscytu pierwsze miej­
powiedzmy - w oko bogatoej miljo- sce i tem samem zdobył aparat radjo­
nerki i koniec. Z nim i jego nędzą· wy. Widzimy go (to jest p. Lorka i 
Jakby go kto obuchem trzasnął w radjo) na zdjęciu i widzimy, że mina 
głowę, w której mu się czasem coś biednego pana Józefa jest zupełnie in­
niero zawróci... I na. No, śmieje się, miałby się nie 

No, ale to zaprawdQ wypadek wy- śmiać? I 
jątkowy. że nie't\iadomo nawet, coby Miejscowy nasz korespondent odbył 
stało się z moją głową. Z:upełnie co ze szcz~śliwcem wywia~, który poni-

- . ~ .. 

czyta "Orędownika" oddawna., czy - No Winszuję. Nie wszyscy się 
może od c.hwili. rozpisania wielkiego w "czepk'u" rodzą.. Dowidzenia! 
konkursu l plebIscytU? - zagaduję go Oto słowa, jakie usłyszał nasz 
chytrze. miejscowy korespondent z ust uszczę~ - ° wiele się rozchodzi o to, o kie- śliwionego pana Lorka. Cieszą się na~ 
dy czytający j~stem "Orędownika", to pewno wszyscy inni Czytelnicy, na~ 
trzeba panu powiedziec, że już pierw- grodzeni w naszym plebiSCYCie. Inni 
szy numer, który dostał się na nasz to jest ci, którym łaSkawy los nie 
Ślą,sk, dostał się chyba w moje ręce sprzyjał ani w wesołym konkursie, 
i od tej chwili już go nie puścił~m. ani w plebiscycie, niechaj się nie mar­
Jestem stałym i gorliwym jego abo- twią. Przyjdzie czas, Że i ich pocieszę. 
nentem. Z powo~u nadmiaru materjału, ob-

- Znakiem tego podoba się panu, szerny felJeton z plebiscytu zamieści 
czy jak? się w numerze "Orędownika", który 

- Masz go! Nie mogę sobie wy- ukaże się we wtorek najbliższy. 
obra.zić czytywanie innych gazet. T Z HERNES 
"Orędownik" to mój najlepszy przy ja- . . . 
ciel, mój i całego mego domu, to po­
karm duchowy dla prawdziwego Po­
laka. Powinien się znajdować w każ­
dym jednym domu, gdzie Polak rozu. 
mie, że dobro własnego kraju jest 
pierwsz~m przykazaniem. 

- A w jaki sp{)sób Pan otrzymał 
tak wysoką ilość kuponów? 

- Wiedziałem, że wynik konkursu 
zależy od ilo'ści kuponów. Zabrałem 
się do sprzedawania "Orędownika", a 
od kupujących uprosiłem po przeczy­
taniu gazety zamieszczone kupony. 

- To praca pana została wynagro.­
dzonę.? - ° ile mam być szczerym, to 
przyznam się Panu, że kilka razy bra­
łem już udział w różnych konkursach 
i nigdy nie wygrywałem. 

- Więc to jest w życiu Pana 
pierwsza otrzymana nagroda z kon­
kursu "Orędownika". 

- Tak pierwsza nagroda i w do­
datku radjo, o którem tylko marzyć 
mi było wolno. 

)Yr ędOllllli 
1JJ' 1: 

Już Pan słuchał koncertu'l P. Lorek, uradowany przy .pierwB'Zej 11 
- Po zainstalowaniu w mieszka- grodzie plebiscytu, radjoaparacie. 

i 
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Gneszolskłego po śmierci eórki T 

Irup I C I Sw.: Był mocno przygnębiony. 

cen!~~~ J~~~~i~~~l::k:l:::::::~ 
• Zeznaje św. Bliwert Euge-

njusz. 
Co lo znaczy: iść PO 

" P r z e w.: Czy słyszał świadek o 
'Jedenasty i dwunasty dzień sensacyjnego PiroceSU Grzeszolskiego w Sosnowcu projektach małżefulk~ch oskarźon.ego? 

- Ś"adk" . k . . k " Ś w.: Słyszałem, ze go swataj ę. w 
W'I oWle zeznają na orzysc os arzonego Mysłowicach. 

S"dzia Miehalski: Swiad~k 
projektował małżeństwo GrzeszolskI&-s o s n o w i e c, 27 marca. 

Grzeszolskiego oskarżono o otrucie 
tony i dwojga dzieci przy pomocy nie­
znanej ogółowi trUCizny - talu. Już 
dwa razy w międzyczasie toczyły się 
przeciwko domniemanemu trucicielo­
wi dochodzenia i dwa razy śledztwo 
umorzono. Dopiero po śmierci trzeciej 
ofiary, t. j. córki Lucyny, wznowione 
śledztwo zaprowadziło Grzeszolskiego 
przed kratki sądowe. 

Od kilkunastu dni toczy się ponu­
ry bój prawa o prawdę. 108-stronicowy 
akt oskarżenia oparł się na poszla­
kach i dlatego droga do prawdy jest 
niezwykle mozolna. 

l , 

Oskarżenie opiera się 'na dwóch za­
sadniczych tezach: 1) na niewątpli­
wym i stwierdzonym fakcie otrucia 
liony Grzeszolskiego i dwojga dzieci 
oraz 2) na niezwykłym i wrogim sto­
sunku Grzeszolskiego do własnej ro­
dziny. VV procesie zatrucia decyduję.­
ee orzeczenia wydali rzeczoznawcy 
prof Olbrych t z Rrakowa i prof. Sien­
galewicz z Wiln$. Ekspertyza stwier­
dza z całą pewnością, że zwłoki Jerze­
go i Lucyny GrzeszQlskich zawierały 
taką ilość talu, która musiała spowo­
dować śmierć. EkSlPertyzę tę poparły 
zeznania biegłych i świadków, dotyczą,­
ce objawów choroby dzieci Grzeszol­
skiego oraz służącej Cabajówny. O­
brońca oskarżonego adw. Hofmokl­
Ostrowski usiłował coprawda wyka­
zać, że tal w Polsce wogóle jest nie­
znany i że się słyszy poraz pierwszy 
o nim dopiero na tym procesie, oraz że 
istnieją inne choroby, przy których 
występują objawy podobne do zatru­
cia talem. 

Prokurator, opierają.c się na wywo­
'dach rzeczoznawców, odpowiedział w 
akcie oskarżenia na pytanie, skąd 
Grzeszolski mógł dostać tę truciznę 
stwierdzając, iż Grzeszolski - jak wy­
kazało śledztwo - przebywał często 
w miejscowościach, leżących w pobli­
żu fabryki talu na Górnym Śląsku. 

Poza tern śledztwo wykazało, !:e 
Grzeszolski zdobył sam dużo znajomo­
ści w zakresie chemji. 

Dla charakterystki stosunków ro­
dzinnych u Grzesoo1skich najhardziej 
znamienne były zeznania szwagierki 
oskarżonego, Kuczaiskiej. Była ona 
inicjatorką pierwszych dochodzeń 
przeciwko Grzeszolskiemu i spowodo­
wała również jego aresztowanie. Ze­
znania o nieludzkiem odnoszeniu się 
Grzeszolskiego w stosunku do kona­
jących już dzieci budziły na sali sądo­
wej' nastrój wręcz niesamowity. Oskar­
żony i jego obrońca usiłują osłabić -
i to im się częściowo udaje - zeznania 
tego świadka i wykazują, że przez Ku­
czalską przemawia zazdrość i żądza 
zemsty za to, że Grzeszolski po śmier­
ci swojej żony ożenił się nie z nią., Ku­
czalską, lecz z niejaką. Staciwińską. 
Zeznania Staciwińskiej, jak się zdaje, 
aktu oskarżenia nie podważyły. 

Są w tym ponurym i przykrym 
procesie zagadki jeszcze nierozwiąza­
ne. Będzie się nad niemi mozolił sąd 
prawdopodobnie jeszcze conajmniej 
cały tydzi eń. 

Ciekawe jest zachowanie się oskar­
żonego w czasi-e rozprawy. Twarz jego 
nie drgnie ani na chwilę. Czasami na­
stawia pilnie ucha i dokładnie coś no­
tuje. Każdego dnia przed rozpoczęciem 
rozprawy prosi o gazety, w których 
przegląda sprawozdania ze swego pro­
cesu. Wogóle Grzeszolski uchodzi za 
t. zw. "mocnego człowieka" o niezwy­
kle kamiennym spokoju i równie ka­
miennem sercu. 

S o s n o w i e c, Z'l. 3. Po sensacyj­
nym, odrzu~onym wniosku obrońcy 
Hofmokl-Ostrowskiego co do wyłącze­
nia całego kompletu sądzącego, są.d 
przystąpił do dalszego badania świad­
ków. 

Świadek C e g ł o w s k i, pracownik 
f-my Huldczyńskiego opowiada, że 
małżeństwo Grz.eszolscy żyli zgodnie. 
"V sprawie napadu Grzeszolskiej na 
mieszkanie Staciwińskiej dodaje, że 
po fakcie, żona Grzeszolskiego zbiła 
go po twarzy. W sprawie pogrzoebu 
wyjaśnia, że Bugaje zwrócili się do 
Grzeszolskiego z żądaniem, żeby wy­
asygnował pewne sumy na lwszta po­
grzebu syna. Grzeszolski nie zgodził 
się, lecz dał pieniądze świadkowi, któ­
ry poczynił wydatki. Dj.ł wtedy 20 zł 

na pończocay, rękawiczki dla Lucyny 
na ręce Bugajów, x.a co świadoek otrzy­
mał naganę od Grzeszolskiego. Cho­
dziło wtedy o to, żeby ani jeden grosz 
nie wędrował do kieszeni Bugajów. 
Alarmowano na mieście, że córka jest 
chora, gdy świadek w tym właśnie 
czasie widział ją na mioeście. Na po­
grzebie Jerzego do świadka zwróciła 
się Marja Cabajówna i prosiła, aby u­
ważał na Grzeszolskiego, gdyż ten jest 
zdenerwowany, a posiada przy sobie 
rewolwer. Świadek przyznaje, że po 
śmierci dzieci wywierał Grzcszolski 
na świadka nacisk, aby zwolnił Wła­
dysła,,,Ta Bugaja, który jest w dziale 
świadka zatrudniony. Oskarżano więc 
Grzeszolskiego, że stara się szkodzić 
\Vł. Bugajowi przez podrzucanie pism 
rzekomo komunistycznych, lub obraz­
ków z trupioemi główkami; świadek 
uważa, że były to żarty, ale nie można 
o to posądzić Grzeszolskiego. I 

O b r. R.-O s t r.: Co znaczy iść po 
trupach, do znaczenia, czy to frazes, 

ezy 1.0 tłumaczye bezwzględnie T 
Ś w.: To był frazes i rozumieć go 

trzeba jako konsekwentne działanie: 
P rok. W i e w i ó r a: C7;y me 

można konsekwentnie iść po trupach? 
Ś w.: To trzeba rozumieć tak, jak 

tłumaczy p. obrońca. 
O b r. H.-O s t r.: Czyli iść po tru­

pach to tu nie znaczy mokra robota. 
Ś~iadek J u n g o w s k a Z o f j a 

kierowniczka laboratorjum chem. f-ki 
Hulczyńskiego stwierdza, że wszystkie 
prepar.aty trujące były zamknięte. 

S ę d z i a M i c h a l s k i: Czy Grze­
szolski zwracał się do świadka o pre­
paraty trujące? 

Ś w.: Prosił w 1931 r. ocjanek po­
tasu. Wytłumaczyła, że żadnych pre­
paratów trujących nie wyda, gdyż nie 
chce odpowiadać. 

S. M i c h a 1 s ki: Jaki był stosu-
nek Grzeszolskiego do podwładnych? 

Ś w.: Ironiczny, szorstki, wymaga­
jący. 

S. Michalski: Jaki był wygląd 

Grecja obchodziła w tych dniach nieZWYKle uroczyście święto niepod leglości. Ul'oczy­
stość ta byla zarazem pokazem siły mi!itarnei. Grecji. Na zdjęciu defilada oddzia~ćw 

pancernych przed królem. 

go z Kuczalską.? .., 
Św.: Grzeszolski odpowIedzIał mI, 

że Kuczalską. miał już każdy, a mnie 
każecie się z nią. żenić?! . 

S. M i c h.: Dlaczego stosunek ml~ 
dzy świadkiem a osk. się oziębił? 

Ś w.: Były różne pogłoski, które 
mnie oddalały od Grzeszolskiego -
poza tern uważał, że za mocno wtrą,-
cam się w jego sprawy. ~ 

O b r. R.-O s t r.: Czy przed panem 
i żoną. nie opowiadała Grzeszolska ile 
dostaje od mQża? 

Ś w.: Miesięcznie dostawała 800 zł 
i to na kilka miesięcy przed sw~ 
śmiercią.. Według nioej mą.ż zarabiał 
2000 zł, resztę więc wydawał na przy­
jaciółki. 

p rok. S u s ki: A ską.d osk. Grze. 
szolski taką. sumę mógł dać. 

Ś w.: Dziwił się, że tyle Grzeszol­
ski wydaje, gdyż według niego czysta. 
pensja sięgała 400--500 zł, a resztę 
według świadka wycią.gał z fabryczki. 

Ostatni świadek zeznaje D m o­
c h o w s k i Z y g m u n t, bliski współ­
pracownik Grzeszolskiego. Świadek w 
całej rozciągłości popiera zoeznania., 
złożone w śledztwie. Zeznania jego 
są. b. przychylne dla Grzoeszolskiego. 
Między innymi świadek opowiada o 
swej rozmowie z Władysławem Buga­
jem, który radził świadkowi milczeć~ 
gdyż to jest sprawa rodzinna, zas 
adw. Pawełek mają.c ją. w ręku, jako 
osobisty wróg Grzeszolskiego, potrafi 
nią. tak pokierować, ż~by Grzeszolski 
"zgnił". O natarczywości zaś Kuczal­
skiej świadczy to, że mówiła do świad­
ka, IŻe nie potrzebuje Grzeszolski 
wzią.Ść z nią ślubu, może zO'Stać jego 
kochanką.. Świadek dość często był u 
Grzeszolskiego, stąd widział pamiętni­
ki dzieci. Pamiętniki te nie odzwier­
ciedlują prawdziwego nastawienia 
dzieci, gdyż myśli były dzieciom pod­
suwane przez Kuczalską. i "Vładysła­
wa. Bugaja. 

Sąd daje oskarżonemu przejrzeć 
pamiętniki dzieci. Grzeszolski stwier­
dza, że wiele rzeczy dopisanych jest 
ręką obcą.. 

Do dzieła: tlIJ rzmy slra v! 
Krok napr~ód w realizowaniu planu odżydzenta Poiski - Trzeba stworzyć nieuyię1y, 

mocny front gos podarczy Polski! 
Proces odżydzania Polski i towa­

rzyszące mu zjawisko krystalizowania 
się stanu kupieckiego i rzemieślnicze­
go z polskich mas ludu przybiera co­
raz wyraźniejszą i realniejszą pOBtać. 
Istniejąca dawniej jakaś niechęć do 
handlu ustępuje miejsca czynnemu 
zainteresowaniu się sprawami gospo­
darczemi Polski i ciągle rosnącemu 
pędowi elementów ruChliwych do za­
jęć, z handlem i rzemiosłem związa­
nych. 

CHRZEŚCIJAŃSKIE SP6LDZna,NIE 

W jednych częściach kraju rozpo­
częto atak na życie gospodarcze od 7.a­
kład ania spółdzielni, np. spożywczych, 
uwalniają,c społeczel1stwo od koniecz­
ności czynienia zakupów w .,klepach 
żydowskich. Spółdzielnie odzic'żowe o­
debrały masy włościańskich kOllSU-

mentów z rą,k żydowskich stragania­
rzy. Spółdzielnie mleczarskie oraz dla 
skupu drobiu i jaj uwolniły znów w 
wielu okręgach wieś z rąl< żydo",,­
skich pachciarzy i handełesów. Gdzie 
znajdowały się jednostki, rozporządza­
ją.ce większym kapitałem i równocze­
śnie fachowo wyszkolone, akcja odży­
dzalJ ia wyszła od pry\yatnych skła­
dów. Powstawać oczywiście najpierw 
zaczęły sklepy z branży w polskim 
stanie pOosiadania nie reprezentowane. 
Później, gdy najpilniejsze pozycje zo­
stały obsadzone, pojaWiły się składy, 
zaopatrujące dalsze potrzeby. 

JARMARKI 

Zaznaczyliśmy, że walka z żydow­
skim naporem różnie się kszlałtowała 
w zależności od sytuacj i, środowiska 
i stopnia żydowskiego niebezpieczeil-

To było tajemnicą Poliszynela ... 
Kra k ów, 28. 3. - W toczą,cym 

się już kilkanaście dni przed trybuna­
łem sądu okr(}gowego proceosie o nad­
użycia celne, popełnione wskutek 0-

szukańCZYCh manipulacyj żydowskich 
kupców przy sprowadzaniu południo­
wych owoców, zeznawał w pią.tek trze­
ci oskarżony, Żyd, deklal'ant celny R. 
Goldfus. Podobnie, jak i jego poprzed­
nicy, do winy się nie przyznaje, to zna­
czy do podrabiania faktur firm zagra­
nicznych, podrabiania deklaraCYj cel­
nych i t. d. 

YI ł4'akcie zeznań poprzedniego o-

skarżonego, również Żyda M. Diaman­
ta, wyszło na jaw, że oszukańcze ma­
chinacje celne żydowoSkich kombinato­
rów były publiczną tajemnicą.. Kilku 
świadków, którzy wezwani zostali na 
rozprawę, obserwowało na dworcu to­
warowym w Km.kowie, koło czwartej 
bramy, charakterysty.czną s.cenę. Do 
skarżonego Diamanta przystą.pił żyją,­
cy z nim w niezgodzie spedytor Frem­
der i w czasie kłótni zarzucił Diamam.­
towi, że na "machlojkach" celnych r0-

bi "złote interesy". Kłótni przyełuchi­
wało sJ.ę wiele osób. 

stwa. I tak w Wielkopolsce, gdzie ży­
wiol żydowski słabo jest repTezento­
wany, walka z Żydami rozgrywa się 
na całkiem innej płaszczyźnie, niż w 
reszcie Polski, a mianowicie na terenie 
jar m ark ów. Żydzi doskonale po­
trafili wykorzystać tę instytucję ży ~ia 
gospodarczego dla swych celów. Po­
częli masowo zjeż,dża6 na jarmarki do 
miast 'wielkopolskich ze swą t a n d e­
t ą nawet z odległych miejsc0wości 
województw centralnYCh (b, Kongre­
sówka), stwarzają,c w ten sposób bar­
dzo silną, konkurencję kupiectwu r0-
dzimemu. 

Akcja samoobronna kupiectwa wiel­
kopolskiegoposzła dwiema drogami. 
\V wielu mia,stach ",ogóle z n i e s i 00-

n o instytucję jarmarków na podsta­
wie odpo\\ie.dnich uchwał rad miej­
skich. Inne środowiska poczQJy sobie 
w ten sposób radzić, że grupa kupców 
polskiCh naprzód przed jarmarkiem 
wykupuje wszystkie miejsca na obsza­
rze, gdzie się on odbywa, od zarządu 
miejskiego, względnie od wójtostwa. 
Przy~yIi w dniu jarmarku stragania­
rze zydowscy mu,szą, w tych warun­
kach odjeż,dżać z niczem z powodu bra­
ku miejaca. Najpierw urządzili Żydom 
taką niespodziankę kupcy k()ŚciańoS~y 
z inicjatywy miejscowego Tawarzy­
stwa Kupców. Za przyldąc1em Kościa­
na poszły i inne miasta 'Vielkopolski 
i Pomorza, jak Ryczywół, Lidzbark i i. 

ZA PRZYKLADEM 
Z doświadczenia Wielkopolski win­

no skorzystać kupiectwo innych dziel­
nic kraju. Zagadnienie spolszczenia 
jarmarków i targów staje się bowiem 



Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
ąecj. chorób .kór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, (; Sierpnia 2, tel. 11-383 
przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

ni' 7 410 

w całej Polsce coraz bardziej palącą. 
sprawą.. Jest to niewątpliwie jedna z 
pierwszorzędnego znaczenia kwestyj 
w akcji odżydzania Polski. Żydzi przez 
jarmarki i targi niszczą przedewszyst­
kiem kupców polskich danego miasta. 
odciągając im klientelę miejscową 
i zabie:rają,c klientel~ w postaci wło­
sdan okolicznych wsi, którzy masowo 
na jarmarki i targi ś-cią,gają. Wieś 
'jesz-cze dzisiaj w przeważają,cej części 
kraju. czyni zakupy głównie podczas 
jarmarku w straganach, zaopatrują.e 
się w obuwie, odzież, przybory d-omo­
We, meble. Niejednokrotnie owoc pra­
cy długich miesięcy ginie w przepa­
ś~istych kieszeniach żydowskich hała­
ciaJI'zy. Biorą,c pod uwagę charakter 
jarmarkaw i targów, gdzie panuje 
zgielk i pośpiech, uświadomimy sobie 
w pełni, do jakiego stopnia napięcia 
dochodzić może żydowskie wydrwigro­
szostW'O i oszustW'O w tej atmosferze. 
Żyd łupi z kupują,cego skórę, jak się 
tylko da. Zatem kwest ja spolszczenia 
jarmrurków to t3Jkże sprawa wyrwania 
mas chł'Opskich, podstawy naszej na­
rodowej siły, z żydowskiego wyzysku. 

JARMARKI MUSZ4 BYĆ POLSKIE I 

Tam, gdzie się nie da na wzór 
Wielkopolski jarmarkóW znieść lub 
"zakupić", należy uczynić starania. w 
kierunku obsadzenia ich przez jak naj­
większą. ilość P'Olskich straganów. roz­
począć akcj~ stworzenia polskich baz 
gospodarczych na jarmarkach i tar­
gach. Bazy te - zbiór straganów -
winny być możliwie wyposażone przy­
najmniej we wszystkie artykuły pierw­
szej potrzeby, a to w tym celu. aby 
polski konsument mógł się zaopatrzyć 
u Polaka. w potrzebne mu produkty, 
nie potrzebuję.c kor!ystać z żyd'OW­
skich usług. Strli.gany po},skie na jar­
marku - baza gospodarcza - winny 
być skupiO'lle 'W jednem miejscu. W 
ten sposób wyraźnie występuje polska 
siła i staje się punktem bardziej przy­
cią.gająeym. 

W miarę potrzeby te bazy gospodar­
cze mogą. stanowić r u c h o m e bazy 
gospodarcze i obsadzać jarmM"ki oraz 
targi w tych miejSCOWOŚCiach, gdzie 
polskich straganów niema, albo gdzie 
jest ich zbyt mało. 

Należy zatem postawić sprawę spol­
srezenia jarmarków na P'Orzą.dku 
dziennym planu odżydzania Polski. 
Działacze społecmi powinni rozwiną.ć 
aikcję, mająeą. na celu powołanie do 
życia poolskich baz gospodM"czych na 
jarmarkach i targa.<:h. 

TRZEBA CHCIEĆ! 
Trzeba sobie przytern zdać sprawę 

z tego, że założenie straganu wymaga 
stOS'llnkowo niezbyt dużej ilości środ-

Zaklad k:ra ..... :leek:l 

DAMSKI ł MĘSKI (SKŁAD FUTER) 

JAn KACIlIORSKI aLKi::':~OI09 
Wykonywy z wla~nych i powierzonych ma­
teriałów po możliwie niskich cenach. Dla 
P.P • Urzędników państwowych i komunal-

nych dogodne warunki. ag 1070 

ków materialnych. Niewę.tpliwie łat­
Wlej jest założyć stragan od sklepu, a 
przytem pamiętać należy, że poprzez 
stragan prowadzi droga do składu. 
Straganiarz, rozwiną"W'Szy swój war­
sztat pracy, niewę.tpliwie pokusi się o 
założenie sklepu. Stra.gany - to za­
czą.tki polskich składów w zażydzo­
nych polskich miastach. 

A więc do dzieła - twórzmy stra­
gany! Kto ma trochę kapitału i przy­
najmniej tyle ruchliwości i uporu, 
niechaj idzie z Żydem w zawody. Po­
trafi Żyd prowadzić stragan, dorówna 
mu i Polak. Może Żyd ze straganiarza. 
przekształcić się w posiada.cza dużego 
składu, - :Woła to i Polak l 

Ustąpienie RostworoWSkiego 
Krak ó w. (Tel. wł.) Karol Hubert 

Rostworowski. który przed kilku tygo­
dniami zrzekł się mandatu radziec­
kieg{), zmienił sw'Oje postanowienie 
pood naciskiem prezydenta i zarzą.du 
miasta, którzy go prosili, ażeby pozo­
stał w interesie pracy kulturalnej. 
Obecnie jednak Rostworowski wniósł 
~ ftZygnację. 

.. c 
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lamalh na spółki robotnicze 
Na m,arg'ilnerie straj,lc6rw w hutach s~kUm.ych 

S k i e r n i e w i c e, 2.8. 3. Fala straj- którzy są. nM"zędziem w rękach kapi­
ków jaka od pewnego czasu przecho- tału żydowskiego i których w razie 
dzi 'przez Polskę, organizowanych potrzeby używa się. Zoba.czmy, czy t'O 
przez wywrotowe zwią.zki klasowe, bę- się już robi. 
dą.ce pod wpływami ŻydÓW i komuni- Przeprowadzane strajki w r. b. w 
stów, ma w sobie oprócz celów jaw- hutach szklanych miały miejsce tylko 
nych i cele ukryte, maję.-ce ścisły w chrześcijańskich sp6łkach robotni­
zwią.zek z pewną. grupą. kapitali,stów czych strajki b. poważne i dość dłu­
żydowskiCh, którzy w i.ście szatański gO'trw'ałe, natomia.st ani w jednej ży­
sposób, korzy.stając z zamętu, wywoła- dowskiej hucie nie było strajku tak, 
nego strajkami, chcą. rozprawić się z jakby tam nie było D co strajkO'wać, 
konkm-encyjnemi spółkami robotnicze- tak, jakby tam robotnicy opływa'Ii w 
mi. dostatki. 

W Polsce istnieje kilkanaście hut Każda huta szklana. korzystają,ca 
szklanych, noszę;cych charakter spółek z zamówień P. M. S., ma przydzielone 
udziałowych, w których właścicielami zamówienie miesięczne, które musi w 
są. robotnicy. Ot6ri; te spółki stanowią, określ'Onym terminie każdego mi es ią.­
poważną, konkurencję dla żydowskich ca dostawić. Niewywię.zanie się w ter­
hut szklanych i są oddawna solą. w o- minie z dostawy pociąga za sobą. nie­
ku dla żydowskiCh przemysłowców z miłe konsekwencje: od uP'Omnienia 
branży szklanej. i grzywny aż do odebrania zamówie-

Większość hut szklanych w Polsce nia włą.cznie. 
korzysta z zamówień Państw'Owego Strajk, trwają.cy od 1 do 2 tygod~i 
Monopolu Spirytusowego, między nie- (co miało miejsce w r. b.), pozbaWIa 
mi i wspomniane spółki robotnicze hutę z wannę. na 7 otw<JO:'Ów. pracują,cą 
i na tern P'Olu toczy się od wielu lat systemem "t'l'ójkowym" lul> "czwórko­
walka o zamówienia P. M. S. i tu ży- wym" - od 200 do 400 tys. sztuk !la­
dzi starali się za wszelką, cenę położyć szele. z czem jest zwią.zana niemooli­
niemiłego sobie konkurrenta na obie wość dostrurczenia w terroinei dostawy, 
łopatki przez obniżanie cen na prze- pociągają.oca za sobą. jedną z wyżej 
targach do tego stopnia, że niektóre wspomnianych kar. 
gatunki flaszek - jak naprzykład Poza tern parokrotne monitowanie 
litrowe, oferowano po cenie niżej ko- może po-cię,gnąć za sobą. całk'Owit, u­
szt6w własnych. Odpowiednio gospo- tratę zamówienia raz na zawsze, co 
darowane spółki wytrzymywały, wy- dla huty. nastawionej wył~znie na 
równywująe poniesione straty na fla- zamówienia P. M. S. równa SIę: całko-
szkach litrowych z d'Ochodu. uzys.kane- witej likwidacji. . . 
go z innych gatunków. Jednak skutki Urządzane straJki . w ~eśeljań­
walki konkurencyjnej dla wielu SPó-1 skich spółkach :r:obotmczych l eisz~ w 
łek robotniCZYCh okazały się groźne; hutach żydOWSkiCh fabry~~t6w ~est 
popadły w długi. I tu się otwiera bardzo wymownę. i'lustracJę. l potwH~r­
"wdzięczne" poole do pracy, dla tych, dzeniem wyżej wskazanyeh faktów. 

Kupuj zawsze u rodaka, bUdUj Polskę d1a Polaka! 
W dnia wczorajszym zostal otwarty 

Chrześtijańs ~i Dom Odzieiowy 
tel. 120-12 w Łodzi przy ul. 11 Listopada 20 tel. 120-12 

Na sezon wiosenny poleca 

PALTA, UBRANIA MĘSKIE i CHŁOPIĘCE 
og 8077 Ceny niskie - Wykonanie solidne 

Koniec awantury słrawczyńskiei 
K i e l c e, 2.8. 3. Jak Czytelnikom 

dobrze wiadomo, w czerwcu r. ub. 
zbuntował się przeciwko zwierzchniej 
władzy duchownej wikarjusz w Straw­
czynie P'Od Kielcami, ks. Smolarski. 
Przy pomo-cy gTUpy obałamuconych. 
paraf jan doprowadZIł On do usunięcia 
z parafji proboszcza i nie dopuścił no­
wego. 

Obałamuceni paraf janie przycho­
dzili parokrotnie z feretronami do 
Kielc i, rozł'Ożywszy się przed pałacem 
biskupim, sła.li do }wnsystorza delega­
cje, domagają.ce się mianowania ks. 
Smolarskiego proboszczem. Delegacje 
oczywiŚCie nie mogły być przyjęte ~ 
zbałamuceni powracali do Strawczy­
na. Tak miną.ł blisko rok. Przez ten 
czas w Strawczynie nie było legalnego 
proboszcza, kościół bYł zamknięty, a 
na plebanji urzędował ks. Smolarski. 

Zal"ÓWno wikary, jak i obałamuceni 
paTafjanie byli podżegani przeciwko 
kieleckim władzom duchownym przez 

pewne elementy polityczne, które w 
okresie sprawy "dzwonienia" pragnęły 
przysporzyć kłopotów ks. Biskupowi­
Ordynarjuszowi. 

Stopniowo jednak w Strawczynie 
powl'acał rozsą.dek i uspokojenie i 
wreszcie onegdaj ks. Smolarski z gru­
pą. swych paraf jan przybYł z feretro­
nami do Kielc, przed pałac bi'Skupi, 
z zamiarem upokorzenia. się przed 
władzami kościelnemi. Zanim jednak 
uzyskał audjencję w k'Onsystorzu zo­
stał tym razem zaprowadzony przez 
poUcję do komisarjatu. a następnie 
do prokUll'atora na przesłuchanie, po­
czem zwolniony. Strawczyniacy wró­
cili do domu. 

Następnego dnia ks. Smolarski wy­
ra.ził żal i skruch~ w konsystorzu i 
czeka na decyzję władzy zwierzchniej. 

W ten sposób więc należy uważać 
gorszącą. sprawę strawczyńaką za u­
kończoną.. 

KINO "IKAB .... Łódź, Przejasd 34. (da'W. Dom LudoWY') 
Wyświetla dziś i jutro 

:1.. ZŁOTE JEZIORO, Najao'W'Bzy film produkcj:llJo'W:leckieJ 
2. MUSZ~ BYĆ MŁODY, arcy'Wesola komedja w:ledeD.ka 

Poezl\tek seansów: w dni powszednie o godz. 4 po po!., w niedzielę i śWięta o 12-tej. 
Ceny mieJSC: I m, - 80 gr. II m. - 54 gr, Ul m. - 40 gr. Balkon - 70 gr 

Następny program: Pleśń słońca i Nana. n 7107 

Zasilmv szeregi sokole 

sprostać wielkim obowiązkom, jakie 
mamy przed sobą. Dlateg'O też, świado­
mi odpowiedlzialności, która - w myśl 
statutu naszego - na nas Ciąży. świa­
domi ważności chwili, którą. przeżywa­
my - zWl'acamy się z apele.m o z 8r' 
silenie naszyeh szeregó wl 

\V sokolej ?ra.cy społecznej wznosi .. 
my się na terenie gniazd naszych ponad 
wszelkie wyłącznoś-ci i waśnie we­
wnętrzne, pracując tylko dla dobra Na­
rodu polskiego, ja.ko całości, or~~ 
wzmożenia sił Jego w całem PaństWIe. 
Wielka tradycja. polska, chrześcijańs.ka. 
i rye-ersl{a jest jediynym w n""sz.ej dZla­
łalnoś-ci drogoV'ISkazoeffl . 

Do nas wiE;'<:, po dzie.lność i zdrowie, 
po radlość życia i wypoczynek duchowy 
- a w pracy sok{)lej zahartujecie swe 
siły i, sami mocni, wzmocnicie mOI? 
i potęgę Narodul - Kto nie "ospały l 
gn uśny", k t o c z u- j. e s i ę m ł o d y 
_ wzywamy do szeregów "So­
k Q ł e. "l Zgłaszajcie się do wszystki~h 
gniazd naszych w ca:lej P'Ol~e,. a gdZIe 
ich niema jeszcze - za,ld-adaJcle nowel 

Wrogowi - szp.ony, Ojczyżnie 
czołeml 

FRANCISZEK ARGISZEWSKI, 
1 __ - T G' ,.Sokół'· prezes ZWiąZ.NU 'OW. lmn.. 
w Polsce. 

Warszawska 
giełda pieniężna 

z dnia 28 maTea 1936 r. 
Belgja 
Holandja. • 
l(openhruga i • II , . • 
Londyn. . . • a • 
NGwy Jork (czek) • • • 
Now" Jork (kabel) •• 
Paryż • • • 
Praga ,. .~. • 
Sztokholm • • • • • • 
Szwajca,-ja • • • 
Hiszpanja . .. • .. 

Usposobienie niejednont ... 

89,85 
360,76 
117,40 

26,30 
5,311ft 
s,Ma/. 

lm,Ol 
21,96 

WS,60 
17S,35 
72,54 

Giełdy zbozowe 
Bydgoszcz 

s dnia 28. ma.rea 193IJ r. 
Obrót: jllczmień 15 t()lJUl :PO 15,~. 
CenT orjentac"jne 13,7~1.4, ~oblenie eW­

,Sze; pszenica 19,óO-19,~ jeczmiełl. ~lity 
15,2&-15,50; Jęczmień browarny 15,60-111; Jęcz­
mień zbierany 14,7&-15; owies 14,75-U. U~o­
bienie stal8Ze. 

Otręby trtnie n,!5-u,T6; ~b7 pssenne 
ITUbe 12,50-13; otre'b7 p!pzenne mial'kie i ~&d­
nie 11,7&-~,25; otrl)'by ję=denne 10,75-11,50; 
kuch" lniane 18,1iO-19; kuchT rzepako_ 14.50-
15: kuchy slooeC!ll'ltkowe 1.08--19; k1lchy kokoeo­
iWe 14,50--15,50; w-,.tloki ene=ne 8,50-9; IIl"'11t 
.sojll. 21-22. 

Rzepak sUnowT ~; rwI!IP'ik Rmowy li&-
38; m&k nieb1eski 59--82; S'Ol'CQ'ca &4--38; sie­
mie miane 39-41; pelu'9r.k& N--26; wyka, ~-
28; seradela 23,50-25,50; i'roch pojn,. 21-23; 
groch Viktorja 24--26; g:Toch FoIa-en. 19-21; 
lubin niebieski 10,50--11.; łulbłn MIty l!Z-1%,5&: 
konicz"na t6lta 70--80; konicz"na biała 8&-105; 
awniczyna czerwona 110-120; ko.nfCZ)'lla czerwo­
na nasienna 1AO-150; koniCz,.n1l B'ZWedna 170-
185; platlti 'l:ietll1D.iaczllne 15,50-16,60; ziemniaki 
:POmorekie i nadnoteckie ł--4.5D. 

Poznaa 
P o II • a 1i, !8. I. 1_ 1'. 

Warunki: Handel burto..,. pantet Poma6. ła· 
dunki wagonowo. dostawa biełlłCA za 1" k.: 

STANDARTY: 1) t"to 700 ~/l .. Z) pszenica 
753 gfl~ 3> owies 420 gf/.. 

:2;yto 1~0 tonn pa.r. PODlali. • • I • i 14,00 
Ceny orjeRtflC7'ne: 

:2;yto <Usposobienie stale). • • • U,M- 13,90 
Pszenica (Usposobienie ~e) • • 19,50- 19,75 
Jęczmieti browarow" • • • • • 15.50 

USDosobienie spokojne. 
Jeczmietl 700-725 g(l. • . .... • • 15.00- 15,25 
Jeczmietl 670--680 gil. • • • I • 14,7&- 15,00 

Usposobienie spokojne. 
Owies 450--470 i'(I. • • • • • • H,76-- 15,00 
Owies standartowy • • • • • • 14,25-- 14,50 

U SlIosobienie stale. 
M4 k a 
ź"tn~ W"Ci4g. 0·30". wl. w. • • 20,00- 20,25 
btnia gat. I 0-50", wł. w. • • • 19.50- 19,75 
btnia gat. I 0-115'/, wł. w. • • • 18,50- 19.00 
ż"tnia gat. II 50-65". wł. w. • • 15.50- 16.50 
ż"tnia po§1. pono 65". wl. w. • • 14,00- 15.00 

Usposoblenie et ale. 
pszenna gat. I W"C. 0-20"i wl. w. 31.7&- 33.50 
pszenna gat. lA 0-45·/. wl. w. • • 31.00- 31.50 
pszenna gat. IB 0-55". 11'1. w. • • 30.00- 30.50 
pszenna !rat. rc 0-60". wł. y. • • 29,50- 30,00 

UsposobIenie stałe. 
Otreb" tytnie stand. • ; • • • 11.00- 11,50 
Otrllb" pszenne grube stand. • • 12.00- 12,50 
')tręb" pszenne I!rednie .tand. • 10.75- U.50 
Otrllby jęczmienne • • • • • • 10.2&- 11,50 
Rzepak zimow" • • • • • • • • 38.00- 39.00 
Siemill lniane • • • • . ... • • 39.00- 41.00 
Gorczyca . . • • • • • • • • 82.no- 34.00 
W"ka latowa • • • • • • • • 25,50- 27.50 
Peiuszka . . • • • • • • • • 26.50- 28.50 
Groch Viktorja. • • • • • • • 23.00- 27.00 
Groch Folgera. • • • • • • • 22.00- 24.00 
Lubin niebieski • • • • .. • • 10.00- 10.50 
Lur in :!;(lIt" • • • • • • • • • 12.50- 13.00 
Seradela . . • • • • • • • • 24.50- 26.50 

Otrzymujemy poniższą odezwę: wyrobieniem w Nim cnót żołnierskich. Mak niebieski . • • • • • • • 60.00- 6200 
D . P l Koniczyna czerwona IUroWa. • • 120.00-130.00 

aJmy więc Q sce to, na co nas stać w Koniczyna czerw. 95-97". czysta. 135.00-145.00 Obowiązek utrzymania siły zbrojnej 
na poziomie godnym wielkie.go Narodu 
jest dla ka:iJdeg'O Pola.ka oczywisty. I 
choć na cel ten z cięŻok{) zapracowanego 
grosza chętnie łożymy wszystko, co dać 
możemy, będzie to zawsze zaledwie 
cząstka tego, czego i chwila i położenie 
Polski wymaga. 

Ale got'OWOŚĆ ohronna państwa nie 
jest z.ale:iJna wyłącznie od jego zasobów 
materjalnych. Możemy wzmóc wartość 
bojową naszego wojska także lepszem 
przygotowaniem fizycmem N 8I1'Od.u i 

każdym razie, dajmy Jej więcej s i e- Konicz"na biała . . • • • • • 73.00-100.00 
b i e, więcej pracy, energji, sprawności. KoniczynIl szwedzka. . . • • • 165.00-190.00 

"Sokół", który .przed 70 laty powstał Koniczyna Mlta odluszczona .•• 65.00- 75.00 
dla ha.rtowania ducha i ciała dlo walki i-rzelot.. . . . . . •• • • 75.on- 90.0n lemniaki jadalne . . . • •• 4.25- 4.15 
Q niepodległość Narodlu, dziś w dalszym Makuch lnIany w taflach. •• 18.00- 1!'l.25 

. ta" .. 'd Makuch rzepakow / w tafiach. . 14.75- 15.00 
Clą.g'U pozo.s Je Wle.rny swoJeJ l ei - Makuch slonecznik. w tafl. 42~'I. 17.25- 17,75 
dobrowolnej i bezinteresownej służby Srut Soja. . . . . . . , . • 21,00- 22,00 
Ojczyźnie. Dzisiaj poświęca on swoją Ogólne usposobienie s>Łalsze. 
pracę wzmO'żeniu sił 'Odbudowa,nego Oi'ó1n" obrót: 2455,1 tonn, w tern żyta 80s 
już Państwa, lecz w porównaniu z po- t()!lJl, pszenic" 246 tortn. jl107illlien18 280 tonn, 

, owsa 160 tonn. 
dohnemi organizacja.mi w irulyeh kra- , U w a !r a.! 0WIies u.da.Sac7. sję Do siewu po-
jaeh - jest nM zamalo, by 'W pełni aa4 ItOCowrai.. . , 
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Co niesie wiosna legoroczna ? 
Wiosna w uśmiechu sIońca. WiOBna na 

ikapeluBzu. który OBYlluje się ;płatkami 
ikwiatów. Wiosna w butonierce pTZypię~ 
tych fiołków. Wiosna. w uśmiechu a ra­
.czej ... uśmiMh w wiośnie. 

Oczekiwanie wiOBennych modeli było 
w tym ro:ku pełne niepokoju., poniewa't 
długo nic nie było wiadomo, co Pani Moda 
przygotowuje na nowy sezon. Zato teraz 
westchnienie ulgi - wszystkie wystawy 
zapełnione prześliCUlemi modellami !pła- ł 
szczów, kostiumów, sukienek, na których 
nie znać zasadniczych zmian uniemożli­
wiaja"cych noszenie kreacyj zeszłorocz­
nych. Płaszczyki lekko wcięte, nieznacznie 
iPoszerzane w dole, kołnierze i wyłogi 
przypominają krój palt męski<:h. COlkol­
wiek fantazji, ale bardzo dyskretnej, w ry-

PŁASZCZE 
damskie na sezon wiosenno­
letni modne komplety dam!!kie 

i KOSTJUMY 
uszyte, p/g naj nowszych mo­
deli zagraniczny ch 

poleca firma: 

Gustaw Roman SZULC 
Łódź, ul. Piotrkowska 97 

n 8074 

sunku rękawów. Zmiany raczej w zakresie 
tkanin. DUJżo palt jasnych, migdałowych, 
:bladozielonych, z wełny przerabianej, na­
krapianej w węzełki różnobarwne, więk­
sze i mniejsze. Nie brak zreeztą i o!kryć 
cieomnyC'h, np. bronzowych z paskami z 
zamszu i giemzy. 

Na !przedpołudnie palto aportowo-spa­
cerowe; na użytek strojniejszy, do Bukni 
wizytowych - okrycia z matowej welny 
czarnej, bez kołnierzy (do noszenia z fu­
trzanym kołnierzem), rękawy bardzo fan­
tazyjne, reglanowe, układane na. r8lmio­
naeh w zastebnowane rury. 

Duto kostjumów tailleur. Krótkie ma­
rynarki, ciasno dopasowane. Czasem dys-

Zastal otwarty gabinet dentystyczny prowa­
dzony przez lek. stomatologa z prakt. cnirurg. 

Halina leJa Ud!. PRY ul. 19ienkfej 168 m.6 
Przyjmuje od godil. 9-12 i od 3-7. 

/kretny z.arys ibluzowanej fałdy na. plecach. 
Przy niektórych marynarkach - karczki. 
Obok klasYC2nych tailleurB - komplety 
fantazyjne; luźno puszczone takieciki, się­
gające bioder; więc już nie troIE. quarts. 
Niektóre z tyeh żakiecików mają :z tyłu lli­
nję zdecydowanie !kloszową, którą akcen­
tuje wachlarzowa kontrfałda zaprasowana 
u góry, a. rozchodz!\,ca się w dole. Do no­
wości należa, również komplety peleryno­
we. 

WiOBna -przynOBi nam nie tylko ka,pelu­
sze ze słomki: zagranica wprowadza bar­
dzo wytworne modele wiosenne z 
filcu. Mamy -więe fillce w kolorach paste­
lowych., które tak dobrze nadają si~ do 

Zmiana lokalu. 
Podajemy do wiadomośoi Sz. Klienteli, 

iż z dniem 8 kwietnia r. b. nasz skład for­
tepianów, pianin i fisharmonji zostaje prze­
niesiony z ulicy Moniuszki Nr. 2 do no­
wego 'Iokaln, który mieście się będzie 

przy ul. Piotrkowskiej 116 
front I. piętro 

Pozostająo w dalRzym ciągu do usług 
Sz. Klienteli, pozostaję .. 

z powazamem 
Karol Koischwitz, Spadk. 

.907J Telefon 224-72 

stonowa.nia z jtiBkrawemi 1 wielobarwnemi 
'kompletami. Do kompletów ciemnych, ka­
pelusze są bąd~ W Kolorze ci~mnym, ta­
kim samym jak komplet, bądz też w bar­
dzo iasnym. Wszędzie jednak znajdujemy 
jaskrawe, ,~ czasem nawet rażące przybra­
nia. 

Kwiaty zdobią bardzo wiele modelti ka­
pelu.szy w najr6żniejBze sposoby. Czasa­
mi znajdujemy ,pęki na samym czubku, co 
ma wygląd trochę śmieszny i trzpiotow~­
ty, przy innych znów m~delach małe d~h­
katne kwiatuszki okala1ą twarL. nadając 
jej 'wyraz słodyczy i niewinności. Poza 
tein ~ę Ikok~rdy t et~rcz8,e~ f.@.nw.zje 

z wstążek l !piór odważnie kroczą wśród I delie wysokie, szpiczaste i gł6wki o wysa­
ibardziej skromnych sioBtrzyeze~. C? do fa- dzotlym c.zubie cieszą, się. ~emniejs:zem 
sonów kapeluszy, można powIedzIeć tyle powodzemem od główek msklch, bardzo 
tylko. że wszystkie fa.,ony są modne. Mo- płytkich, okrągłych lub Bpłaszczonych. 

Na fotografjach powyższych wid7.imy po lewej: Młodzieńczy kostjumik z ża­
kietem, puszczonym luźno, sięgającym bioder. - Po prawej: Elegancki kom­
plet pelerynowy z jasnej welny. - \V środku uroczy czarny kapelusz popo-

łudniowy z grubo plecoinej słomki. Cldchylone rondko jest b. modne 

o odnawianiu mebli 
Przy przedświąteczhem i wiosennem 

porządkowaniu trza będzie niejednej ;pani 
domu ,pomyśleć o gruntowniejszem "prze­
fasonowaniu" 'podniszczonych zewnętrznie 
mebli. Podajemy przeto uziś kilka uwag 
na temat odnawiania mebli. 

Jeżeli chodzi o malGwaille przedmiotów 
bardzo zniszczonych, gdzie niektóre miej­
sca są bardzo stare, inne zunełnie jeszcze 
świeże, lepiej star!\, farbę usunąć - dl'a u­
niknięcia nierówności. U czynić to można 
przez staranne zeskrobani e specjalnym ro­
dzajem noża. Przy zeskrobywaniu chodzi 

Lakierowana nowoczesna szafka, zrobiona 
ze skrzynek. 

tylko o dobre zrównanie powierzchni, nie 
całkowite usunięcie farby CZy lakieru. 

Meble, które już były malowane, nie 
potrzebują zazwyczaj gruntowania, ponie­
waż zwykle część farby w nich pozostaje, 
trzeba zatem zwrócić uwag~, czy nie ze­
skrobaliśmy jej aż do gruntu. W takim 
wypadku wypadłoby dla wBzelkiej pewno­
ści sprzęty pod farbę zagruntować w celu 
zasklepienia porów w drzewie. Bierzemy 
w tym celu mieszaninę l -ej części ,poko­
stu n& dwie części oleju lnianego i niewiel-

ką domieszkę bieli cynkowej 1 smarujemy 
gołe drzewo. Jeżeli płyn Bię w drzewo ab­
sorbuje, znak, że był rpotrzebny, powleka­
my nim cieńko powierzchnię, póty, póki 
jest wchłaniany. Z chwilą., gdy zaczyna 
pozostawać na wierzchu. zaprzeBtać sma­
rować, a nadmiar oleju i pokostu zatrzeć 
gałganem, zmocz·onym w terpentynie. Pró­
by, czy mebel potrzebuje ta'kiego zagrun­
towania, dokonywamy na małym kawał­
ku miejsca obnażonego . O ile ,przedmiot 
potrzebuje takiego napojenia, a nie otrzy­
ma go, wessie olej z farby, która się na­
stępnie łuszczy i odpada. 

Rysy i pęknięcia należy dobrze zatrzeć 
kitem, powierzchnię wygładzić glaspapie­
rem i malować. Na.Hepsze rezultaty naje 
malowanie olejne jako pierwsza warstwa. 
a lakierowanie jako druga, względnie trze­
cia. Osoby mniej doświadczone uczynią 
dobrze, kupując farby i lakiery gotowe, 
firmowe, ,przy Kupowaniu, objaośniając do­
kładnie, dla jakiego celu farbę nabywają, 
jest bowiem wiele rodzajów farb, na rót­
ne gatunki drzewa, szybko i mniej szybko 
schn!Jei!. JeżelIi malujemy farba" jasną, 
dbać !Ilale~y :bardzo o absolutna" czystość 
pędzla. Zdarza się niekiedy, że pędzel sta­
rannie wymyty i pozornie C2ysty w czasie 
m.alowania nagle ze środkoa zaczyna są­
czyć starą, przyschniętą farbą, która się w 
trakcie maczania w lakierze, czy farbie, 
rozpuściła. 

Przy nabieraniu farby 2: ,puszki uważać, 
aby była starannie przemieszana., co na­
lety w 'trakcie pracy c~sto powtarzać. 
Farby nabierać niewiele, na czubek pę­
dz~a, nadmiar ściągając na brzegu pudel­
ka. Smarować wBzerz raz w tę ,potem w 
dru.gą, stronę, później zaś zgóry na dól i 
znów do góry, aż się farba równo rozsma­
ruje. leteli na granicach czy brzegach 
zbierze się farby więcej, natychmiast je 
zebrać. O ile używamy farby, która, posia­
damy dawno i która już wyschła, nie trze­
ba jej 1'Ozprowadzać, ani olejem, ani ni­
czem ionem tylko niewielką ilością ter­
pentyny. Powtórne malowanie może na­
sta,pić dopiero po wyschnięciu uprzednie­
go, OBtatoi raz mo'żna z,aBtosować cienką 
warstwę lakieru. Na średnia" szafę, jeżeM 
malujemy dwukrotnie, potrzeba okolo 1 i 
pól kg farby. Meble niebardzo zniszczone 
wystarcza pomalować raz lakierem. Nale­
ży ,pamiętać, te biała farba olejna, znajdu­
jąc się w cieniu, np. w ciemnej łazience, 
tQłk.nie. Lalkier jest bardziej odDorny. 
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PLOTKI Z ZACHODU: 
W millirę jak germańSka 
Rośnie ciągle burta, 
Spada sobie oodzień 
Niemiecka waluta. 
Stąd też o potomkoach 
Mówi się Bismllirka, 
Ze mają, z dnia fila dzień 
Cora,z gOO'Szą maiI'kę. 

LONDYŃSKIE SUGESTJE: 
Anglja wmruwia w Ligę, 
Ze wyjście jedyne -
To nagwałt dozgomny 
Zawrzeć ślub z Londynem. 
Liga się ociąga., 
Bowiem myśli sobie: 
Nuż lwodzę dziecko 
Z ... aJllgielską. chOiOO-bą? 

,~ __ ........ I 

OObl: 

@m~ 
POSTULAT POLSKIEJ KROWY: 

Jeśli mnie już chcecie 
Dręc,zyć ry>iua,lnie, 
TrudlJlJo - (choć tl'OlSzeczkę 
Biednych zwierząt żaJ! mil). 
Wszakże z dwojga złego 
W smUJtnej doli mojej -
WO>lę, gdy zllirzyna, 
Niż - gdy Żyd mnie - dQi! 

Z TEKI: "GENJALNE REFORMY": 
SIadem spj,rytusu, 
Zapa~ek i wli, 
Wkrótce i loterja 
Ma być mooopollem. 
J ed:nak, by interes 
Większe dawał zyski -
Do każdego losu 
Dodadzą. lita" czystej. 

J 
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Patron spółdzielczości lódz ie· 
W 10 roclni:cę zgonu śp. Romualda Miel1czarskiego 

Ł ó d Ź, dnia 28 marca 
Jest w Łndzi, w zachodniej dzielni­

cy miasta, ulica Romualda Mielczar­
skiego. Niewszyscy zapewne wiedzą, 
za co. i dlaczego w roku 19"26 rada miej­
ska i Ó'wczesny magistrat naszego gro­
du dawną naZVirę ulicy Szkolnej prze­
mianowały na ulicę Mielczarskiego. 

W roku 1926 - dnia 30 marca -
przestało bić serce jednego z tych 
Polaków, który zaczynał być dumę 
i nadzieją robotniczego społeczeństwa 
polskiego. Było to serce Ś. p. Romualda 
Mielczarskiego. Zmarł on w vVwsza­
wie niespodziewanie, w pełni sił, po 
krótkiej chorobie, a śmierć jego jakby 
obuchem uderzyła w szeroki ogół łódz­
ki, szczególnie w te sfery, które od wie­
lu lat były zorganizowane w silnych 
łódzkich ·spółdzielniach. Nic też dziw­
nego, że obóz robotniczy, reprezento­
wany we władzach miejskich przez 
wielu spółdzielców, natychmiast posta­
nowił oddać hołd Zmarłemu utrwale­
niem jego imienia w mieście na za­
wsze 

Kim był Mielczarski i czem sobie 
zasłużył w robotniczej i polskiej Ło­
dzi? 

Pochodził z okolic Łodzi. Urodził 
się w miasteczku Bełchatowie w roku 
1871 w ubogiej, inteligentnej rodzinie. 
Szkołę początkową ukończył w Piotr­
kowie, potem uczęszczał do gimnazjum 
w Częstochowie, a mając lat 14, dosta­
je się do Wal'szawy, gdzie przez 3 la­
ta następne w wielkiej studenckiej 
biedzie ze'chce zdobyć t. zw. maturę. 

W ówczesnym tajnym światku ucz­
niów warszaws,kich wrzało od oo'gani­
zacyj patrjotyczny;ch i socja]i.stycz~ 
nych. Mielczarski należał do "czerwo­
nych". Utrzymywał nawet stosunki z 
ówczesnym "proletarjatem", ale, będąc 
przeciwnikiem term'u, jako środka 
działania, wypowiadał się już wtedy 
za organizowaniem akcji zbio.rowej. 

Przed samemi egzaminami matu­
ralnemi Mielczarski został aresztowa­
ny. Było to w r. 1890 w Warszawie na 
Czerniakows}dej, Kiedy pTzyszedł na 
Powiśle, aby sprawdzić, jak robotnicy 
zareagowali na odezwy, nawołujące 
do świętowania 1 maja. Znaleziono 
przy nim odezwy i osadzono w cyta­
deli. \Vięzienia, zsyłki do mniej lub 
więcej oddalonych okolic cesarstwa, 
ucieczka zagranicę, pTześladowania i 
w Berlinie i w Belgji, wreszcie praca 
nad sobą na uniwersytetach w Szwaj­
carji (Zurich) i w Antwerpji. Tam w 
roku 1896 kOllczy jako ubogi student 
w najwię.kszym niedostatku uważaną 
za najlepszą, w Europie akademję han­
dlową i, przechodzf1c różne koleje w 
środówiskach robotniczych Warszawy, 
Berlina, Szwajcarji i Belgji, zdobywa 
dojrzałe poglą. dy na strukturę go'spo­
c1arczą przyszłe.i Polski, o ktÓirej wy­
zwoleniu marzy i nie wątpi. Jak był 
przygotowany do gospodarczej działal­
no·ści w Polsce i jak trafnie ujmował 
już wtedy istniejące zagadnienia eko­

muje p'roponowanego mu stanowiska 
prokurenta jednej z fabryk rosyjskich 
w Charkowie, gdyż gorące serce jego 
nie 19nęło ani do dostatku ani dO' tych, 
którzy go używają. Bez zastrzeżeń, roz­
tkliwień i czułości w całości był odda­
ny i wierny powziętej za mIodu decy­
zji służenia Polsce i tym, którzy w niej 
ciężko pracują. 

W "Varszawie rewolucyjnej wcho­
dzi w kontakt z tymi z ówczesnych so­
cjalistów, który, jak Edward Abra­
mowski, Stanisław Wojciechowski, dr. 
Rafał Radziwiłłowicz i inni, stojąc na 
stanowisku niepodległościowem, ry­
chło spostrzegli, że Polsce nietyle jest 
potrzebna marksowska walka klas, jak 
silna organizacja całego społeczeń­
stwa, mogącego się gospodarczo pTze­
ciwstawić potężnej Rosji. Całą. duszą 
oddaje się więc pracy w świeżo ujaw­
niaj~cem swoją działalność Towarzy­
stwie Kooperatystów i Związku Towa­
rzystw Samopomocy Społecznej. W' li­
stopadowych numerach prasy war­
szawskiej 1908 roku czytamy z tego 
okresu radosne wywiady - jak to pio­
nierzy kooperacji polskiej (a Mielczar­
ski z nimi) pod przev,rodnictwem zna­
komitego ekonomisty i wytrawnego 
działacza Antoniego Donimirskiego, 
ówczesnego redaktora "Słowa", urzą­
dzili w WalTszawie pierwszy Sejm pol­
skich spółdzielców, na który przybyło 
już 411 delegatów od 248 stowarzyszeń 
kooperatystycznych. 

Duszą tej pracy jest Stanisław Woj­
ci('chowski, jako sekretarz do spraw 
organizacyjnych wyłonionego ze zjaz­
du BiUTa Informacyjnego spółdzielni, 
nadzorowanych przez Towarzystwo 
Kooperatystów, ale pierwszym sekre­
tarzem do spraw handlowych jest Ro­
muald MielczarskL 'Wespół z pierwszą 
radą nadzorczą Biura, do której wcho­
dziły takie osobistości, jak ks. kan. 
Z. Chełmicki, A. Donimirski, A. Mę­
drecki, dr. Radziwiłłowicz, J. Dziewul­
ski oraz ks. Albrecht, twórca pierw­
szych robotniczych chrześ'cijańskich 
sklepów spółdzielczych w JJodzi, Miel­
czarski kładzie podwaliny pod zdrowy, 
nowoczesny ruch spółdzelcziy, opicra­
ją,c go na zaczerpniętych z Rocztelu 
najważniejszych w tym ruchu hasłach. 

* O tem, co zawdzięcza ru·ch koopera-
tystyczny Mielczarskiemu w Polsce 
Niepodległej wie prawie każde dziecko, 
uczęszczające do szkoły. Rozmiary ar­
tykułu nia pozwalają na szczegółowe 
potraktowanie tej bogatej w rezuita~y 
działalności. Podczas wojny światowej 

Mielczarski wytrwał na posteTunIm. 
Związek Kooperatyw. utworzony przez 
niego i Stanisława Wojciechowsk;ego, 
nietylko nie upadł, ale potrafił pod je­
go dyrekcją dojść do niezwykłych w 
Polsce rozmiarów, a Mielczarski przez 
wprowadzenie instytucji lustratorów, 
kursów dla kierowników spółdzie1l1l, 
przez wydawane przez siebie podręcz­
niki księgOWOŚCi spółdzielczej wytwa­
rza coraz bogatszy zespół silnych i so­
lidnych polskich stowarzyszeń spożyw­
ców o zwycięstwo walczących z opano­
waną przez obcych polskoś·ci hand!a­
rzy, detaliczną i hurtowną sprzedażą 
artykułów pierwszej potrzeby. Opiera­
jąc się na tych stowarzyszeniach, 
Mielczarski w dniu 1 października 1911 
roku stwarza \Varszawski Związek 
Stowarzyszeń Spożywców, zawią.zeJs. 
potężnej dzisiaj po'lskiej Hurtowni 
Spółdzielczej "Społem". 

Mielczarsld rozpoczynał swoją dzia­
łalno·ść we wrześniu 1911 r. w Z-ch pi)­
koikach przy ul. Zgoda. Po 17 latach 
ofiarnej pracy dla kooperacji zostawU 
potężną organizację polską o 828 .spół­
dzielniach z 550.000 członków. Centralę 
Handlową w \Varszawie z 26 oddziała­
mi na prowincji, 3 agentury handlo'Ne 
(w Łodzi włókienniczą, w Gdańsku, 
Londynie - dla eksportu i importu) 
oraz zakłady przemysłowe w Kielcach. 
Większość ty-ch instytucyj mieści się 
we własnych gmachach. których war­
tość wynosi ponad 2 miljony złotych. 
Obroty Związku w r. 1927 przekroczyły 
50 miljonów złotych. 

* 
Ś. p. Romuald Mielczarski często 

bywał w Łodzi, Pabjanicach, Zgicr.pl. 
Jako dyrektor Związ·ku, cieszący się 
bezspornym. autorytetem w sferach 
wyznawców spółdzielczości, był on 
tym głównym czynnikiem, który do­
prowadził rozproszkowane łódzkie ko­
operatywy do konsolidacji i wytworze­
nia w morzu żydowskiego handlu jed­
nej dużej instytucji spółdzielczej, zna­
nej pod nazwą ,.Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców". 

Łódź robotnicza, członkowie i dele­
gaci sklepów spółdzielczych często 
mieli więc możność słuchania jego 
ważkich pouczell o celach i zadaniach 
umiłowanej sprawy. \V dziesiątą rorz­
nicę śmierci tego skromnego p·racow­
nika o tak wielkim zasięgu twórczej 
energji z calem .zrozumieniem pona­
Wiają. oni swoją ciężką żałobę nad u­
tratą tej potężnej polskiej siły ,)l'galli-
zatorskiej. St. S. 

Bijemv na alarm! 
Ma;jątoe1k p. Janika w :H.li·chalowie C/liCą wyd~er:?;'awić Żyd~i 

Z d U 11 S k a - W o l a, 28. 3. Dowia­
dujemy się, iż właściciel majątku 
ziemskiego w Michałowie, gm. Z dUll­
ska-vVola, p. Janik, wypuszcza wspom­
niany majątek w dzierżawę Żydom, na 
przecią.g sześciu lat. VV majątku tym 
Żydzi mają stW01:';;;;jĆ swoją s.zlwłę rol­
niczą, gdzie ma kiilztałcić się młodzież 
żydowska; wyjeżdżają,ca do Palestyny. 

W ty-ch dniach znany przywódca 

sjonistów, dr. Lemberg, 
burmistrzem Tadeuszem 
wyjechał oglądać ten 

tutejszych 
wraz z p. 
Szaniawskim 
majątek. 

Do p. Janika napewno zgłosiłby się 
jakiŚ polski dzierżawca, gdyby podał 
do wiadomości publicznej, że chce ma­
jątek swój wydzierżawić. Jeszcze czas 
zatrzymać się! Bijemy na alarm! 

Mistrzostwa pieściarskie w Łodzi 
nOlniczne w kraju, świadczą późniejsze W drugim dniu indywidualnych mi- walce , w której mial przez wszystkie star­
jego prace, a szczególniej ustęp z pew- sLl'z?stw okręgu Jódzkiego w boks ie odby· cia zdecydowaną przel"agę, zwycię'ża na 
nej rozprawy, wydanej w roku 1917 l? S I ę tylko 8 walk, przyczem .nle odbyły punkty Bialegostoka (H). W drugiej parze 
pod tytułem: Cel' zadania stowarzy- SIę walkl w w'adze mus~e.!, gdyz mala hcz· te.i samej wagi Sikol'<3ki 1. K. P. mając mi_o 

, ; , :' " l, . . ba zgloszonych zawodnlkow zmuslla orga- nimalną prze\\"agę zwycięża na punkty Ki-
sz~n spozy" ~ow . ~IO'Wl tam. Mlelczar_, nizatorów do odbycia w pierwszym dniu jewskiego II (Zj.). 
skI m1ę.dzy mneI;ll te znamIenne sło- pólfinalowych spotkań. W wadze l e kk i e i odbyły się również 
wa: "MIałem mozność w m~odośCi mO'- Przyznawanie zwycię.'ltwa w wypad- dwie walki. pl'zyczem w pierwszej parze 
jej przez czas d.łmhn.y zajmować się kach tY'powej walki remisowej, krzywdzi walczył jeszcze raz Woiniakiewicz ze 
historją Polski i nikt bardziej odemnie nieslychanie jednego lub drugiego zawod, Zbierskim gdyż zlożony protest Geyera, że 
nie jest przeświadczony. że jedną znika, przyczem najwięcej niezadowolona w dniu poprzednim Woźniakiewicz nie 
gł6wnych przyczyn słabOści POlski jest jest z ta~ich orzeczeń pub.liczność. "Yal~i s~ał w 'prze~isowym ro.gu podczas wylicza­
wielka w niej liczba .. krajowych cu- P?~zczeg~lne stały na wyzszym . pOZlOmle me ZbIel'skIeg?, gdy te~ był na deskach 
dzo7iemców." lllZ. w dnr~ poprzedn!n~: ZawodnICY wyka- k. o. Spotka~l e to zakoT;ezyło się jak po-* zal! makSImum ambICJI. przedmo tragIczme dla ZbJerskiego, gdyż 

W wadze p i ó r k o we j odbyly się dwie IjUŻ w Istarciu po silnym żoląclkowym , ten 
Ruch rewolucyjny w Rosji 1905 1'0- walki, przyczem IV pierwszej Spodenkie· idzie na deski i zostaje wyliczony . W dru­

ku dał nareszcie Mielczarskiemu moż- wicz, l. K. p" który do pólfmalu prz~ze-d~giej ,parze te) samej w~gi Mikolajczyk nie­
ność powrotu do ojczyzny. Nie przyj- wallkowerem fP<l bardzo emocJonuJB,ceJ przekonywuJąco ZWyCIęża Kowalewskiego 

l. K. P. Walka typowo remisowa. Mi"koł* 
czyk reprez entował barwy Geyera. 

W wadze pół ś r e d n i e j odbyły się 
również dwie walki, przyczem w obu spot-; 
kaniach o pierwszeństwo walczyli po·mię.-; 
dzy sobą koledzy klubowi. I tak W pierw­
sze.i parze spotkał się Durkows,ki L K. P. %i 
Banasiakiem. l tu walka byla ty'powo re­
misowa, llecz sędziowie przyznali zwycię-: 
stwo Durkowskiemu. W spotkaniu OstrO'W-; 
ski (Geyer) z Gawinem (Geyer) walka a ra­
czej parodja walki trwaia tylko jedno 
starcie, gdy.ż po obu€tronnej powierzchow­
nej walce, ·po pierwszem spotkaniu Gawin 
poddaje się na korzyść Ostrowskiego. 

W vl"adze .ś r e d n i e.i Chmielewski spot­
kał się z kolegą klubowym Rumplem, któ­
ry tylko pierwsze starcie wytrzymai w 
bardw delikatnym sparringu ze swoim 
mistrzowskim kolegą, zaś po pierwszym 
starciu poddal się. 

VI ostatniem spotkaniu wieczoM! wal­
czył w wadze p ó l c i ę ż k i ej Jaskuła (Zj.) 
i Pietrzalk L K. P. Tutaj walka była wręcz 
seIlBacy jna. Pietrzak wyraźnie niedys}»­
nowany, ,przez wszystkie starcia tracił 
punkty minimalnie i w zasadzie powinien 
walkę przegrać, jednakźe innego zdania. 
byli sędziowie, gdyż zwycięstwo [przyzna.· 
no niezasłużenie Pietrzakowi. 

Publicz:ności b. dużo. Sędziował w rin­
gu p. Czernik. 

Nieudane samobójstwo 
S o s n o w i e c, 28. 3. - Koła "sa.­

nacyjne" w Sosnowcu żyją pod wraż~ 
niem nieudałego samobójstwa p. To­
by, prezesa zarządu okręgowego Za­
głębia Dąbrowsl\:iego Związku Legjo­
nistów. 

Pan Toba po libacji w ubiegłą nie­
dzielę, 'wTócił do domu w poniedZiałek 
nad ranem i na tem tle doszło między 
nim a małż.onką do zatargu, W pev, nej 
chwili p. Toba wziął rewolwer i strze­
lił do siebie w podbródek. Kula wyszła 
ustami. 

Desperata p<l"zewieziono do lJoozp. 
SpoI., gdzie zrobiono mu opatrunek.· 
Niedoszły samobójca udał się następ­
nie do domu. 

"Chrześoijański Dom 
Odzieżowy" w ~odzi 

W związku ze wzmożoną akcją od­
żydzeniową w dziedzinie naszego ży­
cia gospodarczego. oraz na żądanie ca­
łego szeregu Kół Stronnictwa Narodo­
wego i osób zainteresowanych w Pol­
sce. w dniu 28 marca 1936 roku otwo­
rzyliśmy na· terenie m. Lodzi wytwór­
nię oraz sprzedaż hurtową i detalicmQ 
odzieży (narazie męSkiej. ubrania I 
palta) pod firmą "Chrześcijański DOm 
Odzieżowy" w LodZi przy ulicy 11-go 
Listopada nr. 20 (tel. 12012). 

Firma' posiada wielki wybór odzie­
ty w różnych gatunkach, oraz przyj­
muje zamówienia na większe part je 
odzieży. Ponieważ na terenie m. Lo­
dz:i jest to jedyna w swoim rodzaju 
wytwórnia odzieżowa·, przystosowana 
do obecnych warunków. założona przez 
członków Stronnictwa Narodowego. 
przeto uprasza się wszystkie Zarządy 
Kół Stronnictwa Narodowego. aby w 
myśl ha·sła "swój do swego po swoje", 
oraz dla powiększenia polskiego stanu 
posiadania poleciły popieranie tej pla­
cówki narodowej jak naj szerszym 
wał'stwom społeczeństwa polskiego. 
Wydział Gospodarczy S. N. w Lod.zL 

(hleb dla Polaków 
W miasteczku Iłża. pow. radomski, 

potrzebny jest natYChmiast Polak den­
tysta, Na miejscu są tylko dentyści 
Żydzi. Poprur·cie sp·ołeczeństwa · mia­
s~eczka i okolicznych włościan zapew­
nIone. 

Znajdzie także pełne zatrudnienie 
w Iłży dobry fachowiec krawiec, zna­
ją,cy się także na kroju damskich o­
kryć i ko·stjumów. Niema również ze­
garmistrza Polaka, czapnika, kamasz­
nik.a (szewcy muszą zaopatrywać się 
u Zydów). Nieodzo·wny jest tak samo 
kSięgarz Po.]ak - sprawa ta stanie się 
specjalnie aktualna od no,vego l'olm 
sz~olneg? Miasteczko Iłża liczy 5 tys. 
mleszkanców, od Radomia jest oddalo­
ne o 3D km. Zgłoszenia do redakcji. 

* 
W powiatowem mieście Częstocho-

wa jest do sprzedania tylko dla Pola­
ka sklep sPożywcz9-kolonjalny. Firma 
egzystuje od 40 lat. Sklep mieści się ~ 
bardzo ruchliwym punkCie przy Ulicy 
sąsiadującej z kościołem. Skład 113 si, 
do kupna wraz z całkowitem urzactze­
niem i tow3.irem. Przy składzie "mie­
szkanie, składające się z dwóch pokoi 
i kuchni. Zgłoszenia do redakcJi. 



Marzec a 

Z9 
Kalendarz rzvm.·kat. 

Niedziela: Eustaze~o op. 
Poniedziałek: Kwiryna 

m., Anieli W. p, 
Kalendarz słowiański 

Niedziela: Krzesława 
Poniedziałek: Szuko· 
sława 

Słońca: wschód 5,35 
zachód 18,21 

Długość dnia 12 g 46 min. 
Księżyca: wschód 9.14 zachód 1,40 

Faza: Pierwsza kwadra o 22 godz. 

AdM redak[ji i adminiltra[ji łI to~n 
telefon redakcji i administracji 173-51 

Piotrkowska 91 
Godzio} przyJęe dla interueat6w 

od 10·-12 

NOCNE DYżURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżu.rują apteki: Kona 

[ Ski, Plac Kościelny 8, (żydowska), Cha­
Il'emzy, Pomorska 12., Wagnera i S~ki, Pio· 
t!"kowska 56, Za·jączkiewicza i S-ki Żerom­
skiego 37, Górczyckiego, Przejaz,d 59, Ep­
sztajna, Piotrkowska 225 (żydowska), Szy· 
mańskiego, Przędzalniana 75. 

Straż ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie nuejskie: 102.90. 
Pogotowie ubezpieczalni: 208.10. 
Pogotowie P. C. K. (dla wypadków): 

102.40. 

TEATRY LóDZKIE 
Teatr Miejski - (,gQdz. 12) "Traiika 

:pani generalo.wej"; (godz. 4) - "Żołnierz i 
!bohater"; (godz. 8.30) - ,Jlył sobie wię­
zień". 

KINA LóDZKIE 
Adria - Metro - "Wesoła wdówka". 
Bajka - "Bunt zwierząt" i "Dwie Joa­

sie". 
Corso --..; "Dawid Copperfield'" ,.Indyj-

scy piechurzy". 
Czary - "Papua". 
Capiłoi '- "N oc weselna". 
Oświatowy - "Bengal·i". 
Palace - "Mazurka". 
Przedwiośnie - "Manewry miłosne", 
Rralto - "Ucieczka". 
Stylowy - "V,~ .. acuś". 
Miraż - "Rapsodja Bałtyka"~ 
Ikar - "ZŁote jeziora" i .. Muszę być 

młody". 
Zachęta - "Imitacja tycia", ~ "Wili­

helm Teel". 

KOMUNIKATY 
Wiecz6r recytacyiny. W piątek. dnia 3 

kwietnia o godz. 2D odJ:Jędzie się na sali 
Stow. Techników, przy ul. Piotrkowskiej 
102 wieczór recytacyjny poezyj Konstante­
go DObrzyńskiego. 'iV programie wystą­
opią znani artyści Bcen teatralnych z Łodzi. 

Ze studjum teatralnego w LodzL W 
:Studjum Teatralnem w Łodzi odbywają 
się wyk'lady: sekretarjat przyjmuje za­
iPisy -do zes'Oolu. Zg'toB~enia przyjm~je w 
sekretaTjacie P. Marja Żmi,gr.odzka - ul. 
IWólc,zalllS1ka 75 m. 11 (front II piętro) co­
!dzienie w godz. od 17 do 19. 

Obch6d 10 rocznicy śmierci Romualda 
Mielczarskiego w Lodzi. Jak to wzmianko-

' waliśmy 30 b. m. przypada 10 rocznica 
śmierci pioniera spółdzielczości ipolskiej 
Romualda Mielczarskiego. Rocznicę tę 
Spółdzielcy polscy uroczyście obchodzą w 
całym kraju. Łódź jako stolica pracy IPol­
skiej i zarazem najpoważniejszy ośrodek 
spółdzielczego ruchu spo'żywców w Polsce 
rocznicę tę zamierza uczcić wyjątl;owo u­
roczyście. W tem też celu, wyłoniony pod 
przewodnictwem ,pana inż. Wacława Wo­
jewódzkiego. Komi tet Organizacyjn.v doło­
żyl wszelkich starań, by uroczysto'ść ta 
wypadła jak najol{azalej. Program uroczy­
stości w Łodzi przewiduje: w sobotę, 2S 
bm. o godz. 9.45 urocz~Tste nabożeństwo ża­
łobne w katedrze św. Stanisława Kostki, w 
czasie którego pienia żałobne wykona chór 
Tow. Śpiew. im. Moniuszki. W niedzielę, 
29 o godz. 11,30 w sali Związku Młodzieży 
Chrześcijańskiej Pol.,ka Y. M. C. A. przy 
ul. Traugutta 3 Spółdzielczą Akademję 
Żałobną. Program akademji tej między in­
nemi przewiduje: wspomnienie ,pośmiert­
ne, szereg pierwszorzędnych utworów w 
wykonaniu chórów Tow. Śpiew. im. Mo­
niuszki, pod dyr. Karola Prosnaka i or­
kiestry pod batutą kapelmistrza Wacława 
Ziólkowskiego. oraz -deklamacje okolicz­
nościowe i fortepian solo. W akadem.ii 
spoqziewanv jest udział .przedstawicieli 
\\'łaaz l)ańBLv"'owych, samorzadowych i 
licznych organizacyj społecznych. 

NOTU.JEMY 
ZasilJ..i ustawowe. Według danych sta­

tYt:;Lycznydl Wuj .. l3iUl'it Funrlu!'\z.1l I~ra~y 
I\'i Lo<lzi II' ol<J'ct·nc od dnia ~ do dnia Z1 
lD1arca br. ko rzystn 1.0 z zasilków u"tu'wo­
IwyclI 17:302 bezro'botn~' ch wtem 901 no­
wozarcjel'5trowanych. ,V t"mżc okresie 
IzoosLalo z cwidencji po·bierających zasi'l1d 
3072 bezrobotnych, \IV związku z wyczer­
!paniom prawa do zasHków, wZRJ. z powo­
du skierowania do pracy zaro1:lkowej. W 
rporó\vnaniu z O'kreGem poprzednim stan 
ltczebny pobierających zasitki usta\\''Owe 
zmnicjs.zvl się o 2.171 osób. 

Nareszcie f f ••• , Wybuclo" 'ante przez 
Ubezpieczalnię SpQ:łeczną a niewykończe-

:Numer 76 = bRĘD-OwNIK, por.leazialek, dnia: 30 ma.rca 1936 = Strona .,. 

Hettig zosłał uwolniony 
prawnie na delegata robotnik został usu· 
nięty z pracy. 

Po strajku szewców. W z,,-i~zku z lik· 
widacją strajku praco\\ników Bzew'ckich 
w dniu dzisiejszY'm, w niedzielę o g'odz. 
10 przedpołudniem odhędzie się w sa!i 
!przy ul. podrzeczlnej 1, wiellkie ze,branie 

D ó d ź, 29. 3. - W dniu wczoraj· 
szym sąd ok,ręgowy w Lod'zi ogłosił wy­
rok w sprawie działacza niemieckiego, 
Gustawa Gttler.a, prze'ciw dziennika­
(l'z,owi niemieckiemu Aleksandrowi 
Hettigowi. 

W pieTwszej instancji są,d grodzki 
uniewinnił oskarżonego Hettiga i ska­
zał oskal'życiela Gitlera na zaplacenie 
50 zł kosztów sądowych. Uznał przy· 
tern, że dowód! prawdy został w całości 

" 

przeprowadzony. Na rozprawie wczo-­
rajlSzej, apelacyjnej, sąd okręgowy w 
Łodzi ogłosił wyrok, w którym zatwier­
dził orzeczenie sądu g,rodz.kiego, po· 
dzielił wywody tegoż sądu, a ponadto 
przyjął pod. uwagę, zgłoszony d,od,atko-­
wo list Grassa, w którym ten rzucał 
g.roźby pod! adresem sędziego wy·roku­
jącego. 

Gitler skazany został na z:apłacenie 
koooztów za II instancję są.cLową. 

spra wo,zda wcze. . 

Zydzi O Klwowie, Odrzywole i Przytyku 

Niepewna sytuacja tkaczów zarobko­
·wych. W czasią strajku ogólnego włóknia­
Il'zy, strajkowal'i rówJlież tJkacze zarobkowi 
zatrudnieni u drobnych przedsię!b'iorców, 
iprodu~ujących na zamówienie nak!ład­
ICÓW, właścicieli składów hurtO'wych ma­
lnufaktury. W Łodzi, Ozorkowie i z,gierzu 
oraz Konstantynowie zatrudnionych jest 
iponad 7000 tkaczy w tej dviedzinie. 
,W'Pra wdzie narazie sytuacja został-a wy~ 
jaśniona o tyle, że llrzedsię!biorcy podpi-' 
sali zobowiązania, że stawki b~dą honoro~ 
'W'ać, lecz za.strzegli się, że utrzymać mogą 
warunki tylko w odniooieniu d_o posia-da·' 
nych jUlt zamówien, dalsze zaś uzaleJtnia­
'ja <ld cen. jakie wyznaczą dla nich na­
Ikładcy. \V związ'kll z tem sytuacja w 
tkactwie zarobkowem jest na-daJ niepewn/l 
i l'ada dzieil motna spodziewać się p.o-' 
willdań. (k) 

Jak donosi żydowska "Republika" 
w Klwowie od pewnego czasu stoscr 
wany jest ostry bojkot antysemicki. 

Chłopi niczego nie kupują. u ży· 
dów i odmawiają. Żydom sprzedania 
artykułów spożywczych. Po kartofle 
trzeba jechać do oddalonYCh o 30 kil,Q· 
metrów wiosek. Głód i nędza panują. 
we wszystkich domach żydowskich. 

Gdy delegacja łódzkich Żydów 
zwróciła się do pewnego Żyda z zapy· 
taniem, ile potrzebuje pieniędzy na 
podreperowanie swego interesu 
Żyd ów oświadczył: 

"Pienią.dze nie są. mi lXltrzebne. 
Cóż z tego, gdy dacie mi kilkadziesią.t, 
czy nawet kilkaset złotych. Przejem 
te pienią.dze ico dalej? Jeżli chcecie 
nam pomóc to zabierzcie nas 
wszystkich stąd ... 

Tragiczną sytuację w Klwowie ma· 
lują. cyfry: 

W miasteczku tern było siedem­
dziesią.t rodzin żydowskich. Po ostat­
nich zajściach dziesięć rodzin wyemi· 
growal0. Z 25 szewców (szewcy ci 
pracowali na eksport), pięciu wyje­
chało do Łodzi. Pozostali żyją. vi 
skrajnej nędzy. Przed rozpoczęciem 
akcji bojkotowej w Klwowie było 13 

sklepów spożywczych - wraz jest ich 
tylko 4. Reszta została. zlikwidowana. 
Z dwóch piekarzy jeden został zabity, 
drugi jest bez środków do życia, pięć 
jatek rzeźnickich uległo likwidacji. 

Odrzywół zamieszkuje 80 rodzin 
żydowskich. Nędza tu jest jeszcze 
więl\:sza, niż w Klwowie. Nastrój­
taki sam ... 

W Odrzywole byłO 9 szewców. Kil· 
ku z nich wyjechało do Łodzi po pra· 
cę. Dwaj kraw~y również zlikwido­
wali swoje warsztaty. Piętnaście skle­
pów stoi pustką.. Pięciu kupców zbo· 
żowych nie m.a zajęcia. Z pięciu pie­
karń pozostała tylko jedna, ale i tś\. 
zlikwiduje się w najbliższych dniach. 
ObydWie jatki zostały zamknięte. 
Vnaściciele ich w)TUszyli pieszo do 
krewnych swych w Łodzi. 

W Przytyku sytuacja jest nieco 
inna: 

Mieszka tu około 600 rodzin ty. 
dowskich. Żydzi stanowią. 87 procent 
ludności tego miasteczka. Cierpią 
oni wielką. nędzę. Artykuły żywno­
ściowe sprowadzają. furmankami z 
oddalonych wsi. W Przytyku nie ku­
pią. nic za potrójną cenę, gdyż chłopi 
nie chcą Żydom sprzedawać." 

Likwidacja strajkU desenatorów. W czo­
waj zlikwidowano strajk desenatorów. U­
mowa zbiorowa zosŁat.a podpisaną na. o­
łkres 6-ciu miesięcy. 

MÓWIĄ, żE ••• 

lIlie <llbrzY'mie~o lYudynku przy ul. LeCZ-\ chrześcijańskich? P. Makówka., -piekarz z 
Illi.czej od dluższego już czasu ~ajmuje 0- ul. Rokicińsikiej, znany i ceniony <lbywa­
!pinję publiczną. Na temat ewentualnego tel łódzki, goli się stale u Żyda Moszko­
!Zużytkowania tego budynku najroz.maiŁsze wicza, na ul. Rokińskiej 24. P. Tomaszew­
linstV'tucie wvsuwa:lv szereg projektów ski, ul. Urzędnicza 23 kupuje wszYBtkie 
,'iV<Śtód po'wodzi tych projektów j.eden artykuły spożywcze w żydowskim skle­
!przylbra-l: realne ksztal,ty. Mianowicie U- pie przy uJ!. Urzędniczej 23, p. Leśniewski. 
ibeZ'J;>.ieczalnia Społeczna zdecydowała się ul. U~zędni cza ? zakupU ob':l ~ie u Żyda z 
,we wl~snym zakresie eksploatować ten ul. .Llmanowsklego. WI~śclclel~a, sklepu 
ibudyne-k, lokując w nim dziaŁ chorób spozy\,:cze~o p~zy ul. PleparSkle.l.1~ ~a­
SP'O~f!cznych, jak gruźlicą, jaglica, choroby opat~u ·te SIę w pieczywo w .z~dowskleJ ple­
weneryczne i t. d. oraz lecznictwa specjal. karn:. Gan~a ~z .u~. P!eka:skIeJ 3; An~a ~za­
n8ll:0 światloleczniczego dla obwodu po- ch~l\ I,CZ ." la"clclelka sklepu t...,-tomo\, ego 
ludniowego Poza tern w budynku t"m Spl ?". a~za .stale ar~ykuly tytomowe przlilZ 

•• '. • • J WOZnICOW zydowsklch 

Magistrat ł6dzkł wyjaśnia. W zwda,ziku 
z artyku'tem, umieszcwnym w "OTęd·o'\v­
!Il~ku" z dnia 13 marca, W którym pisall­
.Bmy o zakupieniu prz·e"z magistrat k<>'ksu 
.po cenach wyższych nilŻ mOlŻria było otrzy-' 
mać w sprzedaży Drywatnej :;....; zarzą,d 
miejski nrzysłal nam wyjaśnienie, w kt6-
rem dowodzi, iż transak~cja ta po-wstaŁa 
drogą p-rzetargu z uwzg-lędIJ,ieniem naj niż. 
szej oferty. Wyjaśnienie to nie wyjaśnia. 
.samego faktu, że magistrat zaJkwpH rzeczy­
wilŚoie koks drOlŻe-j, nilŻ mQiwa bylo kupić 
go w przedsię1>iorst'wach prywatnych. Wda­
domo p'owlSze'chni~, że w listopadzie ub. 
roku }wks staniał o 20%, pr6cz te'go od 
dnia 17 grudnia 1935 r. staniała r6W'1lież 
taryfa kolejowa, a pomimo to koks dla. 
,Magistratu Kupowany bY'ł po ce<nach droż­
~zych w f"!nie "Konsoręlum", chociaż 
można go było otrzymać w prywatnej 
sprzedaiŻy PQ cenue ° 10 vtotY'oo taniej na. 
te·nnie. Pmy ,]cupnie 1200 tonn otrzymamy 
sumę 12.000 złotych, tJkóra wynosi na-ctwyż­
ikę przy zakupie o'We<go koksu, 

J e,śl.i. ch-od7Ji o zalkup koksu w Gazowni 
Miejskiej, to uskutecznić to mo'że kaMa 
prywatnt oS'Oba. nie koniecznie więc mu­
E'ia'ła to czynić firma, le~ jej urzędnik lub 
osoba przez nią powołana. Faktem jest 
jednak, że wozy .. KOllS'Ol'cjum" woziły 
kolks Gazowni Miejskiei na. pła'c f-my ~ 
•. Konsorcium" i to w doŚĆ powaJŻlIlyclt no-' 
Aciach. Pozatem Magistrat powinie-n przy 
ustalaniu ceny dosta'VI-'Y zastrzec Bobie 
ewent. spadek cen i regulować dostawę 
po kursie d·nia wzmiankowan~~tykU'łu . 

rln.a.jdz~e PQtm'le6zczeme aptpka urządzona . 
ipodjlu'g najno"13zych wymogów. Plan ten CZY WIECIE ~E 
Q:ostal zatwierdzony prze~ Zalkła1 Ubezp. ' ••• 
Spo'ł. w Warszawie i zostanie zrealizowa- Chrześcijańska wytw6rnia obuwia. W KRONIKA GOSPODARCZA 
IIll w p·ocząbkach 1937 r dzielnicy północnej naszego miasta (Ba- Nowy kartel w Lodzl. Ostatnio włókien­

.JUDAICA 
Czyżby tyd dostawcą? Jak się dowia­

jemy, w dniu 18 bm. odbył Bię prze-targ 
na dosta-wę cementu do' robót prowadzo­
nych przez Wydz,iail Kanalizacji i Wodo­
ciągów ma·gis1.ratu m. Łodzi. Przetarg 

.przeprowadzaŁ b. komisarz m. Łodzi p. inż. 

.Wojewó-dzkL Zaznaczyć wypada, że decy­
zja co do otrzymania dostawy nie jest je­
szcze zadecydowana, jednaikże doch-odzą 
.nas słu'chV, że w spra wle tej czuć bardz.o ... 
cz'osnkiem. Dostawa obejmuje powa.żną 
ilość cementu, bo okolo 10000 tonn. Sto­
sunek p. inż. WoJew6dzlkie!\,0 do Żydów za 
cza,sów jego komisarstwa w magistracie 
łódzkim jest pow13zechnie z,nany, to też 
Iprzy obecJ1ej dostawie są możliwe niespo­
dzianki. 

POD PRĘG I ERZ 
tydofile defilują. Zakład kąpielowy 

.,Royal" uJ. Żeromskiego 53 (właściciel p. 
Wo,itkowski) zakupuje węgiel dla potrzeb 
łaźni u Żyda Libermana .. ul. Węglowa 8; 
p. Kulesza, uJ. Andrzeja 17 ceniony obywa­
te~ i Polak, ostatnio na~ył 'Plac przy ul. 
Piotr'kowskiej ,przy pośrednictwie dwóch 
Żydów Minca i Stolcmana, opomijając 
wsze1kie pośrednictwo Polaków. W ży­
dowskim sklepie urągającym wszelkim 
przepisom sanitarnym Potczyilskiej iprzy 
ul. Kątnej 27 zakupują artykuły spożyw­
cze -p. Osińska Genowefa, ul. Katna &6a, 
mimo, że w 'bezpośredniej bliskości znaj­
duje się 8 sklepów polskich; p. Kamil1s'ka 
z. u~. Hrabiowskiej nietylko, że zaopatruje 
SIę w artykuły spozywcze u wspomnianej 
Żydówki, lpcz jeszcze reklamujp ją u zna­
jomych iako "ewangeliczkę". W halach 
targowych przy Placu Reymonb. kupowa­
ły u Zydów materjały bławatne naatt:pu­
jące oMby: p. \Vójcikowa z ul. Kątnej 24 
i p. Górna z ul. Kwiecistej (ReLkinia Bank 
Przemysławców Łód7.kich przy ul. Pierac­
kiego kupuje koks w żydow/lkiej firmie 
"Konsorcjum" pomimo, iż w kasach swo­
ich nie posiada żadnych oszczędności ży­
dowskich, bowiem łódzcy Żydzi twierdzą, 
że Bank jest instytucja, "hitlerowską" i o­
Bzczędności swych w nim nie składają. 

Spóldzilillnia Spożywcza przy 31 pułku 
. Strzęl'ców kaniowskich od kilku lat zao­
patruje się w napoje chłodzące ' od Żyda 
Gomolińskiego z ul. Kilil1skiego. Czy pa­
nowie wojskowi nie znają przedsiębiorstw 

łucki Ry.nek" .róg Zawisz~) znajduje się nictwo łódzkie notuje nowy objaw, amia­
pracowm.a r~z~.ego o~uwla, prowadzon.a nowicie śrubowanie cen za farbowanie i 
pod OSO~lste klerown~ctweID: znan.ego ml- wykańczanie -tkanin. Jest to następstwem 
~trza O'Mlchała Gordo.nIego,. m.wal~dy wo- ,porozumienia dwóch 'Związków farbiarń i 
Jenn~oo. N~ skł.adzIe znajdUje BIl} duży I wY'kańczaM .. które przy porozumieniu na. 
wybor obUWIa wlOsennego, iktórego ceny w.stępie po-dpisały 'Zobowiązania. o prze­
są bardzo. przyst~p~e, a robota gwaranto- strzeganiu nowego cennrka. podwyższa.ją­
wa~a .. Nlewątph.wle n?~a ta. IPl'ac~wka eego ,poprzednie ceny o 8-10 proc. W sfe­
zn~jdz.le q)OparcI6. wsrod mles~kanców rach go-spodarezych Łodzi ten objaw trakt o 
dZlelrucy .północneJ, którzy c·zynme. pOJ:!ra, wany jest jako nowy sposób kartelizacyj­
.prawdzl\yll~ polską IPlacówk~, pamIętając ny. Okazuje się, ~e płace Tobotniików nie 
Jed~o~~es~le o h~sle: "sWÓJ d~ swego po uległy ~adnej podwyżce, tak że podbijanie 
swoJe .. Kwrowlllctwo Wyt:-vórlll dl.a czlo~~ cen w farbiarniach nie znająje gospodar­
ków Str. Nar. za okazamem legltYI!laCJl cze-go uzasadnienia, tembardziej, że <> ile 
zwra.ca ~~entualne. kos~ta tramwaJ~we. chodzi o barwniki, to eeny w ostatnich 
Pamlęta:lcle. że pople~allle tylko polsklego dniach wykazują zniżkową tendencję. (k) 
handlu l przemyslu Jest ważnym naszym 
obowiązkiem w walce o odży'dzenie Pol- KRONIKA SPORTOWA 
ski. 

Prasa sportowa a sędziowie piłkarscy, 
L. RYNKU PRACY Łódzkie kolegjum sędziów -pillkarskich 

Strajk kotOlLiarzy trwa. Wczoraj odbył wobec 7.blilŻając.ego się walnego zebrania 
się wielki wiec strajkujący{)h robotników P. K. S. w Warszawie, w obronie swych 
JJjrzemysłu kotonowego. Uchwalono strajk :pra'w, 'Wypow~edzialo. się za ]:;~z:vz,glę·d­
kontynuowa~, aż .przemysłowcy w całości n.em utr~ymll:nH!'II!- s":,,e) autonom]l I w ra­
uwzględnia, i tak minimalne ~ądania ro- 'Zle Ch.ęCI .wclel~llla wh. ~ W. S. S. gro.ża, 
botni~ów, Równocze-śnie przedstawiciel'e l sankcJ~ml.. Czę-s~ ił6dzki~j :prasy sportowej 
związku wyjaJŚnili, iż na. zebraniach 29 b. wy»ov.:ledzlala Się przeCIW sędziom, zarzu­
m. oddziały związków w Warszawie, Ka- l .c.a.l'ąc lm tero~ ":,,o'~~c pewnej ilości człon­
liszu, Częstochowie i Żyrardowie prokla- .ków. Ł . . 0. K ..... l bl.le na alarm braku zrD­
mują strajk dla p·oparcia. TQlbotników łódz- zumlema d.obra sportu ze. strony sędziów. 
kich, a równocześnie dla przeprowadzenia My · 7;e swe.l strony pragruemy ,podkreślić 
własnych postulatów. Straj'k trwa w dal- Jll:k~. 'że d?tychczasowe. alarmy prasy łódz­
szym cią.gu. k.lej iPommęły zupełme ustosunkowanie 

Sl~ .władz Ł. ~. O. P. N. do .sędziów, co już 
Zatarg w przemyśl.8 budowla~ym. In- meJednokrotme ,pOdkreślaliśmy w swoich 

spekto~' pracy wznOWIł .rokowallla o um 0- artykułach. Jak nam wiadomo. nadzwy­
wę zbIOrowa, w Iprzemyśle budowlanym. cza.lne walne z.ebranie Ł. O. K. S. W liczbie 
Pono:l-v.na. ko~ferencja. o~u~tr0.nna prze~- 45 czloruków, (nie'obecnych 9) wypowiedzia­
stawlc~eh. ZWIązku robotmkow l zrzeszema ·10 się jednogło·śnie za utrzymanie<m auto­
przedSIębiOrców .bu~o'Wlanych wyzn.aczone nomji i wobec druz,gocącej większości u­
zostala. n.a 1 kWietnia b .. r. Robotmcy ~a- chwaliło rezolucję. która zobowiązuje do 
stJ"ze~pl, ze przed zaw~rclem umowy ZblO- podporządkowania się wszystkich człon­
rowej, roboty me P?lleJma,. . . ków do powy'Ższej uchwały. Łólzka prasa 

. LikwidacJa straJku. W CI~gU dma tyczo- sporto\Ya twierdzi, it stanowisko łódzkich 
raJo!zeg.~ trwał ~v d.alszym cIągu str~Jk 0- sę·dziów pHkarcSkich godzi w rozwój pił­
k~lPll:cy~ny we ,tlrm16 Horal~ w R.udzle PI:'- karstwa swoją walką, ° utrzymanie 'auto­
bjanlCloe,l, gdZie 800 roobtlllkó":,, l robotmc nomji, jest uzu<l'powaniem sob;<l .praw ie­
p.ozoetawalo w mura~h !ab~ykl. Wyd~rzyt dynego rze·cznika 'PBlkarstwa. A !przecież 
SH~. ~ypadek 'Zasłabmęcla 1 po!?,otowle u- t~z~:ba przyznać, sędziowie dotychczas czy­
dZlehlo . po~ocy czterem r.o~ot!1IC?D.l' W mI! wszystko, SJby ,PTzysl'użYG eię rozwo­
zar~ądzIe mIasta Ru~y Pa~Jant~kleJ. przy jowi sportu piłkarSkiego w Po.lsce. Dzień 
u~zlale starosty pO~latu łodzklego ~ bur- 29 b. m. delfinitY'wniezałaiwi wszelkie ;p~ 
mlstrz::- Grzy~owskIego o?by~a!y. SIę ro- rachunki między władzami i sędziamipi.J.. 
kowama p,omlę~zy rob~tl1ICamI ł ~Irmą.. w kal:skimi, w.tedy to 'ZObaczymy, jak naj­
celu 2ako~czellla trwającego straJku. Po wylZsze maglstraiury tych insh'tucyj za­
k~lku~odztnnych naradach <ios~lo do pod- łatwia, sprawę tę, ba,dź ilO bB,idź ważną, wo­
plsarda protok?łu,. na zasadZIe które~o f :bec zbJiiajll;Cego się flz~-k~al" 
stfJk został zlIkWIdowany. Wybrany me- J zonu IPHkal'Slkiego ~ -
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a obełonowa linia Magino 
'. '::: "o' ..;..o.' ~~ t' " ł ~)IrT'~ 'i I~ r./:,: " . .,' . . 

Stanowi o pokoju i bezpiec zeństwie 
Francji i całej Europy 

Fotomontat nasz przedstawia z lewej od góry po­
tężne wieże z betonu i telaza, niżej wejścia do 
kazamat. Na fotomontażu w środku widać zasieki 
z drutów kolczastych, które ciągną .;ię na prze­
strzeni wielu kilometrów. Za zasiekami czujne 
oko wiet pancernych. - Z prawej fortyfikacje 
nadziemne, u dołu szyny kolejowe wbite pionowo 
w ziemię, aby uniemożliwić nagły atak czołgów 
niemieckich. Wzdłut !inji Maginota toczy się bez­
ustanny ruch wojsk francuskich, kt6r3 przewozi 
się w zamaskowanych samochodach ciętarowych. 

W zwiąVku z wydarzeniami w Nadrenji 
i oIbradami, toczącemd się w Londynie, wy­
mienialno lIliejednokrotJnie t. ~. linN Ma­
giJm~, która ·w·prawdz.ie nadal 

stanowi nodstawę bezpieczeństwa 
Francji 1 pośrednię BelgU. 

ale wskutek remilitaryz8iCji Nądrenji jest 
powamie zlłS2'Jachowruna. P.rtzewiduje się, te 
Niemc"" 'Przystą;pią d{) .zorga-nizowania w 
obeza!'Ze nad Renem urU\ldz.~, których u­
daniem Ibędzie 'Pa-relitowanie akcH f.ran­
eusk~l'KijBkiej na 'J)'Ogf'aILiczu. 

Sprawe tę omawia szczeogól{)wo prasa. 
",graniczna, która, podaje m. in.: 

pIonowym ('Przeciętnie bu-dowie te sięgają 
dQ dwu piąk pod ziemia,) w połączeniu z 
dziesiątkami rQ.żnych innych b-udowli J}<)­

mocni!!zych stan.owią 

rodzaj zbrojnych miast JJodzielDDnych 

które - wedle obliczeń ludzIsich - wy­
trzymać mQ.g'a wszelki a tak nieprz~-jaciel­
ski. taJkże lotniczy, d2ięki olbrzymiej ilo­
ści dział tzw. zenitow'l...ch. Gdyl;!y je.dnalk 
mimo wszystk<J nieprzyjaciel zdołał tę 
przeszkodę prze'lamać, to znajdzie się na 
tym odcinku 

w obrębie drugiej Unii obrony, 

którą stanowią umocnienia ID&d rzeka, 
Mozelą" z twierdzami takiemi jaJ}{ Thino­
ville, ~etz, Nancy i Saint V;j·neent, poza 

którą (idą.c wglą,b Francji) wznosi się trze­
cia barjera zap·orowa t. zw. linja Mozy ze 
slynnemi twierdzami Verdun i TouI. 

Zabevpieczenie .;we przed najazdem o­
parła Frąncja jednak nietylko na telazie 
i betonie tej lillii ~Jaginota. W myśl usta­
wy z 17 marca 1~, przepro'wadzono mia­
nowicie reorganizacje cś!,.lej słu1Jby woj­
skowej, tworząc m. in. t. zw. 

garde frontiere, złożoJl4 z 29 batalIonów 
wszelkich gatunków broni, 

pr~eznaczoną do ohsadzenia linji Magino· 
ta, z zadaniem -prowa-dzenia ollrony tak 
dłu:go, dopóki kraj nie usk u tecz'ni molbili­
zacji i nie po.stawi na no'gi pe.lnej ,,'I1ation 
/lJl'IDee", zdolnej już do działooia ofensyw­
nego. Wielomilionowy wydatek na utwo-

1 

rzenie tego systemu 'Obrony F'raIncji, wy ... 
chodził jednak z zalotenia podstawowego, 
iż na całym lewyqn brzegu Ren'1ł i '" -pesie 
50 kilometrowym na wschód Renu niema 
ani jednego tQlnierza niemiedkj.ego i .'ni 
jednego fortu, lotniska, e&IID.ołottt, ani jed. 
TIego działa czy nie-przyja.ciellS'kiego kara", 
bina ma~YlI1l()wego. 

Dzid 7 marca b. r. rachnbę tę obal1ł, 

a jooeli Rada Ugi tego lilie n&prawi. oprę­
dzej czy późnie.j 

linie l'tI~ginota l Deveze'a majdą si" 
w zasięgu a:rty<1erJl DłemiecJdej. 

Oto jes~cze jeden, woj8k()Wy IJ)()wód. -) 
klt6ry FQ13lncj~ skłamia 'do 6taIo!owczego wy­
stąpienia /przeciw milH1arym-cj1 N a.dTelD.ji. 

Po przedw.czesnem (w 1930 r.) wycofa­
niu z Nadrenji francusko-angielBko-Jbel­
gijskioh wo~k clrup8iCyjnych. co mruem 
~acze.ło d-la Niemi~ ostateczne z1i!kwido­
Wlanie t. zw . .czarnej haM>y (Mljsk kolo­
rowych), Francja i B.llIgja mimo traktatów 
i 08'wiadcooń 'Przystąpiły do o~niz'Owa­
ru1l. swej samooobrony a to 

paez WtmlOCDienie fortyflkacyl 
Locarno zupełnie się' nie interesuje Lokarnem 

~ych. 

Ówczesny fran:«tl8ki minister wojny Magi­
lDot wniósł W' tym celu drolbiaf4!'Ow<l O'J)ra-
00WIaIl'8 JlCl'T1jed~em.ie i po emoojonuj!\cej 
dyekusji w obu iZ'lJoaoch uzyska'! nadzwy­
czajny dekret w !kwocie 3 milj-a.-rdów 4'80 
milju!nów fraonków na !budowle 'Pogrankz-
1Ile, 00 jednak w miarę postępu roll>6t d<J­
s7Jo do Bumy 

5 miljardów frll'llków. 

-Tak powstała lin} .. .,.beaa~lędnej OIbrony" 
!rWa.Da linj-ą, gen. Maginota, &k:ładaj!\ca 8i~ 
It ! lJciśle z soł>!\ mv.iązanych odcinlków. 

C2!ęść pdlud'lli'O'W9, staarowi (nad gtmi!Iicą 
wbos'k'l\,) linja ,,.AI'P..y-Nizz.a", - dalej ku 
op6łlnocy (W1Xl'łult gr2.nioey S~wa.j'Carji) odci­
nelk .,1yra", - obronne u~a:enia ~d'lut 
granicy Niemiec "Wo.g{'jzy - AI'La{:je.-Lo· 
taJryngjra.", DI8. pograniC'ZU lD8Ś belgijslkiem 
illosi v.azwę "l'inja 'PółnO'C'D.a". Ta os ta tnia 
uwatana jest za -pr..Qwiz.orvczn!\, wxględnie 
zepasO'Wą, gdY't ewentualnemu wtargnię­
ciu wojsk niemiecki'oh w tym kierunku 
!przeciwstawi się w tyqn OOOzal"Le przed e­
ws'Zystkiem podolbnie zorganiz'Owana obro­
na ze strony Belgji, 

znana pod nazwą linl.i Deveze'a, po­
budowana w czasie od 1920 r. 

J8!k się przedstawiają s1Jczegóły: 
Okota 300 km. d'łu<gości 'Pas umocnień 

pOtgraniClZnych Francji od Szwajcarji do 
Luks€'ID.bul'ga 'Posiada 'Prz~dews'lystkiem t. 
zw. "ensemlbleG", czyli potęlŻ'1le forty VI' 

miejscach szczególnie , ,sła'bych" związane 
z sobą systemem umocnień podziemnych. 
,.gniazd" zaopatrzonych w dział'a szy'blko­
strzelne i ka.r.abiny IJlaszyn<Jwe. Szczegól­
l'lie ger;tą i g'I,ęboką iest ta 

s.iać fortów, kazamat, przyczółk6w 

(wszystko z żelaza J betQnu) międ2Y Lau· 
tub-urg iLonquinon (okolo 200 km.) j-ako 
na terenie ,.otwartym", a posiadaj-ący'm 
wyją1lkowe znaczenię ze względu na zagłę­
bie w~1owe Briey, 8te.nolD~e -pod&t.&~ 
;asc:::::uak gónnh -.go F':nraIIJ,. ,w-w. pau-
J!!IłDe, -.. 4'''', ł"Ueh~ W "' __ d _ 

w ci:chem miasteczku życie płynie bez sensacyj, a ludzie mówią raczej o WOjnie w AbisynIi 
Lo-lmrn:lo! Na usia.ch dypliom8Jt6w, woj- r tet iJruny tUTysta ze Stanów Zjedmoc2'JO'nych, 

sk'OWych, dzie'!1!IlikaH"ZY, ni~ma:l całeg.o nie ominął SpoSlObnlOści, aby calłą ;rodzin~ 
św1ata. Telegramy, 8Irtykuły, s ens.acje. Lecz kiJ.kakro'tlnie sfowgraf'ować w sali czy tet 
nigdzie właŚlI1ie Lokarno nie jest tak nie- przed hl()teJlem, gdzie d'Okonamo wówcvas 
aktualne, jak w samej właśnie miejscowo- tak hisrt.O!!'ycznego dziela. Z biegiem czasu 
ści o i~j hist.olrycz:nej I1aJZJwie. Mi'ljQ!D.y • 
drLieruników pr!Z'Ynosi setki telegramów o coraz mnIej zwiedzano ten uroczy zakątek, 
"koocu Lo'ka.r<na", o "zataJrga.ch państw IQ- za.IJ'O'Ill.i.ruając o ·nazwie dyplJOmrutycmego 
k8ll1JleńskioCh". Tymczasem obywatele spo-
koj!D.~go miast;a. o tej lIlazwie (polowneg'J w 
k 8IDtoni e szwaj caJl'Skim T ess:i.n IlIad j e'Z.i-o­
rem La.go Mra.ggi.oa-e) 

zupełnie tem się nie interesują. 
Życie tam pły!Ilie norm8lhnie - to zn8iCzy 
<Jspaje i bez sensa.cY'lj. Dyp.loID>aci mogą, u­
śmiercać Lok.airnlo, tymczasem Liberia d~l­
la Pa.ce, kiillJOłteatr Pax, kawiamie i lfesłJaU­
Tacje, d:allej Piazza dema pace, Via Phalrma­
cia, swoje nazwy zachowają iIlie1JID.ieml!lie. 
StJaJrsi. Obywatele czytają "COrierre della Se-
'Mu, 

mówiąc o wojnie w Abisynjll wspoml-
naląc dawne .dobre czasy, 

ktÓTe się już nie wu-ócą. Oczy ich skiero­
wują się ozęs'to w kierunku o-Ib-rzyuniego 
G'l'!lIIld Ho1eolu, który odegrał 111l,k wielką J'Q­

lę w roku 1925. Pożółkły już zawiadomie­
nia, wzywające turystów do zwiedzania 
sali, w k!tórej podpioomo paki lokarnoeński. 
Byl czas, w kt6rym ani jeden Anglik, czy 

artretyzm, podagra, grypa 
iprzeziębienie sq plaqq 
ludzkości. Przeciw tym cier­
pieniom stoSU{' e się tablet­
ki To g al. Toga przynosi ul­
gę cierpiącym. Cena Zł.1.50 .... 

Fabrykacja amunicji 
w niem'ieckich więzieniach 

Z WIl'OcltaJwia Ottrzym.ałia lIliemiecka. emi­
gII'8oCyjlll8. prasa. wiadlQffiość, :te w śląskim 

prukw i :na.zwie tej miejsOOW'()Śol, jatoo sm&-! 
ku tury9tyC7lI1ym. 

A w chwili, gdy krok decyrz;ji ntironiee-­
ki ej oałemu świ,artu przypomniał: Lokalmo, 
żadlnem echem. nie o-dbiło się 00 Dla. tyciu 
sa.m.ego wkarrua. Płynie 0!ll0 swoim ~ 
bem, naJWe!t lIlie wspominająe te:natz jut o 
!!XlIi jaka, odeglNllłio w his.wrj,i świarta. 

mkiłwd'Zie kl/lD."lIllyffi. w WI3Il.<d1:leim stwQI"f.Ooj 
IDIO spec.jI8l11ne oddziały, które oo.pom~ 
m.aBzy1Il wYil'abiaJją gra.n8lty. W .w.lk3la.dzie 
I()beonie jest umieszcZlOO1ych 2.500 więźniów, 
z tego 70 proc. pollitycmych. 
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zonem we Lwowie, Było ~ak w istocie, ale pułK Ka'ź<ly zale<lwie setką 
iołnierzy był reprezentowany, 

Pułki Rzeczypospolitej były rozcząstkowane na podjazdy, kam­
pamenciki, asystencje i najrozmaitsze drobne komendy - a jak jeden 
pułk piechoty lub jedną chorągiew dragonji rozstawiono tak zwaną 
szachownicą, to na milę zaledwie kilkunastu przypadło żołnierzy, 

Przy takiej rozmaitości broni we Lwowie nie dziw, że stół woj­
skowy pod "Rycerskim kogutem" wyglądał bardzo różnobarwnie, 
Obok podoficera dragonji w czerwonym kolecie z mosiężnym ryn­
grafem siedział jakiś gwardjak koronny w ponsowym fraku z ż6ł­
te mi burtami; obok gwardjaka widziałeś mirowczyka w kolecie czer­
wonym z żółtym lederwerkiem; tuż przy mirowczyku zabrał miejsce 
namiestnik od kawalerji narodowej lekkiego znaku w katance siar­
kowej, przy pasie i polskich szarawarach; dalej odbijał od reszty 
gorąco-żółtym, błękitno-lamowanym mundurem brUhlowczyk; obok 
tego znowu zajął miejsce jakiś szpakowaty już biały rak, to jest 
sierżant z pułku Goltza, ubrany w białą kurtkę z karmazynowemi 
burtami, a wkońcu harmatnik czyli artylerzysta w zielonym kabacie 
z czerwonemi wyłogami i dwoma mosiężnemi działkami na ryn­
grafie. 

Był to więc sam cudzoziemski autorament z wyjątkiem namiest­
nika od lekkiego znaku, który jako szlachcic był najmocniejszego 
przekonania, że czyni wielki honor autoramentowi, siedząc z nim 
przy jednym stole, Tegoż samego zdania musiał być jakiś towarzysz 
złotej chorągwi w bardzo wytartym kontusiku i poszarpanym mode~ 
runku, który dotychczas bawił się w ten sposób, że od konfederatów 
przechodził do regałów', a od regałów do konfederatów, niby szukając 
swojej chorągwi, aż nareszcie, straciwszy konia i zostawszy bez gro­
/'lza, przytulił się z łaski przy garnizon.ie lwowskim, 

Na szarym końcu stołu, tuląc się widocznie pod łaskawą opiekę 
, protekcję gwardjaka, siedział nieś miało kozak dworski z Krystyno­
pola, setnik kozackiej milicji pana wojewody kijowskiego, Był to 
niski, krępy mężczyzna, z twarzą okrągłą, nosem płaskim i z małemi 
dobrodusznemi oczkami. Snać po raz pierwszy znajdował się w tak 
dostojnem towarzystwie, bo spoglądał nieśmiało i z respektem po 
podoficerach i trzymał się skromnie samego różku stołu, 

Wprowadził go gwardjak, nazwiskiem Ogarek - dziecko war~ 
szawskie, żołnierz wiecznie wesoły i niewyczerpany w pomysłach, 
ilekroć chodziło o wydobycie nowych środków pieniężnych do libacji 
pod "Rycerskim kogutem", Kozak przyjechał do Lwowa z pełną kie­
szenią, aby pohulać sobie, gwardjak go pochwycił w swoją opiekę 
i wprowadził w towarzystwo, jak Amfitrjona, który pokryć miał ko­
szta żołnierskiej ochoty, 

Wachmistrz Porwisz, usiadłszy na swojem miejseu, które na­
zywało się "hetmańskiem", obejrzał się dokoła, i wzrok jego z pew­
nem dumnem niezadowoleniem spoczął na nieproszonym kozak\l .. 
spostrzegł go gwardjak, mrugnął dowcipnie na Porwisza, a podno. 
§ząc kozaka z k~~sJ8z ~o_w§t1lł i MtQgXIł\vD (ł~Dl ~ 
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Szachin eofnął sIę szybko o trzy kroki i rzuelł jaaowHe spo'jrzE/­
nie na ofieera, 

Tymczasem Fogelwander żałować poezął, że się uniósł. TajemnI­
czy stosunek między watażką a Szachinem, przestraeh, z jakim 
pierwszy błagał o miłosierdzie, usilność, z jaką drugi nalegał na wy­
danie jakby upatrzonej ofiary - wszystko to naprowadzało Fogel­
wandra na domysł, że chodzi tu o zagadkę, której rozwiązanie może 
być zarówno ważne, jak eiekawe, 

Nie chciał tedy odrazu odstraszać Szachina i udaremnić może 
tym sposobem wyjaśnienie tajemnicy", 

-- Panie Szachin - dodał łagodnym tonem - zniecierpliwiłeś 
mnie do żywego i dlatego się uniosłem, Ja nie odmawiam ci tego 
opryszka, bo cóż mi na nim zależy? Ale poczekaj dni kilk,al Dziś 
w nocy ruszam do Brodów, a skoro wrócę, załatwimy zaraz tę baga­
telkę. Wiesz może, że pan Korytowski nie zna w służbie pardonu, 
Zakazał najostrzej rozrządzać hajdamakami dobrowolnie, a nie ze· 
ehcesz przecie, abym za tego obszarpanego opryszka tracił mój złoty, 
bandolet. bo to cały mój majątek i tego mi nie zapłacisz, 

- Kto wie", - szepnął przez zęby Szaehin, ale tak, że Fagel. 
wander słów tych nie dosłyszał, 

- Zaczekaj tedy dni kilkal - rzekł Fogelwander i, pożegnawszy; 
,tyda skinieniem głowy, pośpieszył do pokoju, 

Szaehin rzucił za nim spojrzenie jadowite, rzec można, skryto. 
bójcze . ,. Ścisnął dłoń gniewnie i mruknął do siebie: 

- Poczekam, albo nie poezekam", Zobaczymy", Być inoże, 
że bez ciebie powiedzie mi się gładko, " Miałżeby on co miarkować ~ 

Potem zaśmiał się przez zaciśnięte usta i dodał: 
- Jedź sobie, mizerny panie grafie, szczęśliwie do Brodów! li u 

Kto wie, jak powrócisz, czy zastaniesz jeszeze i kupca - i towar. i' 
/ 

m, 
WACHMISTRZ PORWISZ NA POKUSZENIU 

Fogelwander śpiesznie przygotował się w drogę, Nie chciał 
wszakże wyruszyć ze Lwowa, nie zapewniwszy się co do osoby Tro· 
kima kampańezyka, Zanadto był roztropny, aby ufać miał Szachi­
nowi. ' 

Ciekawość, a zarazem i uezucie litości, wzbudzone owem błaga­
nIem watażki, podwójnie nakazywały mu ostrożność, Obawiał się, 
aby Szachin nie wyzyskał jego nieobecności i zapomocą jakiegoś ofi­
cera garnizonu lwowskiego nie stał się właśeicielem Trokima, Posta­
nowił tedy upewnić się o ile możności, 

Między podoficerami jego chorągwi najsłużbj~tszym i najwier­
niejszym był znany już czytelnikom naszym wachmistrz Porwisz. 
Bli ~ star~ iIolIlie1:zz JVlchowanr. w. dobrej szkole wojskowej, był 
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bowiem przeatem w wojsku austI'jackiem i saskiem, Młodym chłop­
cem, nabroiwszy coś we wsi, przed plagami pal'lskiemi uciekł z do­
mu, W Jarosławiu spotkał się z werbownikami generała Szybilskie­
go, który za pozwoleniem Rzeczypospolitej werbował tam ochotni­
ków do pułku ułanów. Wysztyftowany tym sposobem pułk był 
pierwszym pułkiem ułanów w cesarskiej armji austrjackiej, 

Porwisz zawerbował się i odtąd stał się już żołnierzem z rzemio­
$ł11. WysłUŻYWSZY lata, do których się obowią.zał, wstą.pił do gwardji 
saskiej, stamtąd dostał się do wojsko Rzeczypospolitej cudzoziem­
skiego autoramentu, 

Fogelwander lubił go bardzo, a stary żołnierz nawzajem przywią­
zał się całą. duszą do swego rotmistrza, za którego chętnie byłby się 
oaj porąbać, Na niego i w tym wypadku liczył Fogelwander, Właśnie 
'chciał posłać po niego, gdy trzykrotne, z żołnierskiem tempem od­
mierzone pukanie dało się słyszeć u drzwi i do pokoju wszedł 
~aclJmistrz Porwisz, 
. Pan wachmistrz Porwisz miał minę wielce nieżadowoloną, Na 

pierwszy .rzut oka widać było, że stary żołnierz był rozżalony i za­
frasowany, 

- Porwisz, przychodzisz, jak zawołany - rzekł Fogelwander -
~łaśnie posyłać chciałem po ciebie, 

Stary wachmistrz, jakby tych słów nie słyszał, postąpił trzy kro­
ki naprzód, stanął po regulamencie, wyprężył się, zrobił minę stra­
szliwie marsową i obrażoną i począ.ł mrukliwie: 

- Mości rotmistrzu, z pokornym respektem raportuję, że jako 
:Właśnie o świętym Janie skollczyły mi się werbownicze lata, przy­
Szedłem prosić o abszyt! 

Rotmistrz Fogelwander ze zdziwieniem spojrzał na swego ulu­
bieńca, 

- A to co nowego, Porwisz? - zawolał. - Niedawno jeszcze 
)nówiłeś, że już chcesz umierać w dragonji, a dzisiaj o abszyt prosisz? 

- Z respektem pokornym, mości rotmistrzu, to i prawda, żem 
:rad był zostać, póki kości całe, ale, mości rotmistrzu, człowiek nie 
:dla mizernej lafy służy, ale i dla honoru. ,. Pod Jarosławiem w mo­
jej wsi potrzebują. organisty, pójdę na organistę,., 

I tu stary żołnierz skrzywił się, jakgdyby najkwaśniejszą rozgryzł 
tytrynę, co było u niego znakiem najgłębszego rozrzewnienia.,. 

Fogelwander zaśmiał się z całego gardła, 
- Organistą chcesz być! A to mnie pewnie biskupem zrobi/}. i1 

li- zawołał, - A umieszże ty grać na organach? 
- Nie umiem, to się nauczę - odparł z obrażoną. dumą. Porwisz, 

_ Regulament niemiecki trudniejszy, niż organy, a dało się jakoś 

rady" . 
- Ale czyś ty oszalał, Porwisz! Mówisz o honorze, a któż cię 

~braził? 
- Mości rotmistrzu, albo ta nie despekt dla starego żołnierza, 

kiedy. cborlłgiew rusza, a jego w kuchni zostawiają, jak, z respektem 
~okornym m6~i.łcz §.t~p'k~ lyb f~lczerat){iędl już ,taka hańba s~adła 
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Tu Porwisz włożył machinalnie rękę do kieszeni, g'dzie się błą­
kało kilka samotnych złotówek". 

W duszy starego żołnierza obudziła się nagle chęć złota, Począ.ł 
zazdrościć najpierw hospodarowi jegomości, że mu można skraść 
taką sumę, a potem szczęśliwym rabusiom, że z tej możności sko­
rzystali. 

- I hą.dżże tu uczciwym żołnierzem! - rozważał dalej Porwisz, 
- Masz traktament mizerny, pókiś zdrów i stare kości jako tako 
razem się trzymają, a potem. , , na starość, " co zrobić? Choć giń pod 
płotem ..• 

Takie i tym podobne myśli kłębiły się po głowie staremu wach­
mistrzowi i, kto wie, gdyby w tej chwili kto błysnął złotem, czy Por­
wisz nie byłby zapomniał o swej wierności i slużbistym rygorze? .... 

Złoto hospodarskie siedziało w wyobrażni wachmistrza przez 
dzień cały, Gdy się zbliżył wieczór, Porwisz pomyślał o te m, jakby tę 
ponętną marę wybić sobie z głowy i rozweselić umysł, który zafra­
sował się widokiem smutnej, tak niedalekiej już starości.,. 

- Trzeba pójść pod "Rycerskiego koguta .. ,., - zdecydował się 
wachmistrz, 

Na placu Dominikańskim, w jednej z kamienic na lewo, znajdo"' 
wała się gospoda pod "Rycierskim kogutem", Gospoda ta miała duże 
malowane godło, od którego też wzięła swą. nazwę, Godło to przed ... 
stawiało czerwonego niemal gorejącego koguta z żelaznemi ostroga­
mi. Kogut stał na armacie, z której wylotu wydobywał się okropny, 
żółty płomień strzału, pomieszany z dymem; miał dziób otwarty, 
jakby piał właśnie, i patrzał na czerwoną, okrągłą. plamę, Plama ta 
udawała wschodzą.ce słońce i groziła białemu trójkątowi, który zno­
wu miał oznaczać namiot obozowy, Dla tem większej wymowy całego 
obrazu, na który się wysiliły imaginacja i penclzel jakiegoś domoro­
słego artysty, wychodziła z otwartego dzióba koguta biała, pokrętna 
wstążka, opatrzona takim napisem: "Jam zegarmistrz i wachmistrz", 

Pod tem rycerRkiem godłem gromadzili się zazwyczaj rycerscy 
goście, Do gORpody tej uczęszczali głównie wojskowi, a mianowicie 
podoficerowie, bo dla prostych żołnierzy była nieprzystępną, Do niej 
to skierował swoje kroki pan wachmistrz Porwisz, 

W głównej izbie było już całe grono wojskowych gości. Jeden 
duży stół otoczony był nimi dokoła, dla starego Porwisza tylko zo'" 
stawiono honorowy zydel. Porwisz, powitany głośnym okrzykiem ko .... 
legów, ukłonił się poważnie, zdjął kapelusz i usiadł na swojem miej­
scu, Towarzystwo składało się z podoficerów najrozmaitszej broni. 
Są.dząc po tylu rozmaitych uniformach, zdawałoby się, że we Lwowie 
lItoi korpus przynajmniej czterdziestotysięczny, Tymczasem załoga. 
jego liczyła zaledwie pół tysiąca ludzi. 

Na tę garstkę składały się jednak rozmaite oddziałki, pojedyńcze 
gromadki rozbitków, furwachty przeróżnych pułków, Czytamy ~ 
:wsp'ółczeSl1lCh Zr,.Ódłacbz ż~ _kilka P..~ .w: ~~ P..~ ~talQ garni4 
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p,.~eblyski 

N,ie drażnić obyw,ateli 
Jest kryzys. 
Weksle idą do protestu, bezrobocie, to­

war leży do czasu wybuchu strajku, lu­
dzie chodzą źli... A tu jeszcze te wózki 

Docent Dr. med. 
Benedykt Dylewski 

choroby uszu, nosa, i gardła, choroby mowy i głosu 
Łódź, Bandurskiego ~2. m. 3 

Przyjmuje od g. 4-6 po pol. 'Tel. 222-80 
n 7719 

dziecięce Skrzypią. Wściec się można! 
Oczywiście wladze, d'bając o nerwy 0- ka dziewczyna, przy odrobinie sprytu da 

hywateli postanowiły odpowiednim okól- sobie radę ... Ale te skrzypiące wózki?.. Nie 
nikiem uregulować tę sprawę· wytrzymam! 

Klopotów nie brak - raz po raz straj- ... - Kochanej pani to wszystko równo, 
ki, prasa oodala o projekcie nowej we- kochana pa ni i tak niedoslyszy. Ale ja co 
wnętrznej pożyczki, z endel{ami kłopot, z mam robić? ~luzykalna jezdem. O wiele 
komunis tami klopot, a tu jeszcze te wóz- nie slysze radja od tcj rudej klempy z 
ki.... przeci wko. to me gra zgóry u ltradyna od 

Piszczeć wózkom .,strogo 1Y0spreszcza- majora, a skoro je,żeli i tam zamilkli. to 
jetsia ... " jeszcze gra \V oficynie u Krokoszczakó\\" ... 

Niech się, cholery. porządku nauczą. Je- Ale jak ja mam słuchać, kiedy te Iyózki z 
szcze dzieciom piszczeć narazie wolno. co dzieciakami na ulicy tak skrzypią! Co IV 
od tego uchwala dotąd nie zapadla, ale z tei na.szej ojczyźnie za porządeczki? Z 
wózkami dziecięcemi koniec. Niema w bombiarzamy chcą dać rady. a maloletnie 
Polsce tak dobrze. Nie wolno drażnić oby- pętaki taki szknndal na ulicy robią, że 
wateli... choć z,,"arjol\"ać l ..• 

Narzekano. - Xie nowiem. faktycznie poniekąd 
... - Co -'o wielki anielki. Rozumiem. że przykro:5ć. Skrzypią te wÓzki iskrzypieją. 

sezonowyj roboty nima - nazywa .sie kry- Że z tom ~:analizacjom to jeszcze niema 
zys. Nie dali kredytu Pl'ze:5l\"ietnemu ma- porząclku - hetka. Od smrodu nikt nie u­
gistrato\\"i, znakiem tego jeszcze w kwiet- marł. Że Żydy w bialy dziel'i na Piotrko\\"­
niu robić nie będziem ... Ale żeby wózki z skiej ze bll'ojemy kramikamy i kra\l'ata­
-pętnkamy skrzypieli, to już balagan. -:-Ii e my przejść nie dajo - też można wy trzy­
strzymam i kropne, które .liańkil! w ucho... mać - czlowiek przyzwyczai się do plu-

... - Coś niebywałego, Wózki dziecięce skwy, nie to co do Żyda! Ale z te my wóz­
skrzypią. Teraź, w takiej ch wili! :\1alo, że karni to już granda ... 

Nie powinnaś. się tak męczyć. Rób 
tak, jak inne panie, które w dzień 
prania mają czas dla swoich dzieci: 
używaj Radionu! Jest on tak 
łatwy w użyciu! Wystarczy 
rozpuścić go w zimnej wodzie, 
15minutgotować 
bieliznę, płukać . .. 
lą nalplerwwgo-
rącei, potem w 
zimnej wodzie i 
bielizna będzie 
śnieżnobiała . 

ten Hitler zapędził się nż nad Ren, malo I tak wkólko - wszystko obywatel 
zmartwienia z AbiByńczykami, maI o z te- zniesie; poż~'czl{i wel\"nętrzne i radjo są­
mi lotniskami Kominternu w Czechach i siedzkie, Żydów i bezrobocie, nawet ende-
na Litwie?.. Jesze mi tu byle mamka z ków można ostatecznie strawić. lecz z te- C>ł 
wózkiem raban będzie uskuteczniała?! Od mi skrzypiącemi wózkami stanowczo czas ~ 
czego władza?! już bylo SkOllCZYĆ... ;i 

... - Czkl."iek niejedno zniesie - obcięli i'\aj"'iększa i najpilniej.sza bolączka... co 

pobory raz i drugi. rozumiem - dla rato- To wlaśnie skrzypienie najbardziej draź- ~ 
wania deficytów! Obcięli wujowi emeryt u- nilo, a zwierząt i obywateli drażnić nie ~ 
rę i teraz siedzi mi na karku, mówi się należy, bo się Towarzystwo Opieki nad "" 
trudno! Zredukowali siostrę - słusznie, Zwierzętami i Liga Obrony Praw Człowie- ~ 

niech sobie szuka męża! Z:r~e=s~zt~r-=n~ie~b~r~z~yd=-~~k~a~w_t_r~ą~c_I·._ .. _____________________ m_-_t. ________________________________ ::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: 

'W piątek, dnia 3 kwiet'uia rb. w ,pierwszą bolesną rocznicę śmierci' 
nieOdżałowanej żony i matki naszej, Ś. p. 

Józef y Z Tyszkowskich Kliszko 
odbęd'zie si ę 

nabożeństwo żałobne 
w kościele Matki Boskiej Zwyeięzkiej w Warszawie przed wielkim ołta­
rzem o godz. 9 rano, o czem zawiadamiają, 
ng Sn6 

PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPEDYCYJNO-PRZEWOZOWE 

po bardzo 
przystępnych 
cenach poleca: 

KOPROWSKI 
ŁÓDŻ, Zgierska 56. 

Wyrób własny - (II!" 7100 

KRAWIEC MĘSKI 
ST. KUPCZYK 

Łódi, Piotrkowska 163. 
Telefon 182-76 

Przyjmuje "Wszelkie 
z&mó_ienia _ zakres 

fachu "Wchodzące. 
_____ nl!" 7.3:..7:..:2 _____ _ 

Bron[hinol 
N II: 7 ~"516 

Ważne dla • • 
clerplą-

cych na rupturę! 
Polecam paski rupturowe na. mia.re. ~6re 
poWS"tJrzymują pod gwarancJą chOCIażby 

największą ro.pture. 
Wyroby moje przewYŻlSzają wszelklie 

wynal3J2lki zagran. 
R6wniet wykcmllje I!Iztnczne ręee, n{)gi. 
gorsety, apal·aty. wkladki i obuwi!! .~t()­
POOYCf;ne i t. p. Ceny nalnIzszel 

Posiadam wiele własnych patentów 
odznaozeń i dyplomów. 

f-a ~iotr Hi~~li~la - ~olnań 
Aleje Marcinkowskiego 24 Telefon 38-79 

0 ............. _ •••••• 

bardzo skuteczny środek ~ Skład Fabryczny bielskich fabryk sl1kna ~ 
przeciwko cierpieniom dróg G E R V S T"V L 
oddechowych iak: katar ~ ~ :> 

'VOLMA~1 
J. Wolczyńskl i W. Matz 

sp." o. o. 

Łódź, ulica Srebrzyńska 6 - telefon 205-50 
załatwia wszystkie 

przesyłki wewnątrz kraju drobnicowe i wagonowe. 

oskrzeli i płuc, kaszel, ko· i e e , 
klusz. zaflegmienie j t. p. Piotrkowska 84 Łódi, PIotrkowska 84 "" 

Nazwa zastrzeżona. telefon 121·67 
Kró~. Uprzvwil. Apteka Poleca; Nowości na garnitury ~ płaszc,ze dla panó~. 

Materiały na palta l kostlum.lJ damskIe. 
,.Pod Białym Orłem" ewwwwwwwwwwv ....... www. 

Własne składy i bocznica kolejowa. n ~065 Za l. r 1;)64. K. Skarżyńsk i. 
Bezpłatny dowóz przesyłek na miejsce w granicach miasta. ~oznań. Stary Rvnek 41. 

Telefcny nr 12·01 i 5S-43. 
p 2il07-:l.25 

•••••••••••••••••••••••••• 
I Zakład Zduński ! 
! "CERAMIK" ! 
I Łódź, Sienkiewicza 30 ! 
• telefon 194-19 telefon 194-19 • 
I wykonuje wszelkie roboty w z~kres e 
• zduństwa wchorlzaee z własnych l po- I-I wierzonych materjatow. Wszelkiego ro· 
• dza]u piece pok01owe i I\uchenne, k?- •• I minki, łazienki, oraz wszelkie reperacJe 
• i przeróbki: • I Roboty wykonuje się punktualnie", I 
• ł z gwarancją· ~ • 

Z a nasze pieniądze żądajm.y 
dobrego towaru, kupując Sm.a-CZDą 

musztal1id~ ttEMU 
J gatnnki specjalne: 

-------~ Sarepska 
----~ Truflowa 

Kremska 

• Piece 1 kucbnie przenośne na składzie. ~ I 
•••••••••••••••••••••••••• P 2933-8.90 

.-_._._ •• _-_._--••••• .-.:~!.!~~~!!!~~!!!~~~~~~~~~~~~~=-

i Materjały męskie w najwyższych gatunkach I M E B L E lA arat 
76-8 poleca I k" . k' P Y 

ng I sto ars le l taplCers le po ee-
M ANWEILER tódi, Piotrkowska 117 froDt ~ naeh przystępnych poleca d.o wyt .. a~zania ogrodzeń drg-
I p. iętro te). 222-90 Piętro wyżej za to ceny niżej. R. Korczak tódi, Nawrot 23 clinyc~ (Sdla~ewk) ~flecal~s~~9 

!~~.~~~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ tel. 143·t4 Daw.PiotrkowskalOl D aw o z, o cza s a WWWWII!! o 708l ng 8081 

z Wytwó~~~~~! mistrza I 
szklarskiego Oskara Kahler-l 
ta w Łodzi, Wólczańska 109 
tel. 210-08, to prawdziwe za­
dowolenie j radość w domu ze 
względu na fachowe wyko­
nanie. Ceny sprzedaży deta-

licznej znacznie zniżone. 
n 7684. 

Sklep Kazimiery Zielonko 
Poleca pończochy jedwabne 
fUde-co.owe i dzieck;ce, 
skarpetki, rękaw~czki i r~­
formy. Oraz przYJmuJe po n­
czochy do reperacji. Polecam 
Sz. Klienteli moje świąteczne 
niskie ceny. Dg 8078 

Łódź, Al. Ko'ciullzkł nr. 37 

HEBLE ~ ~~%~l;l~~~ 
. sztuki po ce· 

nach niskich poleca 

Pierwszorzędny Zakład Stolarski 

JAN URBAN, Łódź, 
Piotrkowska 220, dawn.249. 

n 7722 

DRZEWKA 
i KRZEWY 

owocowe, ozdobne, 
alejowe 

róże i konifery 
w wielkim wyborze 

polecają 

l. i 1. JUKI 
Szkółki drzew 

Jelonek, poczta Złotnłki 
k. Poznania, Telefon 3. 

Fil.la sprzed3ŻY : 

Poznań, nI. Emilji Scza­
nieckiej, tramwaj linji 5 

Pg 31lR/19-11.101J I 

Sprzedam 
karUlzel. ~tr,zelniee. wóz mies .. ,kal. 
ny bardll!JO k.orZ.l"6tnie. Oferty 
Ored()";\Tlik P02lJlatl zd 27 004 

Jubiler zegarmlsta Ubiory męakie, chłopięce, ~--------------------------~ Władysław Szymański,tódi, Główna 41 ~~odf:~~:y~tki!u~~~ó~~~:f: IOwarluftmo nrlemyfłn nrlnWnnno "rllVARru Sp. l O. O. 
poleca w wielkim wyborze platery, zegary, taniej poleca KRA W I E C J ~ n r ~ U ~ li Y ~ ~ 

., zegarki. biżuterje, obrą~ ślulme z wla.- ng 8073 M Ę S K I 
~ snej wytwórni. WBfLelBoe reparacje Vi !.&- M. KEPLEB Łódź, ul. Srebrzyńska 2/4 
:, ikrM z8garm.~trz08twa i jubilel"8Owa Wd1O- ł.6dś, Gł6wna 17, S x: L E P 
" - . l'd' i t& . Ad ............ ,.YARSn", ł.6dś. • lOeO Telefoa 226-00 j 227-00 d~e wJ~{)nule 8() l nło& mo. Za,,",wleol. pl'SJjmaje s WWIlY" I~ 

;;;;;.;;;;;;;;====================;.1 wi"n:eoych materjałów pe nIskich oeaaoh Tartak i skład materjałów drzewnych, stolarskich 
~. Własne wyroby mEBLE komple- • b d I _L St I __ ! M h· (I b Sk6rzano-GaJlUlteryjne • .79 l U ow anył;D.. - oUUD.Ia ec aDlC:zna, wyro pojedyńeze 

J J hl ' ki . S M szc--'ski .ztaJd 801 i dne, tanio i Da drzwi i okien). Fabryka skrzyń i innych drzewnych • a ons I • o .,u dogodnych warunkach poleea ol 

ł.6di, ul. Główna 11 artykułów masowych. _ Budowa domków 
POlecamy: Kufry, Walizy, Torebki damskie, Port· Zakład Stolarski 
fele, Teki, Torai8t17, Paliki ba.ażowe, Pleeald R.' :_-10, Jbero_1Ika 33. drewnianych. Formy. PCNI8c1zka dębowa. Dykta. 

L-______ ~w; .. ~I~kM~_~~_._~~ __ .. ~~ ____ .. __ . ____ B_r_ .. __ • ~ .~e ~ ................ ~ .. ~~ .. ~ .. II~ .... ~ .. ~~ ............. .. 
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WIELKOPOLSKA I POMORZE 
, , . 

POSIADAJĄ PUBLICZNY ZAKŁAD UBEZPIECZEN, W KTORYM LICZBA POLIS 
DOCHODZI DO 350.000. 

-' . 
OLBRZYMIA TA LICZBA SWIADCZY, ZE WSZYSCY 

DARZĄ SWEM ZAUFANIE 
ZAKŁAD, KTÓRY DAJE NAJKORZYSTNIEJSZE I NAJTAŃSZE UBEZPIECZENIA 

OD OGNIA 
OD GRADOBICIA • 

OD KRADZIEZY Z WŁAMANIEM , 
OD ODPOWIEDZIALNOSCI PRAWNEJ 

ZA łAD UBEZPIECZEft {JJZAJE""VCH 
• 

w POZNAniU 
, 

SPEŁNIAJĄC ZAUFANIE, KTORE w NIM POKŁADA SPOŁECZEŃSTWO 
UDZIELA NA ROK 1936 

]5 o 
ZNiŻKI 

OD 
O 

WSZYSTKICH SKŁADEK OGNIOWYCH I GRADOWYCH 
PROSIMY 2WAtAC, BY ŃA KWITACH 
ZNIŻKA TA BYŁA UWYDATNIONA 

ODDZIAŁY: W POZNANIU, PL. NOWOMIEJSKI 8. - W TORUNIU, UL. ŻEGLARSKA 22. - W GDYNI, UL. 10 LUTEGO 18-
W BYDGOSZCZY, UL. GDAŃSKA 71. - W OSTROWIE, UL. WROCŁAWSKA Ił. 

, nc 8144/5 INSPEKTORZY: W WSZYSTKICH MIASTACH POWIATOWYCH. 

e ynym rzesCI]ans Im omem owarowem . po' zredukowanych cenach - poleca firma: J d Ch " .... kO D T MEBLE. Draelaneogrodzenła,pledonJdltkanJa,. 

BŁAWAT POLSKI" =~~k\a~:;~' l!:~::ty'fo~!fe R U D O L F J U N G - ł.1ó2~ź97' • t klubowe. Irtoly. Otkrag~e krzeela ' '. ullea W61czańska ~51. - telefon o-Jes " po cenach zniżonych, solidne . Dr 7OG2 Rok załozema 1894 

Ł • di Zgierska 29 (Rynek Bałueki) } HURT. wyk.onanie poleca Z. Kaliii~kl, .... 
O 'Żeromskiego 41 (Rynek Zielony) DETAL. Lódt. Nawrot 37. n 1071 L .. A 8 I IW 8 li: I 

Limanowskiego 28 • 
Po znanych naszych stałych lecz niskich, bo fabrycznych cenach polecamy Składy prowadzone od 1870 r. 

• • Loclzl. uL hr. Andrzefa lO. teL 188 .... 

na ... -.rlo~n~ · Lęczyc,. uL Poznańska 30. teL 125. y" ~ Polecają pierwszej jakości: NASIONA rolne traw, dnew, 
warzy",-ne l kwiatowe. NARZĘDZIA i przyns,dy ogrod-

JEDWABIE SPODNIOWE DROBNA GALANTERJA ni czo-p.szezelnicze. NAWOZY. preparaty i środki che-
nat., sztuczne ,d 2,= 2,50, Ił 7,-, 14,50, 20,-, 26,5() gumy, taśmy, wstątki, ~_ miczne do celów ogrodniczych, pO'Zatem APARATY do 
3,50, .,20, 5,- i drou,ze. KOSZULE ki, walancjenki. chusteczki zraBzania roślin, drzew. krzewów itp. cieczami owado-

JE~W~~!~c~E~::n~~~ dtienne i spooortowe r:l 2,50 PO'P:.sCkZioict~ .,fabryka Magli .JUnIOR'· nst~6~Ht1 na kaM! ~1!~~Ó~~~ne sa, ber;płatnle. 3,90, 4,90, 6, ,8,75, 13,~ ~...."..r. 

WE LNY KRAWATY pierwszych firm zł 1,00,1,90, ł.6dź, al. Sędziowska 16 =================== 
:!l& płaBzeze, kostjumy 1 su- od gr. 70 do z:: 11,50 2,35, 2,60. 2,W, 5,10 (olook Z".r81d., 122) C'l.. •••• k' kI bl •• I t •. / 
tnie zl 3,---'ioko90• 6,~. 7,90, PARASOLE, LASKI BIELIZNA magle DOwoczemei konlłrakcJl n1'ZeSCI,anS l S eTJ awatow l ga an e,.,l 

, - zł 1,-', 1,90, 3,-. ',90 damska, męska i dziecięca. nit 7089 W CZIDEL t.ódi, Piotrkowska 286, 
FARTUCHY 6,80. 10.90, 16,50, 2O,5()we WI'Izystkich j-akościach ..................... , - telefon 260-53 -

gospodarskie, szkolne, gum. i cenach I 
fi 1.60, 2,-'. 3,50, 5,~, 9,75. SKARPETKI R E S Z T K poleca w dużym wyborze wełny na płaszeze. saknle ł mnll· 

RĘKAWICZKI od gr. 30 do najdrotszych OBRUSY pł6ci8llJle darki. Jedwabie gładkie I deseniowe, pł6tna białe poi-
O 00 1 M NOCNA BIELIZNA MĘSKA 3,25, ',50 czysto l1niane 

:zł , , ,..,v, 2.10, 2,75, 5,= we wszystkich gatunkach 5,75, 9,- gobelinowe duty wybór na ubrania. mę- delowe, blelłźniaae I stołowe, firanki, kapy, koldl')' 
KOLNIERZTKI DAMSKIE i cenach. . 12,ł(), 18,-', półjedwabne altie i pa.lta oraz wełny dam- l tiule wszystkie szerokoiel, bielizn~ damsklł1 pońezo, 

od 50 gr<>6Zy PORTFELE Z'l,-, 4,0,-' i z m~tra akie poleca ehy n:kawlczkl I t. d. wszystko w dobrym gatanku 
BIALE TOWARY rótnej jakoścI. PARASOLKI DAMSKIE A. Wasilewskał.ódź ceny jaknainlisze. 1IJIł.'7~ 

,tyrardoWI'Ikie, Scheibłen, KOSMETYKA 101 ',50, 6,80, 8,75. 9,75 
Krusche-Endera i inne. _A . k' rf 14,-, 23,ro vuul'Y,8Zmln l, pe umYł Nawrot l3. Wejście z bramy . .,WWWNMMMMjW\NWNMMMWWW. 
PERKALE I MUŚLINY wody kolońskie, tyletki. 'rOREBJa DAlIIISKIE 

zł 0,75, 0,90, 1,10, 1,80, 2,20 pasty, mydła, pierwszych nowe wzory w wielkim wy-
KOLDRY watowe, wełniane firm P<l ściśle !abrY'cz- bone od najtańszY'Ch do 

iJ)Uchowe zł 9,~, 13,-', nych cenach, na.jdrotBzyeh zł 1..50, 2,-', 
17,50, 21,..;;;, Z'l,-, ł1.,= DLA DZIECKA 3,90, 5,25, 7$, 9,-, 11,50, 
MA'rERJ'ALY IIlfSKIZ koBulki, kaftani,ki, 1POW'l- 15,':;"':, 20,--=. u,= 
na pł88Z~e i ubrania jaki, śpioszki, pońCZ06Z-
zl 5,50, 8,-', 12,80, 16,50 ki, pitamk.i, garni turki 

18,75, 23,50, 26,75 do chntu itp. 

POR'l"IIONE'fKI 
I WORECZKI DO PIENIJ;DZ11 

nc7408 

Lecznica 
dla zwierząt 
MAG. WET. 

WŁADYSŁAW SUWALSKI 
WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA "MARYNARZ" 

ł.6dź, W6łezaóska 109. 
Poleca kupcom swoje wyroby: nici nr. 40 1 50 do 
szyda na maszynłe, nici nr. 10 do rt;eznego 
nlr 'lON szyda l nlel do fa.irygowanla. 

H. Warrikoffa 1IM~N\AMI\IIVV\j"""''''''''U\N~~NU\''''''M'' 
ŁÓDŹ 

YI składzie naBzym pny lit Zgiere]rjej nr. 29 IPOlecamy nadto w wdelkim wyborze: aL K ..... aUuo 22 D R Z E WKA Owocowe - Parkowe 
PLASZCZE DAMSKIE GARNITURY MĘSKIE KAPELUSZE MIfSKlE 1.1.172-.7 R Krślłze~ - R6że l 1"__ Oddziały' we - o ny zImotrwa e .. 

Model wiedeński zł 20,-=, dobry krój zł 21,-, 30,50, firmy St. Schlee i K. """",ppert i hi S'· Dalie - Gleorginłe - poleca - w wielkim wyborze 
2ł,-, 30,-, &>,-, 50,-" 75,'-' M,-, ~,-, 60,---=, 75.- 5,20,6,40, 8,50, 11,-=.20,-,24,- wnętrzny c r:urg. zc~~p~e-
Materjał dekoracyjny jak Firany, 'komplety okienne Brokaty rypsy kapy na łótkll, nia psó!, przeclW nosaCIznlei' JERZY KOŁACZKOWSKI 

2 7 50 9 O 1 1 3 C)o{\ 4 30' 5 00 22 00 32 00 55 S t l' Z Y z e n i e psóW' 1 kon, 
0,85, 1,10, ,70, , ,,7, 1. 5, .... V., , L'E 'D'&":S";''''''''- kąpiele dla psów. Kucie koni, Gospodantwo Ogrodnicze, Ł6dź, al. Piotrkowska 241 

KOSTJUM:Y DAMSKIE PLASZCZE MĘSKIE KOMP TY ,fUIL A.u.o nitowanie kopyt. Przyjęcia TelefoD 222-00 
zł ł6,OO, 60,00, 95,00 !fI,OO, 3ł,OO, 55,00, 73,00 ł6,OO, 58,00, 76,()(), 96,00 w przychodni od &-1 I od 3-7 Kwiaty ełęte i doniczkowe - Nasiona 

Dział butów i bacików, męskich damskich i dziec. nIl'7096 Ceny jak w szkółkach. Cenniki na żądanie. 

ATOS" " ~~~ 
t.ODZ 
Andrzeja 2 

poleca na SezOD wiosenny jedyny w śródmieściu chrześcijański 

magazyn kapeluszy i czapek męskich 
Przyjmuje wszelkie czyszczenia i przefasonowania. 
CeDy.i.Jei. - - Wy.ko.&.ie Bolid.e. 



Numer 7(J = ORĘDOWNIK, ponreiizlaleK, dnIa 30 marca: 193t'l = Strona. 1S 
e::::!! ___ _ 

... --.... -----------------------.. Krawiec damski i męski 
Z N A N A Da gra acie pa'bjaaickim. W. ŁAPIENIS FIRANKI wielkiego wyboru i po nni-·······································1· 
I-sza Mech.- Chem. PRALNIA i FARBIARNIA Łódź, Główna 31 

F.ZE.DLER · [(,UBICZE.1< Wykonywa garnitury męskie 
l p/g. ostatnich mód od zł 50-

Pbszcze i kostjumy damskie 

309 od 30 zl. P ABJANICE, Wierzbowa 8 - Tel. ng 7 407 

otworzyła filję w Ł O D Z l, Przejazd 2 
telefon 261.58 - przyjmuje wszelką GABDEROBĘ Otomanęskrzynkową,tap-
do SUCHEGO PRANIA, jak również BIELIZNĘ, czan,lełankę,krzesla,stół, 

którą specjalnie uodpornia na brud. blnrko, stoliki radjowe 
n T72'l 

niższych cenach KUPUJE 
_________ SIĘ TYLKO i wyłącznie 

na wielkiej wystawie 

w;~Toim~~~z~~:ir~~dź 1 
Zamenhofa 2, tel. 214-25 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Ceny orjentacyjne: suche prame gartiłara zł 6,50 - kołnierzyka gr 15 • kosznli gr 60. tanio i na dogodnych warankach, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ PRZEŹDZIECKJ,Łódź, i KUh.skiego 160. 1173U 

A. LIPIŃSKI ~·o~ SKŁAD FABRYCZNY 
"Swó; do Swego/II 
Pracownia rółnego obuwia 

OBUWIE Michał Gordoni Łódź 
gwarantowane na sezon wio- Balacki Rynek, r6g Zawiszy (dawniej ul. Drewnowska 33) 

Łódź, ul. Piotrkowska 82. Tel, 1'15·55 senny i letni w najnowszycb Poleca: na sezon wiosenny duży wybór obuwia. Ceny 
fasonach i niskich cenach przystępne. Robota gwarantowana. 

Poleca w wielkim wyborze Wełny, Jeedwabl-e, aksaml-ły, . l't poleca II ?e91 UWAQA: Członkom Stron. Nar. za okazaniem egl. 
Q 7'lH zwracam koszta tramwajowe. 

n~7088 materjały lniane i bawełniane. P. UKLEJA,Ł6dź'I~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~~~~~~ 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~N~a~p~ló~r~k~o~w~sk~łe~g~o~l~~~ ~~,,~~~~~~~""~~~aA.u~ ... ~.u"I~ 

••••••••••••• 
Chrześcijański Sklep Bławatów i Galanter.i1 i 

HJ Szidel, Łódź, Rzgowska 33 
Poleca wszelkie materjały. 

Wełny na płaszcze, suknie i mnndurki, jedwabie i 
gładkie i deseniowe, płótna białe i pościelowe. ~ 
Obrusy, ręczniki, kapy, bielizna damska i mt;ska ... 

Pończ:ocby, rękawiczki i t. d. ~ 
Wszystko w dobrym gatunku. Ceny przystępne. ~ lig 8011 

llłIet .. "~ .. et~"et .. "et""." •••••••••••••• ,·W-.W-·.·'W-· ..... - ....... - ....... - ...... W-W-"W-W-"W-· ..... -.-,. 
Najmilej i najweselej spędzisz wieczór tylko W' restauracji 

Kometa
" ł.~dź, Kopernika 46 - tel. 162-60 

" , PIerwszorzędna kuchnIa = A. Kozłowski i A. Klusek 
: ko.tkl buljonowe 
.. Pl'S7Praw)" do zup 
t: 

polskie 
smakują 

Łódź, Szosa Brzezińska 16 Doborowa orkiestra - Dancing • 7730 

Telefon 14()-92. 
d . Zarząd firmy 

Po 1 eca źelazo dla kowaII, okucia budowlane, gwoździe, na· M f ~ l ~ w8zellrlego ro .zaJ,u Bolesław Kofkowskl I S-Ui ... 
I Wytwórcy I Magister R. Gaj I Ska, POSIlań I 

Fabryka papy dachowej 

i produktów smołowcowych 

,,60S POOARZ" 
Spółka Akcyjna w Sieradza. 

Fabryczny lIkIada 

Łódź, Nowo-Południowa 5 przy lag.JDjkowe' 

Telefon 184-1' 

CENY KONKURENCYJNE 
Towar znanej, gwarantowanej dobroci. 

rzędzia rolnicze, stolarskie, wapno sulejowskie suche I laso- L poleca po hnZaJktanł d- Zakłady Graficzne, Sp6łk. 
wane, cement, papę, smołę, trzcinę, urządzenia do pieców • szych cenac a a Akcylna w LodzI 
i kafle. ARTYKUŁY MALARSKIE: Farby olejne i klejowe, S~o!ars~l ST. RATAJCZYK, Łódź, podaje niniejs7,em do wiadOo4 
emalję, pokost, terpentynę, l'akiery i przybory malarskie. KdJ~kielJo 127 tel~foD 103·34 mości akcjcmarjuszów, te. 
Wypożyczanie drabin, deseni, szczotek i pendzli. Zamawiane PrzYJmuJe wszellne roboty stosownie do art. 56 i 57 pra .. 
artykuły dostarczamy na miejsce. Ceny konkurencyjne. w zakres fachu wchodzące wa o sp,ółkach akcyjnych w 

ng 8071 II 73D() sobotę, dnia 25 kwietnia 1936 
T. {) godz. 6 po lPoł. w lokalu, 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Spółki w Łodzi, iprLY 'lllicJl 

MAGAZYN GALANTERJI I ZABAWEK 
EDM. STACHLEWSKI 
ŁÓDŹ, ulica Pomorska 22, łelef. 236-16 

Poleea na sezon wiosenny: 

bieliznę damską, męską i dziecięcą, wyroby trykotowe i pończoaz. 
nicze, ubranka dziecięce, parasole, rękawiczki, apaszki, krawaty 
CENY PRZYSTĘPNE! Dg scu CENY STAŁE! 

DoW'borezyków 18 odb~ckie 
się 
Zwyczajne Walna ZIIfOIIl6c 

dzenie AkcJonarjusz6w 
z następującym porządkiem 
dziennym: 
1) Spra wozda.n1e ZanĄctll !II 

zatwierdzenie bilaIllJU oru 
rachunku strat i LyskóW; 
za 193'5 r. 

2) Sprawozdanie K·omlsji R~ 

: 
.............................................................. 3) 

wizyjnej i udzi(}lenie Za~ 
rządowi ab.,olutorjum. 
Podział zysków za 1935 1" • 
Zatwierdzenie czynszu zal 
lokale fabryczne. 

4) 

5) WyMr KomiBii Rewizyjnej 
6) Wolne wnioski. 

Kanapę - ł.óżko - Fotel- Łóżko oraz Fotele Klubowe I 
Tapczany, Otomany, Leżanki, Krzesła, Materace 
higieniczne poleca po cenach niskich i na dogodnych warankach 

Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy 
Łódź, Piotrkowska 141, tel. 249-49 

pOlecaj ą n a s e z o D. W i o B e D .u o - l e t .u i 
PŁASZCZE DAMSKIE i :M:ESKlE oraz MUNDURKI i PALTA UCZNIOWSKIE. 

Akcjonarju.,ze 'Pra.gn"~Jl 
wziąć udziat w ZgTomadl:en1lJ1 
winni w myś~ art. 59 prawa & 
spółkach akcyjnych złoty6 
swoje akcje w Zarządzie n& 
7 dni przed 'Zebraniem tj. do. 
dnia 1~ kwietnia 1936 r. 

Zakład Tapicerski Tadeuaz Pawełczyk, ł.ódź, 
Kilłńskłego 218, narołnłk Napiórkowskiego, tel. 257-33 

n 7685 

Duzy w~bór plaszczy impregnowanych. 
Specjalność dział miarowy. Ceny zniżone. 

Popierajcie :firmy ogłaszające się w "OrędowBiku" 
"Orędownik" nie przyjmuje ogłoszeń. 

ng 8067 

e , 

od Zydow 

Nagłówkowe &łOW& (tłusto) 15 g1"Ol!IY, kaMe 
dalćlze ał<lwo 10 grOBZY, l) liczb - Jedno ałowo, OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak oferty naprzyklad; z 1'8924, n 2745, d 1 'l'9O 
1 L ci. = 1 MOWO. 

l, w, s, a - katd. eta.nowl 1 ałowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w dnI poW\Szednie przyJmuJ. 
azonIa nie moie przekraczać 100 aló., w tem OgłOBzenia wśród drobnych: l-łamowy m1llmetr 341 groszy. ai., do godz. 10,30, w .soboty 1 dni przed'śwlą-

fi nagłówkowych. teczne przyjmuje .siQ do godz. 10,15. 

l[ lAl__ Domv Drogerzysta Motocykle Sprzedam Willa 
L DOM !.PARCELE A składami. og,:odami, wille, gosP9- ka~alęr, 30,. właściCiel dro.gerj.i, samochody, . przyczep~i motpcy- gaJter zlllPełnie w dobrym I!ta~ie 3 mieszko 24 tys. 7250 zł potl'C2Io< 

- darstwa, dZierżawy, korzystnIe posłubl koobletf) pooważną, ma· kle we. KomiS, sprzedaz, zamiana SlZerokość ramy 55 om Wiad/)- ki na sprzedaż. Oferty Oreao,... 
Dom tlołeca także poszukuje Nowak, terjalnie niezalM:na. Zgł<J6zenia itp. "Autokomis", Łódź, Kiliń- moŚĆ: Zl!'h.r,z, uI. Sierukiewica,a 13 nik zd 26 389 

. 1 000 Poznań, Focha 15 .. Pawilon". cj<) Oled<nmi,ka. Poznań zd 26863 skiego 145. n 8063 n 7099 • 
nowy J)I"IZY tram w alU 6. 1-:- zd 27 355 Resztówka 
~Iruty 12.000 ,doch6d 2040 ~{)'illrue Kawaler Sprzedamy Gospodarstwo 160 pszenna zabudowanill, In. 
,~~ f50ma1

1. Aleje Mai2'6oS-r4 .. Spr~eda~ lat 27, posiadajacy skład delika- Agwe 70 le,tnią, ~raktor De.erin- 10 m6rg kościół, szkoła, dlll o- wentarze kompletne 45 000. wpła-
II' g . zamleme dom mewykonczony, l?!1-, tesów szuka żony cośkolwiek gO'lga, .samochod DalmJer. Majatek buwnika, kolonjalka blisko Po- ty 20000. Kwiatkowslti, Poznań, 

O d dule!!., 4_ ha drenowane, pobhzu tówki. Zgłoszenia Oredownik Lubl.snkÓw, poczta Gł6wna, kolo znania sprzedam. Miedzianowski D~iałyńs}r:ch 10. zd 27 2S1i sa y staRJI, 20.km.Warszawy. "Eme- zd25713 ŁOWICza. n8059 t S pławy. poczta Krzesiny. 
& parce.1aeii maiatJk6w lII'I7wat- ryt, Pobledzlska. zd 27131 d zd 27 242 SkI d 
nyeh d()$()(!ne wa.rul1lki soł'aty. - Gd . I T· l Wdowiec Sprze am a 
Im.fonm s.cy i Biwo. ParcelacJ"ine. ynla ame' parce e . zegar nocny "kontroler" dobrym Dom spotywczy mieszkanie centrUJD:' 
PlOIZnań,. paloe 'Vol'llOŚci ll. budowlane, podmiejskie, zatwier- bezd'kletrt, lad 28, ekład. ~a stanie p6łce~. Łódź, Piotrkow- chlew murowany 2 morgi ogrodu got6wkowa klientela, dobra egZJ" 

zd 27 7'15 dzone przez Komisarjat Rządu, ~ann~ u KW <:iwy i> maJ'~ltiem. ska 291, rn. ó, Leniewiecki. sprzedam cena podług ugody stencja, objęcie 1600,- sprzeda. 
~olec!l Towarzystwo Terenowe, L gen ura urJera ozna s B~~g n 9058 Czerniak,'Daszewice, poczta Gąd: 'I'eresiak, Poznati, JI1aleckiego ~ Dom RumJa-Zag6rze, przy dworcu. oozno. ng d ki. zd 27 253 zd 27 ~03 

nowy, interes bławat6w, beZkon-

11I 
zd 27 487 II Kawaler ki ~p~ze am . 

kurencyjny egzystujący 12 lat, . . . s ep ŚWletl)le prosperuJąCY.Z Maszynę stupkową Gdynia! Sprzedam 
wieś koścfelna (pow. bydgoski) 2. PIENIĄDZ la~ 26, p<'I.\Jaa .. W'lasnosc:' ~ zawo- powydu Wyjazdu. Marczews~l, Mansfelda w dob.rym Eltanie ko- sklep galan>t:el'yjno-bleliźndą.ny .... 
okazyjnie sprzedam Powody ro- dZlle, IntelIgent'nJ: p.Oszukule żony Łódz, Rzgowska 73. n 80u6 rZYtltnie sIl'Tzed'am. Oferty Woj- kOffiple!.:It!m U'l'zadzeniem ~ tow .. 
d . Of t 'T'· r Bydgo- dobrego u~posob , E'ma. Oferty O- 'h ._: Oh d' R _J.. 18 q zl!!ne. er Y .,n.UTJ~ ()()()" Banknoty ręd<YWni'k . Gdynia ng 8181 Sprzedam Ciec IYWS'ItJ, {} Zleż, yn=. . rem, eGncrGm miastA, dobrze ~o-
alti , Bydgoszcz. pod .. . .. k' d· k· dl' nog 8104 s·perują'Cy, pow6d zmiana rodzInT. 

zd 26 361 m e<IDl ee -le, prze wOJenne IlIPlę. sklep na filję rzeźniczo - WQl I- I:l'pioozne zgloozenia \pod "Okl1~ 
Ofert.y Orędo-wni,k. Poznań, Sw. Kawaler niarską w dObrym punkcie. Wia- Dom zja", Or~(}V\'11i :k. Gdynia. 

Dom .. Marcl.n 70. !'li.! 26 646 29. POOia,da d,{)mek. I\lrace. I>OO.ZU- domość OredowniL'· Łódź. m8<sywny z chlewem, I!todol:1 i ng 81t'2 
czynsOJlYWy, s,kłaode,m rzetniCl~tl'm, 6000 k.uie panny, wdów·ki. ll'ot6wlka n 8003 ogrodem na sprzedaż Agenci wy- • 
warsztatem motorowym. IlLlOO~- • '-. 1500 eelem OIŹelliku. Ofi!·rty Ore- D kulezeni. Agentura 9redowrui,ka N b k 
ka.niem _Pełnym biegu S'PrzedllJll· na wyk<?ń.czeme. nowej budowy dO'W'Ili:k Poznań 2Jd 27 588 om. Rawicz n 8125 ary e 
Cena 28.000.- Oferty Orędowruk. goszukuJ!l. I. hiPoteka. :!F0c~nt. nowy dochodowy sklep.: pok6J,' ka.roba lustrzeń poleca Mai. Na.-
Poznań zd 26829 Zpgloszenklą. Agelntura urJ8e1~~ l[ : .. kuchnia wolne. Cena 6 <l00 zł. '-7 R t • Dachanie. n. Rokietnica. 

oznańs lego, P eszew. n <IV 7. SPRZEDA1:E_ Dojazd 5. Łódź, Rysownicza", . es auracJę zd<lr 27443/4 
Sprzedam IfI li - n 8051 kawiarni~. centfUlD. wyszynk - .... ---_____ • 

korzystnie parcele 3 ha drenowa- 6. U;t;;tor.lJU, W C t h i D salka, mles·zkam,le z powod'u sta- &.10 MAJĄTKI li 
ne pobliżu stac~i, 25 km War- ZęS OC OW e o rości sprzedam zaraz. Oferty • 
Bzawy. "Emeryt·, Pobiedziska. MI d j sklep spOŻywczo· kolonjalny - sprzedania toalety i biureczko. Oręd:ownilk, Poznań zd 26 516 :---------

zd 27 132 O e wraz z mieszkaniem (dwa pokoje Łódź, Targowa 27. m. 8. G 
------=:::.:~~= wspólniczki z 300-400 zlotemi do z kUChnią) w dobrym punkcie, n 7108 G d t ospodarstwo 

Kamienica powiększenia interesu i prowa- blisko kościola do sprzedania z M l ospo ars wo 92 morgowe prywatne (Niemcat-
nowa rz Poznaniu 2 520 doch6d rlzenia wspólnego domu poszuku- powodu podeszleIl'O Wieku wlaści- ag e 72 pszennej, zabudowania, inwen- zabudowania masywne. inwenta. 
18 000 ~praty 7000 reszta amorty- je samotny. Cel matrymonjalny. ciela. Firma istrueje lat 40. Wia- reoone\ motorowe pooleca fabry- tarze kompletne 14000, wpłaty rze kom!)letne 23000, wpłaty 
zacja Pawilon·' Poznań. F<r Zgłoszenia: Kolo, woj. ł6dzkie, domość Oredownik. Poznań k.a m90Ii B Kapczyń6ki. Łódź. 7000. KWiatkowski, Pozna:tl, - 15000. Rutkowski, Pozna li. P6t-
cha ili. " • Jld 27 353 poste-restante ... zd 27 842 .sd 28 130 Porzeczna sa. Jl 1096 Dzialyńskich 10. sd 27 295 wiejska 5. zd 26 7~l 



'Strona 14 = ORĘDOWNIK, poniedziałek. dnia 30 marca 1936 = Numer 76 

Gospodarstwo 
&5 morgowe ziemi buraczanej. za­
budowania pierwszorzędne. dom 
pięciopokojowy. inwentarze kom­
pletne 14000. Rutkowski. Poznań 
P61wiejska 5 zli 26 763 

Gospodarstwo 
124 morgowe zabudowania ma­
sywne. inwental'ze kompletne 
15000. wpla ty 7000 - korzystne 
kupno. Rutkowski. Poznań. P61-
wiejska :5. zd 26 762 

Chrześcij ańska 
wypożyczalnia sukien ślubnych i 
balowych naj elegantsze fasony. 
Łódź. Limanowskiego 38 (dawn. 
Aleksandrowska) w pralni. 

n 8062 

Ostrzeżenie! 
Obecnie niewolno zaniedbywać 
dla Świfi. kr6w. kur. gęsi. kaczek. 
indyczek prawdziwej premjowa­
nej Centraliny ~ I i"hałowskiego! 

• 
Gosposiul 

We wszystkich Aptekach i lep­
szych drogedach otrzymasz 
prawdziwe~ premjowanej Cen­
traliny MIchałowskiego. Centra­
lina nie zawodzi nigdy! 

zd 28001 

Poszukuję 
krewnych Konstantego lub Ka­
jetana Pisarczyka zamieszkalego 
obecnie w m. Fergana. Zglosze­
nia Łódź. Piotrkowska 182. m. 11a 

n 8052 

Wytwórnia 
luster Ł6dź. ul. Pabjanicka 1. 
przyjmuje obstalunki na wyroby 
lustrzane. Odświeża i przerabia 
stare. n 8064 

Krawiec 
damski. Wladysław Kaczmarek. 
L6dź. Przejazd 33. wykonuje za­
m6wienia podług ostatnich m6d. 

n 7 683 

ng 726314 Gospodarstwo 
32 morgowe ziemi buraczanej za­
buclowania ma~ywne. wpłaty 
3 500 re~zta Hank Rolny. Rut­
kowski. Poznali. P6łwiejska 5. 

zd 28 002 ---------- ----------
Nieczystości cery 

Chrześcijańska 
wypożyczalnia sukien ślubnych i 
balowych. duży wyb6r. Łódź, Su­
walska 7. przy Napi6rkowskiego 

"""~"''!'I'''''.'''''~''''''I Szymańska. n 8055 
Trwała 

Nie pożałujesz Poszukuje się 
spróbować "NargilIo" energicznych zastępc6w. zaprowa-

zli 2G 761 

Majątek 
3C)0 pszennej. 25 łąki. zabudowa­
ma masywne. inwentarze kom­
pletne 50000. wpłnty 15000. Rut­
kowski. Poznań . Pólwiejska 5. 

. zd 26 760 

Wielki 
wyb6r !tOspodarstw do sprzedaży. 
dzierżawy. r6żnej wielkości. do­
godnych warunkach poleca Rut­
kowski. Poznań. Półwiejska 5. 

zrl 26 759 -----
Majątek 

300 - 400 m6rg' tylko dobra zie­
mia. budynki masywne. bli1'ko 
miasta kupie. 75 proc. wartości. 
wpłace gotówką, reszta hipoteka 
amortyzacxina. Pośrednicy wy­
kluczeni. uff'Tty Kurjer Pozna!'l­
ski zrlg 25 79314 

Gosuodarstwo 

wagry. oie.g>i. orySZCze usuwa 
oraz udelikatnia nie.zr6wna lL, 
m6j .. Krem .kwiatow," DroJterin 
Kucharnki. Poznań . Podz6rna fi 

zd 27 4;)9 

Uwagal Tanio 
wykonuje olallY budowy. Ohl'icze.! 
nia. kos,zto,ryISY. oOtlIlJiary. Przvi­
muje Drace kreśla:r""kie. Ofert, 
Ored'ownik Poznań 21426 

OGÓLNOPOLSKIE 
Poniedziałek. 30 marca. 

Poniedzialek. 30 marca. 
Lw6w - 12.15 .. Teatr amator­

ski na pro\Yincii"; 12.25 chwila 
Wa·gnera (plyty): 13.30 m u·zy,ka 
.Iekka z płyt: 16.15 chwila Schu­
berta (plyty): 17.10 .,łyty: 111.30 
.. Nasze otaki i zwierzalti'·. aurl. 
dla d,zieci: 18.40 s·()nata ko,ieżvco­
wa Beethovena (płyty): 21.30 mI" 
lod.ie dźwie-kowe (płyty): 2~.05 
mUiz:vka lekka z olyt. 

60 mor~O'we blisko Poznania. za­
burlowania masywne, wplaty 
6 500. re~zta Bank Rolny. Rut­
kowski. Poznań. P6łwiejska 5. 

6.30 aud. poranna: 1.20 dzieruni'k 
11.57 sy~n. czasu: 12.03 d.zien'ni·k: 
13.25 chwilka .I!:osoodars twa do­
mo\\'e~o: 15.30 trio salon. P. R.: 
16.00 lekcja niemieckiezo: 16.40 
.. Minuta poe,zji": 16.45 .. SkutKi 
moralne bez;f()boc;a młodzieży": 
17.00 odczyt: .. U podstaw o dorO'- Poniedziałek. 30 marca. 

zd 26 76.5 dzenia na śla&ku: 17.20 słuchow'- Toruń - 1,2.15 framrn. ooerowe 

Mająteczek 
!WO p~z ... nncj kompletne. mia~to 
J!'imnll7.jalnp 48000. wpłaty 30000 
Kwiatkowski. Poznań. Dzial:vń­
skich 10 zd 21290 

<ko orY'l!if11. J6zefa Mavena .. Sa- z płyt: 13.30 mUlzyka salonowa 
vO'n a rOola " W~ecz6r II-gi O. t. (płyty): 16.15 utwory komo. fran­
.. Zwyciestwo": 18.00 rec. fortep:a· cusk:ch (,nłrty): 11.10 płyty z 
n()wy; 18.56 pooJ!'. aktual'na: 19.1l7 'V-wy: 18.30 "krz~mka o~ólna: 
SllOrt: 19.45 poz. a.ktualna: 20.00 18.45 płyt,: 21.30 mu.zyka forte­
.. Tecza w orkiesbrze" - muzy- pianowa z płyt; 23.05 muz:v,ka lek­
ka operetkowa .,{ wyk. m. orko ka z olyty. 

1IE.1l.-_.K .. U .. P.N-=A __ .JI 
Kowadło 

z rogiem używane 100-150 kg 
kupi,!. Oferty cena St. Łabędzki. 
Kostrzyn. Pobiprlziska 22. 

zd 26 700 

Kupuje 
sarlze w~zelklego rodzajU. Place 
18 z;1 za funt. Zna{'zek załaezyć. 
H Najdowski Plet;.ew. Poznań­
"kip. zd 27 '47P 

1I:.17 ..... L.O.K.A.L.E .... :II 

P. R.: 20.45 dzi.mnik: 20.55 
.. Ohrazki z Polski wSloółczesn~j": 
21.00 mały koncert wy,k.: M. 
Grahczewsk:e,go (barytoo) i T. 
ZY,.I!:HJłO ("k,r.z.): 22.00 koncert 
symfoniczny z okazji .Tyzodn ia 
ślaska". 

Wtorek. 31 marca. 
6.30 a ud. poramma: 12.03 dlZiem­

n~k: 12.15 .. KlIkiel'ki Śla'&kie" -
auy,dda n.la "zkół; 12.40 .. Godzi­
na we ]1l'ancii" - konce'rt orko 
kam. Hermana: 13.25 chwi,lka gO­
sooda'rstlwa domowego: 13.30 .. Z 
rv.nlku ,p,racy": 16.00 skrzynka P. 
K. O.: 16.15 zoop61 W. Tychow­
sJcie-gO i T. Roonera: 16.45 .. Ca­
la PO~5,ka śopiewa": 17.00 .. Skar­
by P()I~ki" - odcrzyt () Kasza-

Wydzierżawię bach: 17.15 plyty illa ZIlawc6w: 
;;klarJ z lUi~7)kal1lem i warsztatem Rach'ill'3'niJnow - II kon{'. f()I·t. 
w rynku pow. mieście. narJajacy c..moll 00. 18: 18.10 oioc;·eniki fra,n­
się na każda branżę. OGtatnio in- cUBlki{' w WY'konaniu St. MiIlNCI­
teres elekLromechaniczny. J'~rnst. we';: 19.39 sP()rt: 19.45 'Poj!'. ruM u­
Śrem. zrl 27525 a,lna: 20.00 .. Łańcuch nioozcze-

~CiR" - .. kpcz: 20.10 kO'ncert mn-K1S DZIER"'AWY li zv.ki l ... ~kipi w: w~,k. m .. onk. P. 
..6 R.: 20.45 rI,?;If'lnnl'k wleczo,my: 

- - 20.5/i •. Oą)ra~ki z rol,,:ki \\'Eoó1-

R " t cze<mej": 21.00 IX kClllc ... rt histo-zeznIc wa ryczn, mlJzyki oOoI'-kipi. 'V nrOolt'r. 
I[l"."zuku.i€' na w6i oa.rafjalnej lub nhwory J. FJI,,·nera. \Yyk. KraJk. 
lI1lIieście od za,raz celem zadzier- kwartet smycz;kow)': 22.00 muzy-
źawienia. Z:::lo<z",ni3. IXldaniem kit leoktka małd ()orkiestry P. R. 
blitiJ<1zych informacyj no Al'~ncii 
Orerlo~·nioka .. mugiel. n 811617 

KiJka 
morgowe rzetelne mniejsze. gospo­
darstwa od gospodarza wzgl. za 
jego zgod/J zadzierżawię. Dabek. 
Łagiewniki. poczta Złotniki. 

zd 26 446 

Majątek 
1100 morgowy nowoczesną go­
rzelnia sadem owocowym 1000 
drzew. ob~ęcie 60000 wlaściciela. 
RutkowskI. Poznań. P6łwiejska 5 

zd 26 769 

65 
pszennej budynki masywne in­
wentarze nadkompletne orl wła­
liciciE'la 12 lat. objecie 3000. Rut­
kowski. Poznań. Półwiejska 5. 

zd 26 768 

Fabrykę 
wyrobów cementowych. wlasny 
żwir wydzierża wie zaraz. Zgło­
llzenia Uredownik. Poznań 

zd 27 188 

Młyn 
wodno - parowy. nowoczesny 300 
ctn., ho",n (a ok< lica miasta. kall­
('ja 13000. Oferty Orędownik. 
Poznań zd 26 302 

Piekarnię 
kawiarnie przepisową. dobra egzy­
Mencja wydzierża.w,i~. objil.,. e 
2000.- Ofe.rty Orędownik. Po­
.znań zd 27 548 

Stelmacha 
na dzierźaw(; .,z;uka kowal wsp61-
ne podw6rko, duża. go~podarska 
'Wieś przy Grodzis·kll Oferty Orę­
downik. Poznali z;d 2'142Q 

Zbożowe 
przedsiebiorstwo, obszernemi ubi­
kacjami w dobrej okolicy do wy­
najęcia. 'l'oklowicz. Poznań. Da­
browskiego 36. zd 27 749 

. K~AJOWE 

Poniedzialek. ~O marca. 
"'arszawa - 12.15 wiadomości 

rolnicze; 12.25 ko-ncert Bol·ist6w z 
olyt: 16.15 i 17.10 m.uzy'ka z plyt: 
18.30 rozwiązanie wiosennezo kon­
'kursu dla d.zieci: .. Cala Polska 
w drzewach": 21.30 aud. muzycz­
na: .. DfLiś oOopisuią sie otalSzok:" 
(plyty): 23.05 mUQJy,ka lekka z 
plyt. 

P()niedzialek. !lO marca. 
Kat()wice -12.15 '!lO!!. dla szklił 

.. O krajach. w któryCh iuż ~Ioń­
ce dO.!(lrzewa": 12.35 z W-Wy: 13.50 
lekcia jez. pol;;:,kiego: 13.45 kon­
cert muzyki lekk.lei z 'Płyt: 16.00 
OO~. ze śoiewami: .. O śluMkich 
1lwy,czajach wit'lkanocnych": 16.1ii 
koncert "oli"tów z :płyt: 17.10 
francuskie oiosen,ki w wylk. fram­
clIs·kich !.'wiazd (onłyt.,.): 18.30 
"far:a Ar.rICl'~on i Teodor Szala­
nin (phty): 21.30 koncert oośw:e­
rOll v M. M usor~k,ie'lJl'u (,olyty): 
23.05 muzyka salonowa (·p.ly ty). 

Poniedzialek. 30 marca. 
Kraków - 12.15 Verdi ze sceny 

i estrady (olyty): 13.30 konce:rt 
Illllozyki ll'kkiej z oht: 16.15 mi­
'trze <;krrtvoiec (oł,,·t,): 11.10 ni~­
:sni R. StrauS6a «ołyty): 18.30 
.skrzynka din rl.z,ieci: 18.45 odCZYt: 
.. IrJeolo!!.ia ;;zkollllictw1 star()ool­
skiel!o": 19.06 muzyka z ołvt: 
21.30 harfistki graia (,oły<1:y): 
23.0525 minut dla zrlrowia (plyty) 

Poniedzialek. 30 marca. 
L6dź - 12.25 koncert SI udz. 

solist6w (ołyty): 13.35 .. Klejnoty 
melodyj" (O'lyty): 16.15 z VII-wy: 
11.10 muzyka lekka z płyt: 18.30 
oo.!t. dla dzipci: .. Ma.1i pacjenci 
go6l'sk'iego sIOlica": 18.40 o W$'Zyst­
kiem potl'oszl;u: 18.45 i 19.05 mu­
zyka z ołyL: 2130 .. DziH oooi';ll­
ja sie o,taszki" (olyty): 23.05 m lI­
zyka salollo\\'a (tr. z kaw ... Zie­
m'iallska"). 

Wtorek_ 31 marca. 
"rarszawa - 15.30 mu.zY'ka lek­

ka z olyt: 18.30 E1zkic literacki: -
.. KsiaŻ'ki o chlooach i w~rórl chlo­
iPÓW": 18.55 ;;krzyn,ka rolnicza: -
22.45 .. O"ohliw.ości wócl I'eczni­
czych w Poll,ce" (odczyt \V j. e­
sperancok,im z Kraik.); 23.05 mu­
zyka leokka z nl'y'l. 

'Vtorek_ :\1 marra. 
Katowice - 13.35 muzyka lek­

.ka z )}łyt: 15.30 olyty z \V-w,,: 
18.30 rc.portaż: 18.45 O(l iednei Dio­
sence zpb·t: 22.45 .. U ~Ia,,·kie:::o 
rzeźbi'arza,~órnika J. PalioSlzew­
skie~o" 23.05 muzvika If"'~!:a z olyt, 

'Vtorek. 31 marca. 
Krak6w - 13.35 muzyka z plvt: 

15.30 tn'U'zY1ka lf'ikka z ol,t: 18.30 
67Jk.ic 1i-ter.: 18,45 R!)iewa Wertvll­
Ski na otvtarh: 19.00 .Wp,rl,rów'ki 
r()Ś!1Ill": 22.45 z \YO\\'Y: 23.05 Ar-
2'eon.tYl!l8 {miewa i I!ra .. (młyt:l'). 

'Vtorek. !l1 marca. 
L6dt - 1!!.lI5 oiO',"n'ki ro;;.,.j~k:p 

z nły!: 15.30 ol)'tv z \Y ,WY: 1".30 
rozmowa zp "łurhaf'zami: 18.45 \I' 
tW'MY 6krzyoeowe z ol,t: 22.40 -
m:,nuty lite-I'ackie: 23.05 illu.z:rka 
lekJka z ph t. 

'Vtorek. 31 marca. 
Lw6w - 13.35 '!'or/'zina wv­

tch.nienia (ołyty): 15.30 mUILy,ka 
hi~z;oalioSlka z nłyt: 18.30 ",krzYllka 
techniozna: 18.45 rec. fo-rte-oiano­
wy 1. Danek: 19.00 Przed Sf?oZlO­
nem oiłka,rski.m Lwowa": 22.45 
mLn.uty literack,ie: 23.05 m u,zylk a 
h:jkka z pły,t. 

'Vtorek. 31 marca. 
Toruń - 13.35 owkiest'ry i sol:­

ści 6płyty): 15.30 zeolDo.!y wOoka,l'lle 
woDerach (płvtv): 18.30 .. Bu,duie­
my okrety": 18.45 rec. fortC'p iano' 
wV Z. R(),I(uyS'kiej-Żukow"'kipj: -
19.00 "kl"zynka rol'llicz~' 22.45 ".p­
sołe pio<~en'ki z olyt: 23.05 muz),ka 
leklka (oh·ly). 

na poniedzial-k: 
17.00 Budapeszt. i'ańce kla-

syczne. 17.15 Bratislawa. Recital 
skrzy,pcowy. Mediolan. Recital 
skrzy·pcoWY. 17.40 Praaa Recital 
soiewacz\'. 

18.00 Lipsk. Muz:vka taneczna. 
Berlin. Mistrzowie operetki. Mo­
nachium. Muzyka taneCZll8. 
Sztutl!art. .. \V esoły dzień OG­
wszedni" - koncert rozrywkowy. 
18.25 Budapeszt. Recital wiolon­
czelowy. 18.45 Moskwa c\VCSPS) 
Koncert s)'mfoniczny. 

19.00 Lipsk. Symfon.ia nr. 7 
Beethovena. Kolonia. Symfonia 
F~-dur Brucknera. 19.15 "rO'na­
cJ!ium. KOllcert kameralny. 1!1.30 
Brntisława. Pieśni ludowe. Pra­
ca. Solo na saksofonie. 19.35 Bu­
kareszt. Utwory Faurell'o. 

20.00 'Viedeń. Ko-nce.rt s:vmfo­
lIiczn~. Sztokholm. KOllcert z ud1l. 
C. Han~en (skrzy'o.) Koszyce. 
Utwory Jana Strau&'3a. 20.10 Ber­
lin. Radiokabaret. MonacJ!illm. 
"fnl'o..ze i o:efini. Kiinicswll~t. 
.. UI'lIbione uwertuI'Y". Ko)oll.i". 
l«)nce.l·t uO'lied,,,,ialikowv. 'Vro('­
ław ... Poda.rki muzyczne" - kon-

ondulacja od 7 zł. Dziesięciolet­
nie do.<wiadczenie w dziedzinie 
trwałej ondulacji. Łódź. Żerom­
skiego oa. n 8061 

Grzebień andulacyjny 
onduluje kr6tkie i dłuzie włoó'v. 
o"zczerlza czasu. fry,zjera. oit'nie­
dzy . SOI'zedaje dro~eria Kuchar-
slde~o. Poznań. Pod2:6rna 6. 

dzonych w bran,;,y SpożywCZO" 
kt6ry .rzeczyw(cie odzwyc;zaia od cukierniczej. na kilka wolnych 
Dalema. tytonIU l)atychmlast .. - wojew6clztw. Oferty pod .. D,uże 
Sprzedaje dro~er.la Kucharskle- zyski" do Agentury Orędowruk!J 
!rO. Poznań. Pod2:órna 6. zd 27 457 Radom. żeromskiego 46. n 81m. 

zd 27458 

Dziś 
joozoz,e WY5lDlarować lÓŻIka. ma­
terace olynem .. Plll!&kwa". olu­
kwy na zawsz;e w}'..:dJJ1'1. Sprzeda­
je DrOo2:erja Kucharslkie~o. Pod­
górna 6. zd 27456 

Jasnowidz 

Służącej 
wykwalifikowanej - poszukuje 
dw6r od 1 kwietnia. Życiorys -
wymagania. kopje świadectw 
przysłać pod adresem Reprezen­
tacja Ziemiańskaz Łódź. Piotr­
kowska 89 dla .. i\lmazer". 

zd 24 402 

Psychogl afolog Abdel-Hanim Rodowcę 
Lw6w 1;). Cerkiewna 18. wprowa-. . 

cert. Hambllra. Symfonja VII 
SchubE'rta 20.15 KOpellhal!a. Me­
lodie ooeret. 20.30 Lwów ... Ła.be­
rJz;i śoiew" - Schreckera. 20,35 
Mediolan ... Rra·bia Luksembul"}.(" 
- ooeretka Lehara. 20,45 Anl!]ja 
(ReI!. Pro!!r.) Muzyka taneczna. 
20.55 Pralta. ..Lebnia ooowieść" 

dza każdego na nowy tor ź;Vcia. zao<lłowal!ego: b.azant6w. psz;cz6ł 
ZwracajflCY się każdy dziękUJe - ryb. drqbm. sohdnęgo. czlowleka 
wygrywa los. N~deśl!i datę u,"0- pC~~l'kuJe od 1 k,!"letma. Oferty 
dzenia. zloty znaczkam' na koszty zYClOry~. referenCJe .. wy~agl!l1Ia 
przesył'ki. ng 8162/3 przeslac: ~epl'ezel)tacJa ZIemI ań­

sin. Łódz. Pll trJ;:owska 89 dla 
"AJU1azer". zd 24 403 

OOE'mat I'YIl'.f. Suka. 02:łoozenia do 30 sMw dla ooszu­
kuja,cycb Dosady IV lei rubryce 
obliczamy 00 iednei trzeciej cen:e 

drOobnych. 
21.00 Hambura. Koncert orkie­

strowy. Budapeszt. Muzyka cy· 
~ańlSka. Lipsk ... Mi.strlZoW'ie nie­
m.eccy" - koncert ark. symf. 
Wiedcń. KOoncert rozrywkowy. Cukiernik 
'Berlin. Koncert o()oularny. 21,i10 ciastkarz (specjalność deser6wka) 
\1I!!Jja (Rcl!. Pro!!r.) JOllcert so- znający cukiersztubę, obejmie po­
·~:6w. 21.35 Brukseia franc. sade stallL lub sezonową. Wia­
K?ncf?ort Hmf. ood dyr. E Klei- domość l!lkspozytura Orędowni-
':>era 'ka. Radom. n 8154 

22.00 'Wieża Eiffla. Reci~al • 
fort. M. J.,ong. Strasburl!. W ,ie- POSZUkUję 
cz6r mu,zvczny. 2? 30 Anl!]ja (Reg. posady woźnego. portjera. inka­
Prol!r.) Orkie"tra cyzań.;;ka. Ko- senta. mogę złożyć kaucji 600 zł. 
nias\Vusterhallsen. ..Nocna mu- Oferty do Orędownika. Łódź -
zyczJ,a". '''rocław . .. Dobrej no- .;c..K..c....a.:.;u.:.;c"'j,.:.a.:.; .. .:.;. ________ ...:.:n.:.;8:.;0:.:60..:. 
cv" - koncert orko 22.55 Buda- - • 
P·l'szt. Mu,zyka lekka. Slusarz - tokarz 

2a.00 Hamburl!. Pooularny kon- lat 23. obeznany dobrze w swym 
ce-rt ()I·kiestry. Konigswust. .. Pro- zawodzie poszukuje pracy. Miej­
",i,m:v riO' tańca". 23.10 'Viedeń. sc,?wość oboje~na. Brunon Dajew­
"''''p6f,czesna muzyka austriacka. sIn. Nowe MIasto n/Warta pow. 
KOJlcnha!!a. Mużyl,a taneczna. Jarocin. zd 27 01~ 
2.3.30 Anl!Ha (ReI!. Pro!!r.) Muz,-
b t~necznaL 23.45 Radio Paris. Mistrz 
MlIizyka taneczna. rze~nillki karta rzemieślniczą dlu-

24.flO Sztutaart. Koncetr symf. goletnią praktyka szuka .Jl.osady. 
0.10 'Viedeń. Lekka mu,zyka wied. miejscowość obojetna. Kriiger. 

Puszczyk6wko pow. Poznań. 
na wtorek: zd 26 839 

Agentów 
chrześcijan do zbierania zam(\.. 
wień na kosy - wysoka orowi­
zja - pOlSzuku.ie _Żniwo". Lw§w 
}':u-szewicza. ng 71H2 

Propagandziści (stki) 
potrzebni. każdej miejscowośei. 
dobry zarobek. lnformacje zna­
czek. Agentura Kudera Poznań­
skiego. Jarocin. ng 8 099 

Uczeń 
piekarski potoI'zebny '&araz. Ka­

rol Szustf?or, mistrz piekarski Rt>­
goźno Wlkp d 12.17 

Współpracownika 
do dohrego handlu samochodem 
(zysk 100 proc.) got6wka 1000.­
złotych przyjmę. Oferty Kurjer 
Pozna11ski zdg 27 227/8 

Pomocnik piekarski 
samodzielny nie poniżej Jat 25. 
pierwszorzędna sila w pieczywie 
białem. specjalista w bułeczkach. 
piec :QiersiowY potrzebny od za­
raz. Uferty z podaniem warun­
ków Matuszewski. Rawicz. ulica 
Paderewskiego 44. zd 26739 

Fryzjerki 17.20, Pralta. Koncert ~~ia. 17.25 Czeladnik ~~kwall'fl'kowaneJ' z wolnE'm' n-
\Vleden. Mm>:v·ka re1i<:>lma. M. ~, 
Ostrawa. ..W~()6na w oieśni". - kowalski. samotny lat 28. ooez- trzymaniem poszukuje W. Hoff-
17.30 ~[oskwa (WCSPS\ ... Djami- nany w !!lusarstVl'ie szuka posady mann. Kruszwi<'a, Kolejowa 7. 
leh" - O<P. Bi'zeta. 17.50 LillRk. _ Of~rty agentwra Orędownik - zd 27 489 
Muzy.ka wieczo-rna. Bratislawa. KeP'llo. ng 81'lO 2 tki 
\,re.2:ieri'kie pieśni ludowe. M • marszan 

18.00 Koenigswust. _ Kon~t"rt ęzczyzna do Gdyni potrzebne. - Ofert,. 
....hóru. Kołonja. KOn~f'rtI100. Ko. z rowerem hez środk6w do tycia. znaczkiE'm poczt. Oredownik 
~zyeE'. Rpci!al Ś'Oil'\\'aC7.L Mona- prosi o jakiekolwiek za.ierjE'. - zli21 ;;05 

'Miejscowość obojE'tna. Marcin 
rh.ium. ~fU,7.)"ka wipczorna. 1~,10 :lfar.zalkowski, Nowe MiastO' 
Prnl!a, .... ud. mtl/l.. kn czci Bn"O'- nlWartą pow. Jarocin. zd 27 014 

Czeladnika 
niego. 18.15 AnaUa (NaL rrol!,r.\. 
MUHka Il\kka. 18.50 Brno. Arie 
onE'rowp. 18,45 Moskwa nyCSPS) 
Koncert SYlIn f. 

krawieck.i€->(O' na dożp ~ztl1ki 
prz.yjomie natychmia_t Jeziorn, -

1P27.WOLNE MIEJSC-A-" mistrz krawiecki. Czarnkó\\·. R:<­la. .. nek 14. "d 27774 
19.00 Kolonja. Pieśni Pfjtamera. 

19.10 Koszyce. Ma~'le i oi()senkń 
woj>&ko\\'p. M. Os trawa. ;lf uzytk a 
lekka . 19.15 Berlin. 80na·ta na 
skrz. i fort. BIl6<mieJ!'lO. 19.30 -
Frankfurt. Tańce na dwa fort. 

Potrzebni 
agenci i agentki z nieduża got6w­
ką do obnośnej sprzedaży galan­
terH męskiej. n 8054 

2_~.00 Bud~p~zt. KtmCe!'1t mu- Magazynier 
zy,kl &zwpd1zkleJ. Kopenbaca., Re- do składnicy potrzebny gwaran­
cItaI s·ltr?. Praaa ... Q.J,ulplec· - cji 2000 zł. Polski Przemysł Ka­
(m. Foer'te-ra. - Anaha. (Rec:. wy. Herbaty, Łódź. Kilińskiego 
Proar.). l\!ni?,.ka lekb. 21.10 Mo- 180 n 8057 
na Mum ... Hen Dallldol'O" - O'Oe- --.--------------­

Ogrodnik - strzelec 
samotny z długolet. świadectwami 
potrzebn;v zaraz. Zgloszenia Po­
znal1. Nlegolewskich 7 m. 4 od 
11 - 12. zdg 26 717 

Agenci 
posa:ukiwarLi przez pOVl3żne Towa­
rzystwo w- w&ZY'€t'kich miasta(~h 
wojew6dztwa Poznańskiego i Po­
morskiegu. Oferty ki~rować do 
.. Par", Poznań p?d nr. 13,102 

pg 34Q2/8-13.102 

Dwaj krawieccy 
pomo<:!n,[{'y na małe j duże sztuko', 
zaraz p<ltrzeh'1i. Michalak, Jaro­
cin. 3 Maj,l 6. ng 8188 

Ucznia 
o!,zyjmie m i'strz elekbrome<,ha 
IlIczn'. (Herty ż,ciorvsem K'I­
ricr roznnń~,ki 7 '.,!, 27103/4 

I'n Siezela. BerUn. Koncert z ud,z. 
G. Hue.scha. Królewiec. ..Hanu­
Eda" - oPe.ra Graenera. Koenil!S­
wllslel'bausen. Wesołe m('lodjp. -
\"I'orlaw. Koncert wokal'llv. 20.15 
LiJlsk. ..F'aie<rwerlk mil z:vC'z,n)'''. 
20.25 Bukareszt. Koncert sl'mfo­
.,'('z,n)·. ~0.'30 Oslo. Konce.rt "y.mL 
20.35 Rzym. ._Pa rsifal" - ()oera 
\\'nl!nf'l'a (Ir. z La S<,o[;). 

Humor zagraniczny 
21.00 Anal.ia. ();"at . BI'o21r.L Mp­

lorlj(' fi I mo)Y('. 21.15 Strasburl!. -
.. La coca!'fle clE' Mimi Pi'l~O'I1" -
ooerrt,ka Gouih: lie.I'8. 21.25 Medjo­
łan. Koncert chóru. 21.30 Paris P. 
T. T. Koncert f,rancl1slko--Tumnń­
s'ki. Dy,r. Enesco. 21.45 Radio Pa­
ri ... We_oła aud'. oa'ry"<ka. 

22.00 Sztoekl1()lm. Kr>ncert roz­
rywkowy. 22_10 'Viedeil. R ecital 
fort. \VsItNa Gle.seki,nl!a. ME'!ljo­
lan. Muz"b ta'leczna. 22.20 -
Sztutltarf. KonceTt symf. Linsk. 
.. Zy~rI'Yd" - opera "'aznera -
(akt. 3). 22.30 Hambur!!. l\fUIZ)'·ka 
lek,ka i In<1o<wa. - An(!1ia. (Re::!. 
Pro.l!r.\. l\fuoZ)'.ka lekka. "'roclaw. 
~[!I.zyka ta'necz;na. Koelli::!SW11~t . 
.. Nollnn muzyc7Jka". 22.40 Kr6łe­
wiec. l\Illzyka taneczna. 22.50 -
Budapeszt. Recital ś'oiew8'CZY. 

23.00 Koeniaswust ... Prosl.my do 
tnllca. FrBJJkfnrt. Rjoocert SYmr. 
23.15 "'iede(l. Mu.zyka lekka. -
23.25 BudaIleszt. M!l'zvka cYl'a1\­
"ka. 2:>.50 An::!ł.ia. (Re-z. Prog>r.). 
lVfnzykn InneCąlll3 . 

24.00 FI'ankfurt K<lncl'rt noc­
ny. 11.15 Radio Paris. Muzvlka 
Il,k,ka. 

- Panno Zosiu! od roku już kocham panią potajemnIe. 
- To właśnie mi się podoba; - niech mnie pan dalej 

lak kocha. 
("London Opinion"). S. F. 
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36) Powieść z angielskiego przez E. L Bulwera 
N l' Streszczeni~: " wyrazem obłą.kanej namiętności: na prośbę Arbacesa; EgipCjanin wszedł ci m6gł mnle przerazić na cliwnę, lecz 

CI '8: u Ica~h .Pompe~ spotykają SIę l -o, stras.zIiwy i przemożny cZło-1 sam do Glauka. ' I tO' już przeszłO'. Teraz wiem tylkO', że 
d~~~ k~~~JaCIel~. DI?me~ i K!a~- wieku! ocal go! on niewinny ... Jest Wielki świecznik stal przy wąskiem hańba plami na wieki! Kt6żby chciał 
do GI~uka. z~r;;ra~~:I~J1il~liof~ją~c:a~ "!' tYI!? domu! chory, umierający, a ja;" łożu. BIad~ jego świ.atło oś\:,iecało dla ocalenia życia imię ~we okryć nie­
przemian o sztuce i miłości zachwy- - Ja Jestem obrzydłą. sprawczymI!- twarz Atenczyka. Zmkła ŚWIetność sławą,. Ktoby był tak megodnym, aby 
caja, się urokiem i powabe~ Pompei wszystkiego! Nie pozwalają mi wejś~, barw jego cery, zapadły się policzki, chciał ratować się kłamstwem ha­
a n~e szczędzą ostrych słów Rzymia~ odpychają biedną niewidomą.! Achl li- u.sta straciły kDlory życia, na calem niebnem i umrzeć splamionym w o­
no;n. naśladującym niezręcznie A- lecz go! znane ci są. zapewne zioła, u- Dbliczu malowały się ślady straszliwej czach świata i Jony. Jeżeli jest czło­
tenczyków. roki lub inne środki przeciw truciźnie; walki między życiem i śmiercią.. Mlo- wiek tak nikczemny, aby mógł to 

. Glauk~~ opiekuj~ si~ śliczn~ lecz wiedz bDwiem, że napój, pDdany Giau- dość i siły Glauka odniDsły zwycię- wszystkO' uczynić dla okupienia kilku 
n~eszczęsl.l\V~ bo nI~wldom~ mewol- kowi, jest przyczyną. jego szaleństwa! StwD, ale świeżość krwi i duszy znikły lat życia w niesławie? Nie spodzie" aj 
nICąb, NIdJą, tSpr~e?aJącą kWI.at'y, któ- - UspDkój się, moje dziecię, wiem bezpowrDtnie. się, pDdłv barbarzyńcze dzikiego 
ra yła na słuzble Stra'tomkl, żony tk' Z . . t E·'·· d ,. . . h d Ob . b t k' i karczma.rza w dzielnicy gladjatorów. D wszys l~~. apomm~sz, ze O'ha- . glpcJamn uSla ł. SpO.l\.DJme .pr7:Y wsc 0. u, a ! n.lm ył ~n" t?,ry s ~ 

Na uczcie u Glaul-a czas upływa rzyszył JUIJI do czarOWnIcy. Ona mu łozu; Glaukus był meruchomy l me urodZIł na ZIemI Ha.nnooJUSza l oddy­
przy dźwiękach muz~ki na różnych pewnie podała napój; lecz sława jej spostrzegł jego przybycia. Po długiem chał tern samem, Co Sokrates, powie­
grach i dyskusjach o fil'ozofji, litera- wymaga, abyś zachowała milczenie. milczeniu rzekł Arbaces: trzem; żyć chcę bez plamy albo u-
turze i miłości. Glaukus wyznaje Nie rób sobie żadnych wyrzutów - Glauku, byliśmy dDtą.d nieprzy- mrzeć Ddważnie! 
swym przyjaciolom, ze kocha' piękną wiedz, że uczynię, co powlllleneru; jaciółmi; ale teraz przychDdzę do cie­
Cud:llOzIemkę, .Jo,nę, przybyłą nied.aw- tymczasem muszę widzieć obwinione- bie śród nDcy, aby ci dać dowDdy przy­
no do Pompel. Brat Jon! Apaecldes gO'; mDże jeszcze go będzie można oca- jaźni, a nawet, aby cię ocalić. 
pod w~łY~e~ chytrego l podstępn~- lić. Oddal się! Jak dzielny koń wzdryga się gdy 
go EglpcJamna Arbacesa pOŚWIęcIł .' • 
się kapłaństwu w świątyni Izydy. To rzekłszy, Ąrbaces ~yr~a.ł s~ę .:l. uczu}e ślad~ t~grysa, tak ~lau~us na 
Owładnąwszy sercem i umysłem A- rą,k rozpaczaJąceJ. TessalJan,k1 l sllme ~o ~l1eprze~ldzlane ~~yby.cle meprzy­
paecidesa, Arbaces występując w zastukał do drzwI. Opadły zelazne za- Jaclela swoJego. Podnwsł SIę szybko na 
roli rzekomego "przyjaciela", usiłuje pory, drzwi się w połowi~ odchyliły łożu i wlepił z przerażeniem wzrok VI 
wkraść się w łaski pięknej Jony i i odźwierny zapytał, kto stuka? jego oblicze. Długi czas obaj nie mieli 
zdObyć jej serce. Na przeszkodzie - Jestem Arbaces, mam CDŚ waż.. siły Ddwrócić oczu od siebie. Nakoniec 
~hytrym zamysłom Egipcj.anina st~- nego pDwiedzieć Sallu.stjuszowi, przy- Glaukus Dtarł ręką. czoło, padł na łoże 
Je Glaukus, który kocha l ubóstWIa bywam od pretDra. ze słabym jękiem i rzekł do siebie: 
~orne a szl.achetna Greczynka odwza- Gdy odźwierny wp'l'owadz,ał Egip- - Czy śpię jeszcze? 
JemnYa mlłoM swego rodaka. Arba- .. N'd' 'ł' d d' N' Gl 'k .,. N t· ces za wszelką cenę usiłuje p,orótlłić cJanma, l .Ja rZUCI a SIę O rzwI. -. I~, au u, ty .me SpISZ.. a ę 
Jonę z Glaukiem i nie cofa się nawet . - Ja~ SIę ma,? - zawołała - po- praw.lcę. l na głowę DJ'ca p,rzYSlęgam, 
przed najbrudniejszemi i naj- WIedz mI tC!, pOWIedz, na Boga! ze w)dZlsZ przed s,obą. człowIelm, który 
nikczemniejs'zemi in'trygami. - Ach! zawsze ta młoda natrętni- może Dcalić twe życie, Słuchaj! wiem) 
Głaukus, wstrząśnięty katuszami ca! ... wstydź się. Mówią, że rDzum ooś uczynił, Popełniłeś Ś'więtDkradzkie 

nioozClZęśliwej Nidji, wykupuje ją z Ddzyskał. ' morderstwO'; nie marszcz czoła, nie 
~ą~ oprawców, okTutnej Stratooniki. i - Niech będą. pochwaleni hogo- wzdrygaj się ... ja to na własne oczy 
~~d męża, karczma~za B~rbo: NldJa wie!.,. Racz mnie wpuścić, zaklinam widziałem. Lecz mDgę dowieść, żeś był 

rurzOlDa wolnOśCIą. staje SH'l odtąd cj'ę! wów-czas pozbawiDny rozumu, i że tern 
toWaI'zyszką Glauka l Jony. Tymcza- C· b' Ś 'Ć?I Ol' Ł d . ł ś -'l ć . d' ć sem chytry Arbaces, spotwarzyw8zy . - le le wpu CI . . . . . . me. a - same~ ~le mDg.e mys e l ~Iała 
swego rywala przed Jona" ~aprasza meby wyglądały mDJe plecy, .gdybym rDzwaz.nI~., POdpISZ tYłk~ t? PliSm~; 
pi.ękną Greczynkę do swego domu. tera~ wpus~czał po~obne tobIe stwo- wyznaj, ze~ sI;>rawcą s~lercIą. ApaecI-
NIe przeczuwając pods'tępu Jema rzema! Wroć do SIebIe, desa, a umkruesz straszlIwego wyroku. 
przYjmuje za.proszenie i pewnego Drzwi się zamknęły. Nidja z gIębo- - Co -znaczą, te słDwa? .. mord er.-
wieCZQN\ przekracza próg pelnego kiem westchnieniem usiadła znowu stWO' ... Apaecides! Czyż nie znalazłem 
przepychu .i .zbytku. mi~zkania.. Ar- na zimnym kamieniu i twarz okryła go broczą.cogo we krwi własnej na zie­
baces3.; ~ldJa d~wledzlawszy SIę o pla:szczem. mi? .. , i chcesz wmówić, żem ja go za­
tem, bleg~le pośpIesznie do brata Jo- Tymeza.sem Arbaces wszedł już był mordował . .• Kłamiesz bezezelnie! .•• 
ny Apaecldesa, aby ostrzec go przed d tr· l' . d' S II' . . di 1 
niebezpieczeństwem jakie grozi sio- o IC mmm, . g Zle a ustJusz WIe- I pre~z. . 
S'tr~e. ' czerzał z ulubIOnym swym wyzwo- - NIe unoś S1ę, Glauku; występek 

leńcem. twój dowiedziony; zresztą. nie dziwię . Apaecides biegnie do mieszkania 
Arba.cesa., gdzie właśnie podstę[>ny 
Egipcjanin usiłuje usidlić Jonę. W 
ostartniej chwili wpada Glaukus, po­
wiadomiony przez Nidję. Między ry­
wa.lami ~wrzała zawzięta walka, któ­
ra przybrałaby niechybnie groźny 0b­
rói dJ.a Glauka i Apaecide,sa, gdybY 
nie nagły wstrząs podziemny. A1'bacas 
runął na ziemię, przygnieciony po­
sągiem bogini. 

Po tern zdarzeniu Apaecides pod 
wpływem Naz'!lirejczyka Olinta udaje 
się na. tajne zgromadzenie chrześci­
jan, gdzie zapoznaje się z wzniosłą 
i piękną nauką Ch!rystusową. 

Tymczasem Arbaces knuje zem­
stę. Pil'zychod:zi mu z pomocą przy­
'padek. Oto bowiem piękna, lecz pło­
cha. Julja, córka bogatego Diomeda, 
podkochuje się w Glauku i postallla­
wia dla zaspokojenia swej próżności 
oderwać go od Jony. 

Arbaces udaje się razem z Julją 
"do czarownicy, mieS!Zka.jącej w jMlki­
ni u stóp Wezuwjusza. Poprzednio 
schronili się tam przed burzą Jona 1 
Glaukus, na któreg{) w trakcie kłót­
ni cZaJI'Ownica rzuciła przeklleństwo. 
Juolj.a otl'zyrnuje od cza.rownicy rze- , 
komy "napój miłosny", który na­
prawdę joot silną trucizna,. 

Podczas uczty u Diomeda Nidja 
wykirada Julji "n.apój mHos,ny" i wrre­
wa go do wina, kiórem częstuje G~au­
ka. W 1en sposób Nidjla chce zcj,obyc 
serce GI'a'llka. Pod wpływem stra­
szm.ej trucizny Glaukus popad,a W 
etan ~aćmienia umysłowego i ~ do­
mu Di{)med'a wybiega do świętego 
gaju. Tam okrliltmy Arbaces lllJ()Irduje 
bralta JO"1y, Apaecidesa i k,O!l'IZyS'taja,c 
z ob C ClD'OŚC i :niep~"ZY'tlO[lljIlego Gla.uka 
wskarzuj e na niego jako 'll'a IlWlrderrcę. 

- JakŁo, Arbacesie! o tej godzi- się, że nie przypominasz sobie w obł~-
nie! ... Przyjmij tę czarę! kaniu popełniDnegO' czynu, na którego 

- Dziękuję ci, zacny Sallustjuszu! samą myś!, teraz gdyś już rozum od­
SprDwadza mnie ważna sprawa, nie zyskał, Dbrusza. się cała twa dusza. 
zaś cbęć brania udziału w twej uczcie. Ale muszę odświeżyć twą pamięć znu­
J ak się ma nasz więzień? Mówią., że żoną. i wyczerpaną.. Przypomnij sobie, 
rozum odZYSkał. jak przechadzałeś się z kapłanem, to­

- To prawda - odpDwiedział Sal- cząc zwadę burzliwą., jaki on był po­
lustjusz, ocierajac łzy' - ale zdrowie nury, surO'wy; jak ci wyrzucał twój 
jego jest tak zacbwia~e, że zaledwie tryb życia, i jak nakDniec poprzysią.gł, 
poznać w nim można tego tak świet- że nie zezwoli nigdy na małżeństwo twe 
nego niegdyś młodzieńca. Najdziw. z Joną.. Wtedy w uniesieniu wściekło­
niejsze zaś, że sam poją,ć nie mDże po- ści i gniewu utopiłeś w jego sercu 
wodów tak gwałtownego obłą.kania, sztylet .. Tak jest widzę, żeś już wszyst­
które, dzięki ni.ebu, już przeszło. Słabą. ko s.O'ble prz~omni?-ł. Dal.ej, odczytaj 
tylko zachOWUje pamięć tegO' co za- to plsmo. W mem SIę zaWIera to, com 
szło, a pDmimo zeznań twoich, mą.dry powiedział. Podpisz je, a będziesz Dca­
Egipcjaninie, llToczyście utrzymuje, iż lDny. 
jest niewinny śmierci Apaecidesa. - .Bal"barzyńcze! daj mi to pismo 

_ Sallustju'Szu _ rzekł Arbaces z kłamlIwe, abym je podarł! . Kto, ja! 
pDwagą,; - w sprawie przyjaciela tW()- morderc~ ~rata Jony! J~ mIałbym się 
je~o jest wiele okoliczności, które za- przy~n.ac, ze d!>t!mą,łem Jednego wł~sa 
sługuj~ na pobłażanie, a jeżeli wymóc drogIej <;Ila mej. ,~soby! Wolę tysU}C 
zdDłamy, aby wyznał swą zbrodnię razy śmIerć .pO'n.le~c! 
i powody, ktÓ!re gO' do niej skłoniły, - UpamIętaj SIę!. -: rzekł Ar~aces 
mO'żnaby się wiele spodziewać po ła- gł~em przecI.ągł~m l el?hym - j~dn~ 
skawości senatu; wiesz bowiem, że se- tylko. pozostaje CI d'I'<>%a .. wyzname I 
nat ma władzę złagDdzi'Ć prawo, lub pOdpIS ... albO' cp-k l .IWIa p~szczęka. 
je obostrzyć. Dla tej to właśnie przy- To rz~kłszy, CIekaWIe w~eI;>Ił ~y w 
czyny wyjednałem u wyższej władzy chorego ~ spostrzeg~ z radC!seI~ wIdocz­
miasta. pozwolenie widzenia się dziś ne zI?-aln wzruszem~ na Jego twarzy. 
jeszcze z Ateńczykiem. Wszak wiesz Lekkl d'l'es.zcz przebIegł Ateń~zykA, o-
że jutro zaczyna sie sp'rawa? ' tworzyły SIę usta., a wyraz zdziwienia 

_ J eżeIi potrafi~z wydobyć . odmalował się na czole i w oczach. 
z mego W· l bo ., k jakiekolwiek objaśnienie, będziesz ~. le cy gowle. - rze ł głosem 

~ańa ~O o~llwia , 
NaJlepaza Jako'~ I 
La.trz.IłY połysk! 

CbI'OJlI obawie od , ..... 
Illa - ezyul ak6rę gt"tk'l­

Poznali 
wterzbl"ele. U. 
Łódź EtalIJl tCi. 

Przedslębiom- ebrześclj. 

--:::- Zastanów się! Wyobrat sobie 
Iwie szpony, szydercze wrzaski nieo­
krzesanego tłumu, jego ueiechę i ra­
dDŚĆ na wid<llk twoję~o skonu; bę­
dziesz zniesławionym; zwłokO'm tWDim 
nikt nie wyświadczy ostatniej posługi; 
dotknie cię hańba, której pragniesz u­
nikną.ć, i imię twoje CJkryje na 1.&­

wSZe l 
- Mówisz od n;ec~! Ty teraz o­

błę.kany masz rorum; strata własnego 
szacunku, Die zaś dobrego mniemania 
innych ludzi jest prawdziwą. eromotę. ... 
Idź precz, PO'Wtarza.m... Znieść nie 
mogę obmierzłej twej obecnoaei. Nie­
nawidziłem cię za.wsze •• ~ Teraz po~" 
gardzam tobą.. 

- Odchodzę! - n:ekł 11I'arony Ar­
baces - odchod~ lecz zobaczymy się 
jeszeze dwa razy: pierwszy raz przed 
trybunałem, drugi przed śmiercią! By­
waj zdrów! 

Powstał zwolna, okrył się płM~czem 
i. udał się do SallUJStjusza, którego 
rozum już p'l'awie zupełnie uległ ocIu­
rzają.cej własności wina. 

- Jest jeszcze w Dbłą.kaniu - rzekł 
do niegO' Arbaces - albo jak zawsze 
jest up,arty; niema dla niego nadziei. 

SallustjU'sz, więcej ubolewają.cy nad 
nieszczęśdem przyjaciela, niż pneko­
nany o je-go niewinności, odpowie­
dział: 

- Nie mów tego, mój Egipcjaninie, 
trzeba wszystkie sprężyny poruszyć, 
aby Dcalić człowieka, co tak dzielnie u­
miał kielichy wychylać. Sprawa to 
między Bachusem i .Izydą.. 

- ZDbaczymy - odpowiedział M· 
baces. 

To rzekłszy, wyszedł na ulioę. Raz 
jeszcze zhliżYła się do niego Nidja. 

- Czy go ocalisz? - zawołała, 
gkładają,c rę-ce. 

- Moje dziecię, idź za: mną., mam 
z tobą. do pomówienia. Jego to dobro 
wymaga, abyś mi była posłU!szną.. 

- Lecz czy zostanie ocalony? 
Zamiast odpDwiedzi Arbaces oddalił 

się krokiem powolnym. Nidja wahał 
się czas niejaki, potem pDszła za nim, 
nie mówiQlc nic więcej. 

- Muszę w pewnem miejseu ukryć 
tę dziewczynę - rzekł do siebie Arba­
ces; - mogłaby bDwiem uczynić ze­
znania o napDju miłosnym; CD do plo­
chej Julji, ta się nie zdradzi. 

PIerwsza Cbl1eł[ijadska fabryka KrawatOw 
- Achl kto jesteś? - zawDłała. -

Znany mi twój głos. 

prawdziwie godnym uroku wschodnie- zmlemony!?,. co zn~zy. ta ko~ej 10!fU 'l 
go imienia twojego i otaczają.cej cię -: \Vczora,l .leszcze 2.ycle mOJe prze­
sławy; możesz spróbować. Bie1ny bI~galo ścteŻlk:ą.,. zasłanę. różami: 10na 
Glaukus! miał zawsze tak dobryape- m~ała brć mOJą,;. młodDść, zdrowie, 
tyt; teraz już nic prawie jeść nie chce mlłDść me SZCzędZlły dla mnfe swych 

Na tę myśl Epikurejczyk uczuł Si~ skarbów. Teraz cierpienie, sza.lefl:­
prawdziwie rDzrzewni nym , i. wzd _ ~twO', ha~a, śmierć l I. za co'! C~ 
chają.c, polecił niewolnikowi, aby rfu zem ~czynIł '/ Ach l mOJe obł,kame 

~ :~Hrawat ~ol~~r 
- Młoda niewolnico, co tu czynisz 

o tej godzinie?.. Czyż to przystoi 
twojej płci i wiekDwi'/ Powróć do sie­
bie, dziewczyno. 

- Znam cię - rzekła Nidja cichym 
głosem; - jesteś Arbaces z Egiptu. 

TO' rzekłszy, na,gle upadła mu do 
nóg, objęła jego kolana i zawołata z 

nowI} czarę napełnił trwa Jeszcz~l . . 
.. ,,' . - PodpISZ a będZIesz oealonyI "-

. - Juz Jest pozno - rzekł EglPCja.- rzekł Egipcjanin gł<l'Sem na.jłagodniej­
m;D;, ,- pozwól, abym zaraz widział szym. 
WIęzma. I N" d . - Ie mg y! - zawołał Glauku9 w 

SaIlustJ~z zapro:wadził gO' d0 ma- nowym p:r.zy.stępie wściekłości; ty 
łych drz;VI, . strzez~m.ych. zzew~ą.trz mnie nie znasz, nie znasz wyniosłej 
przez dwoch l1lewDlmkDw, l oddahł się duszy Ateńczyka! Obraz nllJgłej śmier-

w Łodzi, 
uL Piotrkowska 11t. 
detal. sklep Piotrk. 110 

tel. 150·52. 
PQleca S>O!lidny rowllll' 

Clkany na w'/86Ilrch 
w8.rS2ltabch. - Żąda~ 
ws.zęd.zie li 1JW1I'acać 
u'Wage na ,mruk fa~ 

bryc2l!ly, 
_ 7090 



NASZA NOWELKA 

Aleksander JUDosza.Olszakowsld ., 
Smierć 

Antychrysta 
(Fragment z powieści na temat końca 

świata) 

Był jasny, słoneczny dzień. Na niebie 
nie było widać żadnej chmurki. Zegary 
na ratuszu i kościołach rzymskich wy­
dzwonity już południe, a papież nie opu­
szczał jeszcze swej kaplicy, leżąc krzyżem 
na kamienne] posadzce i modląc się żar­
liwie. 

Na olbrzymim placu bazyliki św. Pio­
tra oczekiwała na papieża wspaniała 
procesja, uq:ądzona z jego rozkazu. Wszy­
scy kardynałowie stawili się bez wyjątku, 
przyobleczeni w purpurę i inne odznaki 
swej godności. Setki księży w komżach 
otaczało ich białym łańcuchem. Wspa­
niały baldachim trzymany był przez szam­
belanów papieskich. strojnych w złoto i 
aksamity. Przodem uformowała się gwar­
dja papieska w barwnych uniformach. Z 
tyłu za księżmi ciągnął się olbrzymi tłum 
ludności, gotów zasłonić swemi piersiami 
papieża w razie potrzeby, powszechnie bo­
wiem było wiadomem, że Ojciec Święty 
chcąc uniknąć rozlewu krwi, postanowił 
osobiście pójść do Antychrysta, który 
zwyciężywszy świat cały, na czele olbrzy­
miej armji sowieckich bezbożników oble­
gał Rzym i gotował się do szturmu. 

Wreszcie przy dźwiękach tr.ąb i fanfar, 
przy zastosowaniu Olśniewającego cere­
monjału dworu papieskiego, ukazał się 
Piotr II-gi, przybra;ny "IV szaty pontyfikal­
ne. W obu rękach, uniesionym ku górze, 
trzymał szczerozłotą monstrancję z Prze­
najświętszym Sakramentem. 

Wszyscy padli na kolana. Udzieliw­
szy błogosławieństwa zebranym tłumom 
Piotr II-gi podtrzymywany z obu stron 
przez kardynałów, stanął pod baldachi­
mem i, zaintonowawszy "Te Deum", ru­
szył naprzód. Przy ogłuszającym śpiewie 
wielu tysięcy osób procesja pociągnęła 
ulicami Rzymu, kierując się w stronę 
wojsk sowieckich. 

Upłynęło pół godziny. Procesja znala­
zła się w obliczu nieprzyjaciela i po 
chwili baldachim papieża zatrzymał się 
przed stojącym nieruchomo Antychry­
stem., poza kt6rym w nie.wielkiem oddale­
niu znajdował się sztab armii b-ez,botni­
k6w. 

Dwaj ludzie, reprezentujący zło i 00-
bro, spojrz&li sobie w oczy. Pierwszy mil­
czał, skrzyżowawszy dumnie ręce na pier­
siach. Drugi modlił sil) cicho, unoszą.e 
~k ku górze i prZYCiskając m<mstran­
cję do serca, 

Upłynęła długa jak wi~mość chwila 
milczenia. Nagle Piotr II-gi spojnał ja_ 
snym wzrokiem na Antychrysta i wy_ 
rzekł z mocą: 

-' Niech będzie pochwarony Jeoms 
Chrystlll! ! 

Antychryet lJMnieebną.ł lrię ~dli­
wie. 

- Ty go chwalisz, nie ja! = odparł 
cicho. 

- Każdy chwalić Go musi, kto na 
świat przysZedł! 

- We krwi i uip{)dleniu' 
:.....; W mil'ości i tęsknocie! 
:.....; Pokaż mi miłość?! 
- Przebaczam ci w imieniu Chry-

stusa! 
- Je6teś w błędzie! Chrystus był tyl-

ko człowiekiem, jako i ty nim jest9Ś1 

1) "--"""~,..,..,...; 

4) 

Patrzę. nasi dwaj hultaje 
I dziwnem im się wydaje, 
Że przy krzywonosym Żydzie 
Jakaś miła Polka idzie. 

Tamta to moja żona, 
Prawowita, zaślubiona. 
Rzekli obaJ: my to znamy 
Na urzędzie pogadamy! 

-

Siedzi Glane i lamentuje, 
Biedak bardzo źle się czuje 
Handluj tu towarem żywym 
Zginę w więzieniu par,szywem. 

2) 

5) 

8) 

Maję.c parę już na oku, 
Obaj przyspieszyli kroku 
I · w niezadługiej chwili 
Dziwnę. parkę dogonili. 

Za futerał Żyda wzięli, 
Kolankami go popchnęli 
Śmieję. im się przytem oczy 
Panienka za. nimi kroczy, 

Panna z radości warjuje, 
Obum miłość obiecuje, 
Lecz wtem t.() największa bieda, 
Że ksią.<lz tróje e ślubu nie da.. 

3) 

6) 

Żyd miał cosik na sumieniu, 
Bo przys-tanę.ł w oka. mgnieniu 
I do Prota Gerwa.zego 
Rzekł: Pan<YW'ie to chcą. czego'! 

Na: policji się wydało, 
Że Żyd łajdak jakiCh malo 
Był to OOwiem Glanc Izydor 
Znłmy polioji pomid.or. 

Idą. znowu boTem, lasem 
Za. panienką. tęsknią.c czasem 
A dalszy ciąg ich br~erji. 
Zdbaezyeie w pnyszłej set1l. 

- Chrystus był Bogiem! 

- Wierzysz w Niego mocno? ; ............................................ 11 .......... 1111 ...................................... 1111 .......... . Piotr II-gi pochylił głowę w milczeniu. 

GRUS. 

- A wiesz - ciągnął dalej Anty-
chryst - że mocen jestem zabić człowieka 
dotknięciem ręki? 

- Jeżeli w imię Chrystusa Pana, to 
wierzę! 

- Mylisz się! We własne m imieniu! 
Patrzaj: obok ciebie stoją dwaj kardynało­
wie. Spoglądają z lękiem ku mnie, Mo­
że przeczuwają nawet, co ich czeka. Ja 
ich uśmiercę mocą mej woli! Wierzysz? 

- Nie wierzę! - szepnął papież. 
- Każ im się zbliżyć do mnie! 
Piotr II-gi S'pojrzał kolejno na obu 

kardynałów i rzekł: 
- Idźcie bez trwogi! Bóg jest z wami l 
Dwaj siwowłosi starcy posunęli się kil­

ka kroków naprzód i stanęli posłusznie 
przed AntychrY8tem. Ten położył swe rę­
ce na ich głowach i przymknął oczy. 
Twarz mu zbielała jak płót.no, a zimny 
pot pokrył czoło. 

Upłynęła chwila długa i męcząca. Ty­
siące par oczy z najbliższego otoczenia 
wpatrywało się z niepokojem w obu kar­
dynałów, których oblicza bielały z każdą 
sekundą. Wtem jednocześnie. prawie 
westchnęli głębO'ko, zaltrzepotali nagle rl)­
koma i padli bez życia na ziemię. 

Najbliżej stojących ogarnął lęk panicz­
ny. Spoglądali tedy z obłędnem przera­
żeniem na Antychrysta, który, zbliżywszy 
się do papieża, zapytał prędkim głosem: 

- A teraz wierzysz? 
- Wierzę, że zmartwychwstaną, gdy 

Chrystus Pan zapragnie! 
- A z:ltem jesteś szaleńcem, którego 

nalp-ży unie:::zl,odliwić! - gniewnie krzyk­
nął Antychryst, poczem dodał, -1fWI'acając 
się l ·) swe' świty; 

- Towarzysze Czemeryn i Czernow do 
mniel 

l{:l1nisfiH e b )1~zE.'wiccy wybiegli z tłu­
mu i stanęli przed Antychrystem. Ten 
ZliŚ wy(ia! rozkaz' 

~ Cofnql< nasze wojska i oświetlić te 
ornaty i purpury promieniami śmierci! 

Cała prc;c~sja S'kamieniała. Kardyna­
łowie ujęli krzyże wiszące na ich pier­
siach i rOl~poczęli modlitwę za konających. 
Co mlodci klerycy biegli wraz z ludem, 
ażeby ochronić wlasnem ciałem papieża.. 

Piotr B-gi W) sunął się z pod baldachi­
mu, rt,chem ręki zatrzymał biegnącYCh i, 
stanąwszy ·na czele procesji, zaintonował 
mocnym głosem "Te Deum", Potężna 
pieśń podchwycona. z niezwykłym zapa­
lem przez tysięczne piersi, rozbrzmiała 
falą uniesienia 1 zachwytu. Stojące pod 
murami Rzymu wojska włoskie i między­
naradawe, i'zykcwały się do ataku, śpie­
sząc na on",Jecz papieżowi. Niezliczone 
eskacłry !!amolotów uniosły się nara-z z lot­
nh'k rzyms]"ich w stronę armji nieprzyja­
ci,;lskiej. 

Było jednak zaI'óźno na ratunek. Roz­
kaz Antychrysta, który odjechał natych­
miast poza linję własnych wojsk, został 
wylro1l!ainy w mg:nieIl'iu OU Szaregi łteIz-. 
}),')żników cofnęły się do tylu, pozostawIa­
jąc naprzeciw pro~esji olbrzymi samochód 
ciężarvwy z piekielnym reflektorem. Po­
mimo Jaskrawego słońca promienie 
śmierci były tak silne, że wszyscy bliżej i 
dalej st<>jący najwyraźnie.i widzieli czer­
wonawe smugi, złowieszczo zbliżające się 
ku procf'lsji. 

f lerwszym oświetlony został stra.szli­
wemi promieniami papież. 

Nastała chwila. grozy. 
Piotr II-gi stał wyprostowany, tuląc 

monstrancję z Przenajświętszym Sll-kra­
mentern do siebie i modlił się żarliwie. 
Co6 jaJkby obłok zamajaczyło nagle nad 
jego głową. Patrzącym wydalo się, że Z!l. 

chwilę szaty papie~a zalśnią jasnym pło­
mieniem. 

Upłynęła minuta. potem rlruga i tl".ze· 
cia. " Piotr II-gi stał nieporuszony, tywy 

i cały. Powoli promienie skierowały się 
na procesję, oświetlając ją. czerwonym 
blaskiem. Pieśń nabożna skonała na 
ustach. Wszyscy upadli na kolana, wzno­
sząc z niemem błaganiem ręce ku górze. 
Nik'omu jednak promienie śmierci wyrzą­
dzić krzywdy nie mogły. 

Chrystus zwyciężał! 
W niernem osłupieniu patrzały na to 

wojska bezbożników. Przyglądający się 
zdaleka Antychryst wyskoczył z przekleń­
stwem z samochodu, wołając głośno: 

- Reflektor zepsuty! Założyć nowy! 
A wtedy stała się rzecz straszna! Me­

chanik sowiecki, kierujący reflektorem, 
widząc bezskuteczność swoich usiłowań i 
słysząc gniewny głos Antychrysta, prze­
straszył się i szarpnął tak niezręcznie kie­
rownicą, że skierowa.ł promienie mimo 
swej woli w kierunku wojsk s'owieckich, 
W jednej chwili tysiące ludzi stanęło w 
ogniu, krzycząc i wyjąc przeraźliwie. 

Niewiadomo jakie rozmiary przybrała­
by ta klęska, gdyby nie przytomność umy­
s.łu k,omis.a!1za Czemeryna, który dobiegł­
szy do maszyny, celnym strzałem z rewol­
weru zabił mechanika a następnie prze­
kręcił korbowód, gasząc w ten s'Posób re­
flektor. 

Wówczas Piotr II-gi drgnął i pocz&l 
iść szybkim krokiem naprzeciw zbliżają­
cego się Antychrysta. Obaj stanęli po 
chwili przed sobą, miażdżąc sil) wza.iem 
oczyma. Twarz Antychrysta była straszna. 
W kącikach ust widniała piana wściekło­
ści. Całą jego postacią wstrząsały dre­
szcze szale>nego gniewu. 

TwM'Z papieża była blad,a, lecz groźna, 
Oczy zaś ciskały błyskawice. 

Nagle papież uniósł nad głową mon­
strancję z Przenajświętszym Sakramen­
tem, która zajaśniala w słońcu hlaskami 
tęczy. Antychryst spo irzał w górp, i na 

twarzy jego odmalowalo trię zwierzęce 
przerażenie. 

Straszliwa jasność olśniła wszystkich. 
Zdawało się że niebiosa uległy l"OZd areiu, 
odsłaniając morze szalejących płomieni. 
Potężna błyskawica nakształt ognistego 
węża zalśniła nad głową Antychrysta. 
Rozległ się ogłuszający grzmot, jakby od 
uderzenia tysiąca piorunów. Ziemia za­
kołysała się :pod nogami ludzi, którzy u ... 
pad,Ji na twarz, nie mogąc znieść z8.lbój.o 
czego światła, 

PQ kilkunastu sekundach 09Zołomie-. 
nia, kiedy ziemia przestała drzeć w pos~ 
dach, a niebiosa przybrały naturalną bal'­
wę, wszyscy unieśli głowy i spojrzeli na. 
papieża. 

Piotr n-gi stal z natchnioną twarzą, 
trzymając ku niebu podniesioną mon­
strancję. 

Antychryst znikł. 

Humor 
Stare wino 

Chłopak (u hamdlad'za win, słysząc jak 
prynCyPał 7J8.Chwala ~ości>Owi Sltaire winoO): 

- Oj, już c7JteTdzieści lat ma wIDO, kt(). 
re ?l1:a!liśmy w :prze&Lłym tygOdniu! Jak ten 
czas leci! 

Zastaw 
POd'!1ÓŹJ11Y, idący piechotą, spotkał w 

dl'odze 1:yd.a. i mówi do niego: 
- Bożycz mi dO~aJl'a, dam ci ,na z,ast'aw 

płaszcz na wypadek, jeżeli go d'zi-ś nie wy­
kupię· 

1:yd pod tym warunldem pożyoza do1a.-
ra, a bierzo płaszcz w zastaw. , 

Przy l:ońcu dnia, gdy dochodzą obydwaj 
do miasta, podróżny oddaj e 1:ydo'wi dola.­
ra i pł!IJSZcz swój zabie>ra, mówiąc: 

- Dobrze. żet; mi ten płaszc:>: aż tll przy" 
mósł, bo mi go ciężlio był-o dźwigać l 
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